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H enryk Jabłoński. wystosował de
peszę do prezydenta Islamskiej 
R epubliki Pakistanu. generała Mo
hammada Ziaula Haga z prośbą o 
ułaskawieni e byłego premiera Pa
kistąnu. Zulfikara Ali Bhutto. 
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Bach tiar się do dymisji? 

DZIENNIK Zwol~nni_cv ~~o~eini.ego 

POPULIRIY pr!.~.!~~~.~~.„,.1.~•W•~··•~ ~ ™~·e 
ze premier Szapur Bachtiar podał się do dymisji, Wiadomość 
ta nie została do późnych godzin wieczornych oficjalnie po
twierdzona. Według radia irańskiego kraża pogłoski, że pre
mier Bachtiar popełnił samobójstwo. Jeden z bliskich dorad
ców przywódcy szyickiego, Chomeiniego powiedział dziennika
rzom, ze premier tzw., rządu tymczasowego Mehdi Bazargan 
przystąpi · do pełnienia funkdi szefa rządu w poniedziałek 
12 bm, 

I i·~ą przewodniczącego PLAN PRACY RZĄDU Najwyższa rada wojskowa Iranu 
opubl ikowała w niedz iele komuni
kat, w którym nakazała wszystkim 
żołnierzom powrócić do koszar. Z 
komunikatu wyn ika. że dowództwo 
armii irańskiej postanowiło zacho
wać neutralność w obecne j rywa
lizacji politycznei w I ra i.ie. Ko
respondent AFP donosi, że radio 
i te lew izja i rańska od l!odzin PO
łudniowych w niedz i.ele iest w 
rekach zwqlt.'-Iln ików Chomeiniego. 
Spiker rad ia teherańskie go poin-

formował . że rozgłow i a nosi teraz 
nazwę „głosu r ewolucji irańskiej". 
Agencja .,France. P resse" powołu
jąc sie na radio teherański e do
niosła równie ż. że oarlament irań
ski oowział decvzie o rozw iazaniu. 
Wszyscy deputowani do izby niż
szej parlamentu - Madżl isu. zło
żvl i rezy1rnacie. 

Komisji Planowania 
P r ezes Rady Ministrów p0wołał 

mgr Tadeusza Rudolfa- ministra 
- członka Rady Minis trów - na 
stanow isko pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Komisji Plano
wania przy Radzie Ministrów. 

p BL MY AKTUA Ę 
I PERSPEKTYWA 

Wedłul! nie potwierd zonych ofi
cjalnie infor maci i.' w cial!u ostat
n ich dwńe li rł n i zl!i neln w Tehera

(Dalszy ciai? na str. 2) 

J. F. PonGet 
Moskwie w 

Francuski minister spraw zagra
nicznych . Jean Francois Poncet, 
przvbył w ni edzielę (11 bm.) z 
dwudniową wizytą do Moskwy. 
gdzie przeprowadzi rozmowy z ra
dzieckim ministrem spraw zagra
nicznych. Andriejem Gromyką. 
Celem wizyty francuskiego mini
stra spraw zagranicznych jest m. 
in. przygotowanie za.oowiedzianej 
na przyszły miesiąc wizyty w 
Związku Radzieckim prezydenta 
Francji, Valerego Giscarda 
D'Estaing. 

_Ja.ki jest plan pracy rządu na I•,. wyniku stworzyć dobre warunki 
połrocze? Jakim ·problemom po- wykonania tegorocznych zadań. 
święci się największą uwagę? - z jak wiemy, niełatwych. Dodam. że 
pytaniamd tym• zwróciła się Pol- katalog poczynań rządu wstał 
ska Agencja Prasowa do rzeczni- ostatnio - z inicjatywy premiera 
ka prasowego rzadu - wicemini- i pod jego osobistym nadzorem -
ska Włodzimierza Janiurka. zmodyfikowany i uzupełniony .. 

- Sprawy. którymi zamierza się 
zająć Rada Ministrów i Prezv
dium Rządu - stwierdził Wł. Ja
niurek - są mocno osadzone w 
realiach obecnego. czwartel!;o roku 
nięciolecia. Problf'mat:vika planu 
pracy skupia się wokół najważ
niejszych zadań l!OS'POdarkd i oo
lit:yki społecznej. Opinii oublicz
nej są one zńane, albowiem zo· 

Wyma.gała tego sytuacja . jaka wy
tworzyła się wsk<Utek gwałtowne
go ataku zimy na oocuitku roku 

o.raz niedawnych obfitych opadów. 
Wiadomo. że gospodarka or az 
mieszkańcy wielu miejscowości od
czuli dotkliwie skutki przejścio
wego niedostatku energii elektry
cznej i ogrzewania, ' a także kło
ootów w transporcie. W różnych 
przedsięoiorstwach 1>0wstały za-

.Waszyngton zaniepokojony 
awanturn·iczą polityką Chin 

W Waszyngtonie coraz wvrażniei / w programie. ani w interesie 
narastaia obawv przed awantur- Amervkanów. 

E K d I• stały przedstawione w dokumen
} · tach XIII Plenum KC PZPR. w 

e ar: 'e, J NPS-G na rok 1979. a ostatnio w 
. . przemówieniach I sekretarza KC 

Konsy?tum lekarskie podało w PZPR. Edwarda Gierka i premie
sobo~ę. ze o godz. 14.35 ~ centrum ra Piotra Jaroszewicza na IT Kra
klln1M:nvm w. Lublame zmarł I i<>wej Naradzie Przedstawicieli 
członl'k. Prr.zydrnm . SFRJ · czJone!t Samorządu Robotniczel!o. 
Prezydium KC Zw1azku Komuni-
stów ,Jugodawli. FOVAllD KAR- Najogólniej rzecz biorąc, chodzi 
DELJ. o w:vtrwą.łe 1 wcielanie w życie 

W związku ze igonem E. Kar- programu społecznego lat siedem
delja ogłoszono w kraju 3-dnio~ dziesiątych. W obecnel svtuacli 
:iałobe narodową w dniach 11-13 wvmal(a to skutecznego przeciw
bm. stawiania sie trudnieiszvm niż kil-

Komisja pogrzebowa. na której ka lat temu uwarunkowaniom 
czele stanął J. Broz Tito zwr6- rozwoju Polski . nakazuie cierpli
ciła się do sPołf'CZf'ństwa, by kwo- wie. wsoólń vm wvsiłkiPm władz I 
tv 11rzeznaezont> na zakup wlf'ń· 1 załóg nracown1czych. którvch u
ców przt>kazać na jugosłowiański dział w POdeimowaniu decvz. li iest 
fundusz w11lki z raklem. ' coraz większv - prz~zwycieżać 

(Dalszy ciast na str. 2) niczymi tendenciami w oolitvce 
1 

Od szęre1m już ·dni prasa ame
Pekinu. Stany Zjednoczone. iak 

1 

rykańska z komentarzami wyraż
wvn.ika zarówno z wvoowiedzi nei dezaprobaty i z wvrażnvm 
oficialnych rzeczników administra- oodtrokstem nieookoiu przynosi in· 
cji waszyngtońskiej. jak i z do- 1 formacie na t<>mat kon,•entracii 
niesień i komentarzy prasy. z nie- znacmych sił chińskich nad gra
ookojem obserwują wojownicze nirami wietnam~kimi. Wymienia 
poczvnania Pekinu wobe<" Wietna- się liczbę rhińskkh dvwi7-ii orze
mu. Waszvngton obawfa się że su_nietvch w reion 0011ranicza z 
orzYWódcY chińscy będą usiłowali Wietnamem I ticzbe samolotów 
wciąl!;nąć USA pon'lwnie w azla· P":zerzuconych na lotniska oolowe 
tycką awanturę. która nie leży ani tego sam r. l!o rel!;ionu. ZdAniem 
----------- -----· amervkańskich agenc ji kłórP oo-

wołuia się na opinie kół P"nta-

Meksyk· nie 
do OPEC 

p:rzystąp"i · gonu. Chiny przerzucaia na p0-
U I 

1

. łttd~ie ied.no..tki ~oiskowe. kt~re 
stacJonowałv do te1 oorv w re]o· 
nie konfronhdi z Tajwanem. 

W wywiadzie udzielonym belgradz
kiemu tygodnikowi „Politika", pre
zydent Meksyku Jose Lopez Portilln 
oświadczył, że jego J<,raj nie przy
stąpi chwilowo do Organizacji 
Państw Eksporterów Ropy Nafto
wej (OPEC). ale nie będ1 ie sprze· 
dawał swojej ropy naftowej za gra 
nicę , poniżej ceny ustalonej przez 
OPEC. 

m ;::maa -
DZIER 
MI ESIE 

• 

Zmarły był wyróżniony wieloma I t~udności i bar1erv leniej harmo
odznarzeniami :jugosłowiańskimi I nrzować or()("esv wzrostu. 

· zagranicznymi. m. in. Orderem J,e-1 Tematy posiedzeń przygotowy
nlna !1944) i Orderem Polonia Re- wane orzeds1ęwzięcia I decyzje do
stituta II klasy. . brano w taki sposób. aby w ich 

Łódrki ,,Polani!" zwiększy o 30 ton dostawę (w stosunku do roku 
1978) włóczki. Do wzrostu produ k cji przyczyni się zainstalowanie 
;nowoczesnego parku maszynowego. Na zdjęciu: Stanisława Zaborow-

W odpowiedzi na pytania meksy
kańskiego korespondenta „Politika". 
prezydent Portlllo stwierdził m. In„ 
te Meksyk zamierza wydobywać 
dziennie _tylko 2,5 mln baryłek ropy. 

W 43 dniu roku ·słońce wze
szło o godz. 6,58, zajdzie zaś o 
godz. 16.43. 

• p odC!lla5 pobytu w USA wicepre
mie,r Teng Siao-11ing r0<biJ wszy
stko by przypodobać się swym 
amerykańskim gosJJOda.rzom 

podczas zwiedianla centrum kosmicznego 
w Houston .,niemiał z podziwu" oirlądają.c 
sta.nowlska kontroli lotów i stymuła.tory, 
gratulował Henry FM'dowl, .magnatowi 
sam0chodowem11, gdy łt!1J poka.zywaJ mu 
jeden ze swych zakładów produkujących 
800 samochodów dziennie. !Chiny \vvtwa
rzają. tyle:!: samo miesięmnie). a na rodeo 
w Teksasie (patrz zdjęcie) urzywdział 
ogromny kowbojski kapelusz, ku ucie.sa:e 
zgromadzonego tłumu. 

Jedinakże gdy tylko jego samo<Jot wrz;bil 
się w powietrze w drodze do Japoni.i 
prezydent Carter . zaczął sobie uświada
miać. że po gościu l)OIWIStal.o niewiele 
oprócz kłopotów. Z jednej strony atako
wano ~ za to że ooowom Teng.owi na 
brutalne ataki przeciWk<> ZSRR, co na 
pewno nie poprawi atmosfęcy podczas 
tl"Udnych rokowań na temat ~an,ic.zeinia 

zbrojeń stra.tegiiiczinych, z cugo cieszą się 
tylko „jastrzębie" czyli pnzed Wlllicy po_ 
lit)'ki odiprężenia. z. dirug:i-e·l zaś strony 
<iocr.eka! się przyk!l'ej nies.podzńank.i w 
pootaci debaoty komi\Sl}i spraw zag.ranicz
nych Senatu, która zabrała się do opra
cowania re-zolucji w sprawie gwarancjd 
b&z.pieczeństwa Tajwanu. 

Bardzo to l>rezydenita zxłenerwawalo. bo 
p.rzecież poroou;nieniie z ChRL zakłada 
uznanie swwerennych praw rządu w Pe
k tnie do calego terytorium lacmie z tą 
wY'.51Pą. zerwanie oficjalnych kontaktó-w 
z 'rządem w Tajipei i zamiein.ientie amba
sady na Amerykański Instytut na Taj
wan.ie. Tymczasem senatorzy lllllM•li, że 
zapewnienia.. chińskie, iż nie będą „wyz_ 
walać Ta.}wanu siłą" są niedoo•tateozne 

. i trzeba czeg()Ś więcej - am~)'kańskiej 
1?Wara111cjii nietykalności . 

Oart€.r wyslal na !)<)l!>iedrzenie komisja 
sek!retai!"Za obrony ~rowna i za1>t®C~ se
kretarza stanu Christ.oohell'a z wy.raznym 
poleceniem n ?edopuszc:renia do uchwale
n ia owej rezolucji. Najpierw próbowali 
oni PIV-ekonać senatorÓW o bei;sensoiw
n<>ści tej Unicjatywy. a kiedy nie odmi<>
sło to skutku zagroziili, że prezydent niT 
czego nie !>Odpisze i zast().siuje swe weto 
wobec rezolucji. W rwultacie n iczego n ie 
ułatwiono. kaiż.dy 7JO',Slt,a.ł orzY swoim zda_ 
n iu - oostanOIW'iono tyliko za~reka.ć do 
1 mar·ca. ~iedy t<i t>T'l:estainą ~ialać przed
stawicielstwa dyploma~:vczme na Tajwanie. 

Kola 'zbliżone do administracji nie u
krywają, że w Białym Domu zrozumiaiio 
o oo właściwie chodziło senatorom. Otói 
w ten nieco zawoalowany sposób zasy 
gnalizowa.Ii oni prezydentowt swe zanie
pokojenie z powOdu nnbyt ryZYkownego 
rozgrywania „karty chiń~kiej" pn;ooiwko 
Związkowi Radzieckiemu. Nie mamy nic 
przeciwko zbliżeniu z Chinami - !)()Wie
dział ieden z senatorów - jednak niech 
to się nie odbywa kosztem naszego l:'lów
nego p~ra. z którym r<nwiązu,iemy 
podstawowe pr~blemy światowe. Im S>eyb
ciej to zroZUmieją nasi dyplomaci, tym 
lepiej, 

Jak dotąd n ic nie wskalZlll·Je na to, by 
tak Siię dlllia}o - 71W'Olenni.cy „grania kar
tą chińską.' majdują w J)t'e!Zydoocie chęt
nego stuchacza, a to na oe<Wll'IO nie WPlY
n?e na poprawę s.t.o5uinlków między sUper
mocars.bwami. 

I 
stną. polltycz-n!ł burzę wywołały 
w Bonn wypowiedlli przewodni
czącego fi;akcJi parlamentarnej 
SPD Herberta. Wehnera do.tyczlłce 

spraw rozbrojenia i roll Jaką odgrywa. 
RFN w tej podstawowej dla &.wiała siwa.-

ska kontroluje pracę przędzarki. 
· · CAF Zbranieckl - telefoto 

wie. PowieMial on ni nmie-J fti wieeeJ, 
że państwa zachodnie hamują Postęp w 
tej dziedzinie. a RFN daje ~ię wciagnać 
do nowej fazy wyścigu zbrojeń wbrew 
swym interesom. 

· Dodał on, że t.eorie gto.s.zące rzekome 
„zagrożenie" r adzieckie są wymystern 
.chorych umysłów. 11dyż system militanly 
ZSRR ma charakt.a- obronny i n.Le się 
pod tym względ~ nie zmieiniiło, Jak 
ta.two &ię oomyślić Web.noc stal się na
tychmia.sot przedmiotem nagO!lki - pO,].itY
cy chadeccy. jeden Po drugim. wystęPO
wa.li z są:imistymi protestami i reP1ikami. 
Ubierali się o<;Zywiście w togi .obrońców 
zachodniej de.mokra.ej.i" . stawali si ę adwo
kata.mi mi.n.i.s.t ra. Ge.'l.schera:. któremu 
Wehnoc z.arrJdł m.in.. że niedość ener
l! icznie dzi.ała w Wiedniu. gdziie toczą się 
rok0\1\-'ania na temat romrojen.ia w Eiuiro
pie, a w o.statec'ZlllOIŚCi, gdy t>rakuje air
gume.ntów, obrzucają Wehn~a inwekty
wami. 

Jednooześnie wszyscy zastanawiaJI\ się 
dllłCzego kanclerz Schmidt me odcina się 
od tych wvpowiedzi i doehodzą do zgod
nego wniosku. że jest on w gruncie rru
czy zad0<wolony, gdyż sam nie zachwyca 
się ostatnio p01ityką. amerykańską., jej 
„chińską kartą", tendencjami do inten
syfikll<!ji zbrojeń. wprowadzanielll no
wych rodzajów broni. Nie mógł tego wsz:r
stkiego J)OIWieck1eć sam, by nie ooi:rłebiać 
wrażen i e.. że r<>Zbierim9ŚCi z, USA ciągle 
&ię mnożą, a iecbnocrześnie ll!ie chce on 
dopuści ć do tegic>. by poliot.Y'ka jego i po
przednika, Brandita•, znala.zla się w nie
beZpieczeńs.twie. 

Nie może cm W ehinera bronić Olbwa.roie, 
ale też nie za.mrierza odcinać się od tych 
rowm~h w ypowied11.L za k.tórym.i o.1)0-
wiada.ją się WSZYSCY rozsądni ludzJie . 
zresz,tą nie t.ylko w RFN, ale w calej 
Eu!"O]li~. 

S 
Ił na świecie dwa kluby, łlltóre 
określa się jako najłła.rdzieJ eks
kluzywne. Jeden z nich skuJ1ia nie
licznych panujących monarchów, 

drug! zaś grupuje koronowane głowy po
zbawione tronu i władzy. Ponieważ ostat
nio ten drur:i klub wzbogaeil się 0 no
wego m;lonka. Rea.ę Pahlawi, warto J)l'Zy
pomnieó kogo ta.m mamy. 

Najpierw Ul\\'la•ta na . ma'!"ginesie ...._ pra
w ie wsz.yiscy ez:'l'<>,n.lrow klubu eks-mo
na·rchó-W przewidują.co zab~eozYli swą 
przyszłość za.Mm i.eh poz.bawiono korony. 
Zamienili tylko l)<lłace na komfurt<>we 
wille. prowadrzą różne in.teresy llllb żyją 
z nag:romad!zonych ka.pitalów. Cbarakte-

rys·tyczne orrzy tym jest t>o. że większość 
z nich wierzy w .siwój oowrót do kraju 
i wład!zy . Należy do n-ich wfosik: i król 
Umbe'!"t-o (miesri:k-a w Portugalii) . t"llmuń
skli Michał. bu!gar.siki Symeon. grecki 
Konsta.ntyn. tunezYi15ki Rechad. Do grona 
„zrezygnowanych" zalicza się ekskróla 

·L ibii Idrisa.. syna egLp&k;ego króla Faruka 
jak równi~ syna Ha ile Selassie. 

· Najbard:i.iej operetkową oostac ią w t.ej 
ga~er!J ies.~ Lek.a I. . .król" Alba m i (na 
7Ą-ięc.iu z zo.ną i matką. Mieszkał on do 
ni~wna w Madrycie, ale władze hi,s.zpań
skie ~ialy go dość i ka.zały wYiechać. 
Udał s1ę do Roderz.:iń . do Salisbury, gdrLie 
natycluniast odbył konferenc.lę p!"asową 

w barze hot.elÓwym. Zapyta.ny czy praw
dą jes.t. że poz.ostawił w HiSZ103nii wieJ.u 
w ierzycieli , latórym iest win ien kilka mi
lionów dolaró-w zaprzeozył. a!e ba.rman 
obsługującv !!ości kJl"ólewsk ich. na wszelki 
wyipadek natychmia.&t za,przestal oodawa
nia brum.kó-w i zażądał uregulowan ia na
leżności . .z góry" . Leka I zos.tał ukciq-Q
nowany w 1961 r. w pa•rYISikim hotelu 
Bristoil, i na co dz.ień paraduje w bo~ato 

· złOCOlllym stroju. Poclejqnówąny j~t. tak 
j.a.k i iego kole&.y z klubu. przez painula
cych jeszcze mooa.rchów, Naj.chębn.iei eks-

. monarcho<Wde odwiedzają An.glię . Pie 
zawsze mogą li.azyć na c!e))le przyjęcie 
w Palacu Buckingham z obiadem I kola
cją. Na więksee l)Olpairbie królowej n ie 
sbać. 

HENRYK WALENDA 

Imienin obchochq 

Eulalia, Nora, Modest 

Dyżurny synoptyk 

dla Lod7!i w dulu dzisit>jnym 
pr!-PWHłuJr na~tępu 1a1•a pu11ndę: 

zachmurzenie małe i umiarko
wane Temperatura maksymal
na w dzień około minus 3 st. 
Wiatrv słabe i umiarkowane, 
skręcające na południowo

wschodnie. 

Wainieisze rocznice 

1809 - Ur, Ch. R. Darwin, 
pnvr.odnik an~ielski 

1959 - Zm. Iwo Gall, rl'iY· 
ser pedas:og 

1964 - Zm. O. Dłuski, dzia· 
łacz ruchu robotnlczegl' 

1804 - Zm. I. Kant. filozof 
ni"miecki 

1809 - Ur. A. Lincoln, pre
zydent Stanów Zjednoczonych. 

oka sobie myśl 

Do tego, by być kochaną. p0· 
maga, ie się jest ładną. Ale 
ab:v być ładną, trzeba być ko
chaną. 

Uśmiechnii się 

- O, przepraszam nie mogłem 
zahamować I„, 

• 



Pols!co, radziecka 
współpraca 
\V dziedzin~e kultury 

10 bm. oodpisa,no w Warszawie 
Jll'Otokół O' współpracy m.ię<'fz:v Mi
nisterstwem l{ultury i Sztuki PRL 
a Ministerstwem Kultury ZSRR na 
rok 1979. 

Jednym z głównych PoStanowień 
wotokółu iPst proe:ram zapowie
dzianvch na okres od 3 do 12 
kwi 0 t.nio .. Dni Kultury Polskie.i" 
w ZSRR. ore:anizowanych dla 
uczczenia 35-lecia PRL.· 

Dokument Podpisali: minister 
kultury i sztuki PRL - Zygmunt 
Na.idowski i wi~Pminister kultury 
ZSRR - Wasilij Kucharski. 

Obecny bvł zastePCa kierownika 
Wvd"Ziah• Kulturv KC PZPR -
Eureniusz Mie-Jcarek. 

Wzoowientie rokowań 
I 

\V Camp David 
lzrael zaakceptował w niedzielę 

a.mecrvkańskie za pro.szenie do 
wznowienia sepa.ratvstvc-z.nych roz
mów z Eiiiptem. których nowa 
runda ma t>dbyć sie w końoo teiio 

. miPsiaca w Camn D!lvid. Uprzed· 
nlo zanr0$zenie 81ałee:o Domu 
nrzyjał nad „iiimki. Delei?acji 
izraelsklei nedzie przewodniczyć 
minister ~praw zal(ranicznvch te· 
go kraju Mosw Oajan. a na czele 
deleitacji ei?ioskiei stanie premier 

, ARE. Mustafa Chalil. 

Vajpayee 
udał się. 

do Pekinu 
· Indyjski minister spraw zagranlcz
ńych Ata! Beharl! Vajpayee opuścił 
11 bm. Delhi. udając sie do Chin z 
tygodniową wizytą. aby jak powie
dział reporterom na lotnisku. zba
dać l'l"IOźliwo•ci rozwiązaniA spor
nych problemów między obu· kraja
mi. 

Wizyta 
Mym od 
tern tego 
Chinami 
nym. 

Vajpayee będzie pierw-
18 · lat oficjalnym kontak
rodzaju między Indiami a 
na szczeblu ministeriał-

Po wojnie chińsko-Indyjskiej w r'o 
ku 1962 i<tosunki dwustronne były 
zam•<!ton<' "7. do 1976 roku, kiedy 
pn '1-leinlei przerwie Delhi I Pe
kin wvmlPn.ilv "mbasadorów 

I 

ROL. 

STANISŁAWl1E 
RECHCllQS~IEJ 

vyrazy glęboklero współczucia z 
0 wodu śmierci 

SYNA 
"'•daj~: 

z ... RZĄD orat: KOLF:ZANKI 
i KOJ.ED71Y z ZARŁADOW 
CHEMICZNY( ff .• URAJ\"JUM" 

w ŁODZI 

PROBLEMY AKTUALNE . I PERSPEKTYWA 
ległości w produkcji. Obecnie są sprzętu dla górnictwa. pa problem6w o charakteru bar-

(Dokończein.ie ze str. 1) Inia produkcji maszyn, urządzeń i - htnieJe Jeszcze obAerna 1ru· 

one nad~abia'lle. . - W niełatwej sytuacji, Jaka dziej długofalowym. Naleq do 
Niemniej, nieod:zowne stało się wytworzyła sie w pierwszych ty- nich przede '!_S'Zystkim rynek I bu· 

nocljęcie bardziej energicznych godniach roku, a także w związku downictwo m1eszkaniowe. Co mo· 
planowych kroków dla nada.nia z trudnościami surowcowymi. je- żna powiedzieli na ten temat! 
gooooclarce i słuźbom publicznym szcze większej niż dotychczas ran- - Obie dziedziny są niezwykle 
„vtmiC1!llego biegu. Dlatego iuż ·w I gi nabierają problemy zaopatrze- ważne. Wynika to z Ich soołec'Z
lutym rzad rozpatrzy wnioski nia materiałowego I dyscypliny nego charakteru ! funkcji, z na
zmierzaiące do nadrobienia opóź- gospodarowania w ogóle... cislpl. jąki kładzdemy w tegorocz-
nień w realizacji bieżących zadań - Naturalnie. Obok 'P!'odu.kcji nym planie na wzrost tej części I 
oraz do wykona,rua całorocznego żYwności, surowce l energetyka dochOdu • narodowego, która :\est 
planu. Dotyczy to -przemysłu. bu- należą współ.cześnie do !)Odstawo- przeznaczona na s?ożVcie. a także 
downictiwa i gosood~irki komuna!- wych i najtrudniejszych oroble- ze zmia.n w struktur:ze produkcji 
nej. transócrtu, handllll za-granicz- mów, przed którymi stoi nie t:vl· idących w kierunku leoszego jej 
ne.go i żeglugi. rolnictwa i skuou. k-0 ' nasz kraj, · ale cała ludzkość. przysto!;owania do POtrzeb soołe
a także całej zł©oneJ dziedziny W 'o.bliczu ostrego deficytu nie- , cznych. W oracy rządu i jego or
Z!!Ooatrzeni" surowcowo-materia· których paliw. surowców i mate- g:mów sprawy te zajmują miei
łowego. Odrębnie 7lbadany będzie rialów do produkc:li oraz trudno- see centralne. Jeśli chod'Zi o rynek, 
stan i program ?:aopatrzenia go- ści z ich pozyskandem za g,ranicą, wskaże jedyn.ie na dwie. Otóż 
sPOd~rki w węe:iel. oozczęd!ność jest nie tylko obo- n:ąd podejmie problem udoskona-

- Skoro 0 tym mowa, to właśnie wiązkdem. ale wręcz nakazem. lenia systemu operatvw1nego pla
kompleks HA'adnleń -paliwowo- trwałą i kategorvczną dyrektywa nowania. kontrali realizacji oraz 
energetycznych wymaira obecnie dla kydego zakładu i wszystkich egzekiwowania dostaw towarów w 
s"cze11:ólnej troski. (',.. z11omierza ogniw gospedarki. Rząd dokłada ujęciu asortyme.ntowym. Ma to 
się zrobili w tej dziedzinie? starań. aby napięcia zaopatrzenia· duże znaczenie. nonieważ w efek-

- Dokładne.i ocenie zostanie we łagod"Zić. a w mia.re możliwo- c'1e głównym kryterium staje sie 
POddanv nrzebiei? trudne!!o iosien- ści usuwać, nie wa1rtość produkclti. lecz jej 
no-zimowego s=ytu 1978179 w Niezależnie od m1esięcznych ocen orawidłowa struktura. Omówione 
energetyce; p05łużv to do sformu· wykonania Planu. w których te· zostaną również założenia modyfi
łowani'I wniosków. Ponow:nie na maty te zajmują niezmiennie kacli 'Zasad systemu ekonomiczno
porządku d-ziennvm prac nądu mieisce pierwszoplanowe. rząd finansowego w handlu. Rząd zba· 
stanie bilans enerrr.etvcznv kraju. rozpatrz~ oddzielnie problemy za- da POnadto przebiel! rozwoju usłul! 
a na tym tle - ootraktowane z oPakzema l!·Ospodarki w wYroby i rzemiosła oraz założenia we>fo· 
odoowiednim wv-orz~dzeniem hutnicze i chemiczne. To samo od- 'wódzkich mogram6w rozwoju nro· 
nrzygotowania do k o-leinee'o szczv- nooi się do. zaop~trzenia w oaliwa dukcji .,1001 drobia"Zlg\)w". chałU.p
tu na przełomie lat 1979/80. z gazowe oraz oleie opałowe. a nictw11 i nakładztwa. 
mvśla 0 trwałej l)()t)rawie bilan· także do spraw zwiąw.nych z len- W odniesieniu do budownictwa 
su mocy iuż w niedalekiej orzv- szym wykorzystaniem surO<Wców mieszkaniowel!o. które ma w tym 
szłcści r'Zad rozoatrzv oropozvcje wtórnych. z tel!·Orocznym bilan- roku odd11ć do użytku około 340 
w spra-wie terminowel realiT..acji sem napieru oraz Jego oszczędniej- tvs. mieszkań. przewidziana jest 
inwest. cji w ener~etvce zawodo- szvm zużyciem. analiza wylmrzvstania zaolee2a bu
wej or11z rnzbudowv i rekonstruk- Wsoomniałem o zaooatrzeniu io·· dowlano--remontowei;to i konserwa· 
cji elektroenerl!etvcznvch sieci soodarki w aTtylmłv chemiczaie. cvinel!o , snółd?:ielczOŚci mieS'Zkanio· 
przesvłowvch i rO?.dzielczvch, a Otóż sprawy chemii. a wśród nich wej; omówiona bed.zie iei?o dat.sza 
także oroblematyke razwoju cie- inwestycje. zaopatrzenie w surow· rozbudo-wa. Z myślą o niedalekiej 
t>łownictwa w miastach i rek-nach ce oraz rozwój orodukcli drobno· już Perspektvwie rząd Pl"l:edvsku
orzemvsłowvch w latach 1980-85: tonażowej. będa w I półroczu kil-, tuje też \Vstepne założenia oro· 
Z>:1J?ad.nienia te ukaża sie zresztą kakrotnie przedmiotem obrad. i?ramu bud~ictw" mieszkan'o
również w bardziei odległej ner- Chodzi - krótko mówiąc - o do- wel!o na lata 1981-85. 
sn,,.l<tvwie. wvkracza.facei Po'la rok pomożenie tej wa~nej i?ałęzi orze- Chciałbym sie zastrzec, te l>O
l!lR5. mysłu w od.zvskaniu roli odpowia- dane tu v.tJ?adnienia nie wvczer-
RóWinocześnie. jako że chodzi 0 daiacei naszvm współczesnym oo· ouja ?:am-ieneń ani tematyki orac 

kwestie oowiazane z sobą - usta- trzebom społecznym i ekonomicz· rządu W.ąrto w każd'.l"m ra~e u
lone 'ZJ06tana kierunki zaJ?os'PO<ia- nvm. zmvsłowić sobie. że wszystkie Po· 
rowania J>kre!!u wei!lowe!!o w Za- Pod koniec półrocza dokonana dejmowane t>roblemy i orzeclsie· 
~łebiu Lubelskim. o-pracuje sie za- zostanie analiza sta.nu realizacji wzięcia aczkolwiek· r6żriorodne. 
łożenła rozwoiu wvdobvcia I wy· orzedsievnieć o istotnym znacze- maią wsoolny mianOW!ni'k. Jest nim 
korzvstania weiila brunatneii:o. niu dla wykonanfa NPS-G na 1979 dążenie do wzrostu efektvwności 
wreszcie - przve:otowywanv be- rok. Złoża sie na nią wcześniej eoooodaro·wania w na:lszersz:vm 
dzie wieloletni orogram zwiększe- i sukces:vwnie przeprowadzane o- zro·mmieniu tego słowa. Jest to za-

ceny dotvCtZace dla orz:vkładu: J?adnienie kluczowe. nie tylko w 
przebiegu wvkonania inwestvcii obecnvm półrOC'ZU ale na cała da-

zwolennl•Cy "hOfilelll• i,edO szcze~ólnie ważnvch dla l(ospooar- iaca sie or7ewidzieć oersnektvwe. 
\J f ~ ki: svtuacji ' w orodukcji zwierze· Od nrawidłowee:o ks'Zta&wania 

cej. bilansu miesa i tłuszczów oraz orooo.rdi nomięd'Zv spolecmvmi na-
bilansu żbożowo·pasz.owego na rok kł~dami. a uzvskiwan1m efektem. 

(Pokończenie ze str. 1) bieżący: przvJ?otowań do wiosen· od wzm-O<'nienia dv.scvp!iny w re· 
nie 200-300 osób. a· około tysiąc nej kampanii siewnej wraz z oce· alizacii olanów 1ak i w każdej 
zostało rannych. W niedziele. tak na zaopatrzenia rolnictwa · w j dziedzinie ludzkich działań. zależv 
iak noprzed.niee:o dnia. w róinvch sprzęt i c:teści zamienne; POStępów bowiem urzecz-vwisbn.ianle celu 
dzielnicach Teheranu toczvłv sie w zwiększaniu eksportu towarów nadrzed-nei?o. który niezmiennie 
walki międzv zwolennikami 11. oraz usłu!! technicznych: l!ospoda- oozostaje w ~ntrum uwal!i klero-
przeciwnikami monarchii. rowania funduszem płac. na2roda- wnictwa 1>1trtii i nadu. a surowa· 

Z doniesień ai?encvJinvch nadcho- mi I Premiami. dza sle do stałel!<> ooleoszania wa-
dzacych z Teheranu wmika. że Wvmieniłem 'Z konieczności tylko runków bvtowyc·h i socjalnych lu-
w niedziele zwolennicy ChomeLńie- cześć soraw i tematów abs<'lrbuja- dzi nracv I !eh rodzin. 
iro coraz wvrsźniei 1>rzeimuia inf- cvch rząd a zwiazany~h m. in. z R-ozmawl.ął· 
cjatvwe w swe re<:e. jego funkcja kontrolna. , , , TADEUSZ SAPOCIRSKI 

Wyrazy rtęboklego wspólc1:ucla 
Rodzinie tragicznie zmarłego na 
s1:ego Kolegi 

TADEUSZA 
RECl-ICl"-S~IEGO 

ucznia Zespołu Szkól Budowlanych 
nr 3, 

składają: 

KOLEZANKJ i KOLEDZY 
t: KLASY 

DOKTOROWI 

KONRA.DOWI 
KENIGOWI 

wyrat:y wspólcsucla • powodu 
zgonu 

MAT Jt I 

składają 

KOLEZANKJ I KOLEDZY 
z ODDZIAŁU CHTRURGJCZ· 
NEGO SZPITALA Im. WŁ. 

BIEGA°RSKIEGO 

W dniu I lutero 1979 roku smarł 

PROF. DR MED. 

MARIAN 
STEFANOWSKI 

nasz Pr:zyJaciel, tycstlwy ludt:lom, 
znakomity chirurg. 

POLSKIE TOWARZYSTWO 
CHlRURGO"\V DZIECIĘCYCH 

ODDZIAŁ ł.ODZKI 

-~--... „ ... „ ............ „ ......... „„ ... „ ... -:„„ ......... „„„„ ...... „ ...... „„„„„~ 
Z głębokim łatem zawiadamiamy, te w dniu 10 lutego 1919 roku . 

zmarł w wieku 7ł lat nasz najdroższy Mąż, Ojciec, Brat i Dzia
dek 

z wielkim b61em zawiadamiamy, te dnia f luteso 191'9 r. smarł 
nagle nasz ł<ochany M11i I Ojciec 

~. ł P. 
$. ł P. 

J:AN JANAS 
KUPIEC. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lutego br. o godzinie tS w katolic· 
kie.! części Cmentarza Komunalnego Dol.y. 
Pozostają w hiobie: 

ŻONA, DZIECI, WNUKI oraz POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 9 lutego 1919 roku w Lublinie zmaJł 

dr PAWEŁ LEON SMOCZVl'jSK'.I 
J~YKOZNAWCA, 

dlusoletnł profesor Uniwersytetu M. curle·l!lklodowsklef w LuhUnle, 
wcześnie.I adiunkt l docent w Uniwersytecie l.ódt:kim I wykładowe~ 

PWSP w ł.odzf. 

Połecnanle zmarłego odbędzie się we wtorek, 13 lutego br. w 
Gmachu Humanistyki w Lublinie Pl M. Curie·Sklodowsklej '· 

ZONA, COit.KA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI 

w dniu T lutego t9Tll roku zmarł 
nagle 

KOLEGA 
MGRINŻ. 

BRUNON GLAZER 
wysokiej klasy i;pecjallsta. wielo· 
'etni tłumacz w zespole Usług Te· 
~hnicmych Od"ziału Łódzkiego 

NOT. 
W Zmarłym strar,lliśmy serdecz· 

·P.-:o Przyjaciela I Kolerę. 
Wyrazy szczerego współczucia 
· ;"tihzvn1 •kładają: 

RADA oraz PRACOWNICY s 
ZESPOł.U USł UG TECHNICZ· 
NYCH ODOZl.llł.tt ŁODZKIE· 

GO NOT 

Wyrazy wsp6łr.zucła żonie I Rn. 
dzinie zmarłego w dniu 1 lutego 
br. w wieku" lat &l 

• ZVGMUNTA 
JEZłF.Rc;KIEGO 

bylero prezesa Sp·nl Pracy Fry· 
' zjerów .,Zjednoczenie", 

'!dadaJ11: 

KOLEZANKI I KOLEDZY 

z BYŁEJ SP·NI 

l 

Z łatem zawiadamiamy, łe w 

dniu 8 lutego 1979 roku smarł 

PROF. DR HAB. MED, 

MAiRl1AN STEFANOWSKI 
Członek Honorowy Połskieso To· 

wareystwa Lekarsklero. 

Cześl! Jego pamięci! 

ZARZĄD POLSKIEGO TOWA

RZYSTW A LEKARSKIEGO 

ODDZIAŁ w ŁODZI 

Wyrazy głębokiego współczucia 
z .powodu. śmierci 

OJCA 

naszej Jtolełankl 

składają: 

KRYSTYNY 
MiSKłSWICZ . 

ZARZĄD, POP PZPR, RADA 
ZAKŁADOWA ord KOLEŻAN• 
Kl I KOLEDZY z IZBY RZE· 

MIESLNICZEJ w ŁODZI 

I DZIENNIK POPULAJlNY łlr 31 (ł2~) 

ST AN'ISŁAW żEJMO 
INŻYNIER. 

Porrzeb odbędzie się 12 lutego br. o godzinie u.se na Cmentarzu 
Komunalnym (część katolicka) na Zarsewle, o Cl:YlJ\ 1:awiadamiaj11 
zrozpaczeni: 

ŻONA, SYNOWIE I RODZINA 

w dniu 18 lutego 1979 roku smarła nagle, opatrsona hr. aakra
mentami, nassa najukochańs11a Zona, Matka, Babcia 

S. + P. 
I 

DANUTA KBNIG 
z domu KOŁODZIEJSKA. 

' Mst:a łw. tałobna odbędsie się dnia li Iutero ~r. e sods. 11.a 
w kaplicy cmentarsa prt:y ul. Ogrodowej, po której nastąpi Wy· 
prowadzenie zw!Dk do grobu. 
Pozostają pogrąieni w głębokim smut.ku 

MĄZ, CORK.A, SYN, zu;c, ~NUCZElt I RODZINA 

JE.OL. 

UUANl,E 
CHMłELEWSł<1EJ 

wyrazy szczerego współczucia 11 

powodu śmierci 

MATKI 

składaj!\: 

DYREKCJA, POP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA oraz KOLE· 
ŻANKI I KOLEDZY z PPPMB 

„BIPRO-BUMAR" 

Drorlemu Koledze 

J>JNUSZOWI żEJMO 
wyrU'J' oczeret• 

• powodu łmlerel 

OJCA 

składa.li\: 

wspólcsucla. 

KOLEZANKI I KOLEDZY 

s „EltORNO" 

W dniu I tutero 1979 roku sma· 
rła, przetywszy lat 18", nasu naj· 
drołsza Mamusia ł Babcia 

S. ł P. 

WtA1DYSŁAWA 
GRZELCZVK 

Po1rse1t oel.,.dsJe si• dnia 11 
lutego br. (wtorek) o rodz. 1'.3Ó 
na cmentarsu na Kurczakach, o 
csym powiadllmiaJą porrątenl w 
głębokim talu 

CORRA, ZIĘC I WNUCZEK 

Pant Dyr~ktor 
MGR 

KRYSTYN11E 
POKOR·OWEJ 

wyra„ 1'łębolde10 wsp61csucia z 
powodu śmierci 

SIOSTRY 
składaj11: 

WSPOl.PltACOWNICT 
I MŁODZIEŻ . z ZESPOI.U 

SZKOi. EKONOMICZNYCH 
NR I 

w Sledztwo 
hitlerowskich 

• sprawie 
egzekucji 

' 

na ludności cywilnej Warszawy 
G 

IĆIWDa Komisja Badania Zbrod j Obecnie trwa w śledmwle dalsze in~ 
ni llitleroWl!kich W Polsce W tenaywne postępowanie dOWodOIWe 
końcu styc2>nla 1979 ro.Jru p-rze- odnotnie paeo.;talych egzekucji w 
kazała organom śc!.ganla kar- warsza.wie. 

nego RFN - dalsze mater:aly dowo- Osoby które były ~adikaml egzę-
dowe z p.rO'Wadzonego pruz nią kom- kuc.li oraz osoby, które w e.gzeku
pleksowego śledztwa w sprawie hit- cjach tych straciły czlónJ<ów rodzi• 
lerc:>wsk!ch egzeku.c.11 na ludności ny, proszone są 0 zgłaszanie sle oso
Warszamy. Sledztwetn tym ob.1<;te sa b iś.c ie, listownie lub telefon:cznle do 
mordy masowe, do.konn:-ie w ok,·esle biura G~ównej Kom'sJ! Badania 
cd 5. Hl. 1939 r. tj. od daity wl<ro· Zbrodni Iłi.tlerowsklch. War za.wa, 
czenia pollc11 hitlerowskiej do War- al. Ujaooowskie nr l!l, no.kój 1216, te
szawy - do dn!a 1. 8. 1941 r. tt. do le!on :1!8-4-4-31 wc>wn. 531 w ce!Ju zło• 
wybuchu Powstanla Warszawsk:ell:o. t.en!a zeznań w charaktera:e ~ad• 
w których stracono n'.e mnie.i ;a.le kbW. 
10.000 PCll!ak6w (mordy na JJUdności 
żydowskiej s:i Pl"Zedm lo.tem śledztwa 

oddzielnego). - z I 0

EgezuJ<cje na Ludności &tolicy bYIY mar 
formą terroru ogóln~go, Jaki h!tlc· 
rowskle wład~e nkupacyjne zastoso· I · N. Tichonow 
wały od począ<tlrn okuo<.c.11 w War- ' 
sza wie. 

Po wy<ól~niu rozm>rZadzen!a H. :Fran· 
ka z 2. 10. 1943 r. terror okupacyj
nych władz hitlerowsk.\ch przybrał 
nie spe.tykane dotąd ro7lmiary. ROG:po
rzadzeniem tym wprąwadzono Jako 
jedyną kare dla .Pola.ków ~ ka.re 
śmierci wykonywana niezwłocznie 
przy jednoczesnym zast-060wan!u 
zbiorowej odpow!e<:lziatności i be!!'; o• 
kreślenia cz:innu karalneil:o. za który 
całe d7'1eslatkl osób nNenaczano na 
uśm'ercen'~, •ako rzekomo •. skari:a
nych PTZi!Z sąd". 

Egzekucje orzep-rowadzano na u.li
cach miasta. gdzie rM.str'Zellwano 
;>o kilkadz'esią,t O<Sób Jednorazowo. 
Nazw!slta ofiar oodawano w obwie· 
s-:czeniach do pubHczneJ w!adcm1ości 
tylko w części. przemilcza.jąc w ogó
le fa.kt tracenia kobie~ I m!odocia
nvch. 

W 
pro.wadzonyim pl'Ze9; Głbwną 
Komisję śledzitwie - zldenty, 
flkowano dzleki wydatnej PO· 
mocy społeczeństwa (świadk6W 

zbrodni) - si.tk! na7JW'.sk zamordo· 
wanych <>fiar. w tym równiet cale 
gru,py kobiet. 

W J<ażdej egzekucji znane aą w 
całe>ści lub w znac2lllej części nazwi· 
ska straconych. -... 
Postępowanie śledcu ' ustaliło tak

że na:tWlska 172 funkcjOnariuw;y h1t· 
lerawskich. oode .)r'Zanych o dokona
nie przedmiotowych morderstw na 
ludności stolicy. 

Nazwiska tych padejrzanych wraz 
z zestawleńlem 112 egQ:ekucJi maso
wych przeprowadzonych w Warsza-, 
wie od s.10. 1939 r. - do 1.11. 1944 r . 
przekazane zostały organo~ ściga
nia karnego RFN. Ponadto przeka
zano dokumentacje ze tródel nie
mieckich. w tym zarządri:enia i rot:
kazy odnoszące się do wymienionych 
eg-zek>l.lcJi ora'Z wartościowe dO'Wodo
wo protokóły zeznań 80 świadków, 
którzy przesluchlwant byli w Głów· 
nej Komis.i.i w latach 1977-78 I eka· 
pert~e biegłych. 
Wśród przesianych materiałbw 

zna.jdują sle też szczegółowe doku• 
menty i protokoły S\vladJk6w w spra
wach 5tracenia 457 osób w epeku
cii orzy ud. Lesz.no. ul. BOnlfrater• 
sklej i ul. Wierzbowej. co do kitó
rych śledztwo zostało ukończone w 
ubie&lym rolru. I 

Proie-t budowv 
!ISuper lumbf·leta" 
;\.merykański koncern lotniczy 

„Boeing" ogłosił piany budowy no
wego ąlbrzymiego samolotu pasażer 
skiego „Super 747", który w polo· 
wie lat osiemdziesiątych miałby u
stąpić dość jut rozpowszechnionego 
„Jumbo-Jeta". 
Według wstępnych załotet'l, nowy 

samolot mógłby przewozić 620 pasa· 
żerów. Podkreślono, tl!! tak olbrzy· 
mi samolot musiałby być wyposat.o 
ny w o wiele większe skrzydła 1 moc 
niejsze silniki od swego poprzedni· 
ka, którego pierwszy lot odbył się 
9 lutego 1969 roku. Przedstawiciel 
koncernu stwierdzi!, te z punktu 
widzenia możliwości technicznych 
budowa takich, - a nawet jeszcze 
większych samolotów pasaterskich 
Jest motllwa. Jedyne ograniczenie 
stanowi możność przyjmowania ta
kich kolosów przez porty lotnicze. 

Wyraą w1p4łczucla Koleiance 

HELENł1E 
STANtAKOWEJ 

1: powodu łmlercl 

MATltI 

składa 

ZESPOI. 
„DZIENNIKA POPULARNEGO" 

w dniu I lutego 19711 roku !llDarł 
narle, przetywszy lat 55 nasz 
najukochailszy Mąt, Syn, Ojciec. 
Dziadziuś i Brat 

$. ł P. 

ANTONI MAJCHRZAIK 
Porneb odbędzie się dnia tz tu• 

tego br. ' o godzinie 11,30 na 
cmentarzu św. Pranclsska pny 
ul RzrowskleJ, o czym sawlada
miallł pogrl\teni w głębokim b6lu: 

ZONA, MATKA, CORRI, ZIĘC. 
WNUCZĘTA, SIOSTRA, BRA• 
CIA oraz POZOSTAŁA RO· 

DZINA 

z A'lęboklm tatem zawiadamia
my, !łe w dniu I lutero 1~18 ro· 
ku !llDarla 

DOC Dit HABIL. 

HAUNA RUTOWICZ 
ct:łonek Wydziału m ŁTN. 

Wyrat:y wgpółczucla Rodt:fnle 
Zmarłej składaJ11 · 

KOLEDZY z ł.ODZKIEGO TO
WARZYSTWA NAUKOWEGO 

-' 

Jak poinformowala agencja TASS, 
8 lutego zmarł w Moskwie w wieku 
83 lat wybitny radziecki pisarz i 
działacz społeczny Nikołaj Ticho• 
now, Jeden z klasyków literatury 
radzieckiej. Pełnił funkcję zastępcy 
przewodniczącego Rady Narodowo• 
ści Rady Najwyższej ZSRR, prze
wodniczącego radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, sekretarza Zarz. 
Zw. Pisarzy ZSRR. Jego śmierć jest 
poważną stratą dla całej wielonaro• 
dowej kultury radzieckiej - stwler• 
dza się w ńekrologu, podpisanym 
prze~ sekretarza generalnego RC 
KPZR, przewodnlcz11cego Pre'Zydium 
Rady Najwytszej ZSRR Leonida 
Breżniewa, innych przywódców 
KPZR i państwa radzieckiego, czoło 
wycb radzieckich {>lsarzy. 

Śn1iertelne ofiary 
powodzi 

W wyniku trwającej od 50 d.nt' 
'l)OWodzi w brazylijskich stanach 
Minas Gerai6, Espirito Santo. Ma· 
to Grosso i R.io de Janei;ro oonad 
2,S tysiąca osób poniosło śmierć. kil· 
kaset w:nano za zaJ;!inione. a Po" 
nad milion ludzi !)(YLostało bez da• 
chu nad głową. 

U.!!lll! 
SOBOTA, 10 LUTEG'O 

• Godz. 6.55. Na ul. Łagiewnickiej 
28 jadąca „Fiatem" LDA 5566 Gra
:tyna N. wjechała na chodnik I po
trąciła Barbarę J, Piesza doznała 
urazów ręki. 
+ Godz. 12.20. Na ul. Franciszkań

skiej 14 zapaliła się instalacja sa
mochodu ciężarowego. Interweniowa 
la Strat Po:tarna. 

• God:t. 14. Przy zbiegu ulic A. 
Struga i al. Kościuszki Janusz M. 
lat 25 wbiegł nieuważnie na jezdnie 
i potrącony :został przez samochód 
osobowy. Mętc7yzna z urazalJll cza
szki 1 ogólnymi obra:teniaml prze
wieziony został do szpitala. 

• Godz. 15.10. W Andrzejowie na 
ul. Rokicińskiej 208 Stefan B. zato
czył się na jezdnię I potrącony zo
stał przez samochód W A W 6915. Pie
szemu pomocy udzielijo pogotowie. 

• Godz. 14. Na' ul. Piotrkowskiej 
199/201 • . kierowca „Warszawy" IF 
4521 taxi, Czesław W. nie us2anował 
pierwszeństwa przejazdu l spowodo
wał zderzenie z autobusem MPK. 
„Warszawa" wjechała n"stępnie na 
chodnik, gdzie potrąci! Władysławę 
Z. Piesza oraz sprawca wypadku 
doznali lekkich obrażeń. 

• Godz. 16.10. Na ul. Przybyszew
skiego 1591181, w tramwaju podczas 
hamowania upadla Łucja J„ która 
doznała złamania palca i ogólnych 
potłuczeń. Kobieta przebywa w szpi
talu. 

• Godz. 18. Przy ut. Proj~ktowa
nej zapalił się barak ŁPBU nr 1 
który splonal całkowicie. 

• Godz. 17.20. Na al. Włókniarzy 
przy ul. Srebrzyńsklej kierowca 
,.Tatry" BY A 061A podczas wyprze
dzania uderzył w . .Skodę" 0940 IW. 
Pasażerka „Skody" Ewa s. doznała 
stłuczeń głowy. 

NIEDZIELA, 11 LUTEGO 

+ Godz. 1%.20. Na skrzytowaniu 
al. Politechniki 1 Wróblewskiego kie 
rowca „Fiata" LDA 9954 Czesław s. 
spowodował zderzenie z tramwa
jem. żona kierowcy doznała w wy
padku złamania ręki i przebywa w 
szpitalu. • 

• Swiadkowte potrącenia kobiety 
przez samochód .,Wołga" w dniu 10 
bm. około godz. 23 w Wiskitnie o• 

raz kierowca samochodu proszeni są 
dp WKRO MO w Łodzi ul. Wł. By-
tomskiej 60, tel. 715-86. (kl) 

W dniu t tutero 1979 roku po 
długotrwałej chorobie, zasnęła w 
Bogu, przeżywszy lat 81 

S. + P. 

ELEONORA 
A1DRVAJ\!CZVK 

• domu KACZMAREK. 

P«>srt:eb odbędzie się dnia U lu· 
teso br. o rodz. 14.30 • kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. przy ul. Rur· 
czakl. o ceym powiadamiają po· . 
zostali w gl,bokłm smutku: 

MĄŻ, SYN. SYNOWA, WNU· 
CZEK i ZIĘC 

KOLEDZE 

JOZEFOWI 
SOBCZAKOWI 

serdeczne wyrary współczucia 
z powodu łmlercl 

OJCA 
składają: 

WSP0ŁPRACOWNICY 
z ZESPOŁU TKACTWA tN-
STYTUTU MECHANICZNEJ 
TECHNOLOGII WŁOKNA Pl. 



W 
śród lekarzy panuje przekonanie, że w codzien
nych. niełatwych warunkach pracy służby zdro• 
wia, niemal nie. można wviiospodarować czasu na 
bardziej intymny kontakt lekilZa z pacjentem, 
l.e jfl&t to .LuklSlu~". na kitó<ry z&gOini<mY leikairz 

rzadko kiedy może sobie pozwolić. Dlaczego? Co pow'J
duje, że coraz czę~tszy jest Plement pośpiechu w pracy 
lekarza? Co mu ·najba!'dziej utrudnia wykonywanie za-
wodowych 'Obowiązków? ~ 

Zapytani o to przedstawk"ieh! kilku specjalności m e
dy~znych . pracujący w różnych placówkach służby zdr~
wia. zaprezentowali pogląd . ±e owszem. lekarz powinien 
mieć dla chorego więcej czaqu i będzie go miał. jeśli ~ 
potrafimy wreszcie zlikwidować wiele utrudnień w co- ~ 

d_ziennej_ pracy. ~ 

Problemem pierwszorzędnej wagi jest z pewnością n~ 
właściwe rozmieszczenie kadry medycznej. Liczba ..., 
nad 61 tys. lekarzy za\rudnionych w służbie zdrówb, 
stawia naś w · czolówci, krajów europejskich, m. in. przed ~ 
Wielką Brytanią i Szwecją . Powód do zadowolenia był~ 

by więc duży. gdyby kadrę te wykorzystano zgodn\e 
z potrzebami społecznymi. Wprawdzie. na 10 tys. miesz- ( ~ 
kańców przypada u nas śr„ctniri blisko 18 lekarzy, alil · 
w poszczególnych województwach dysproporcje są 

ogromne. 

Nadal szczególnie newralgicz·nym punktem służby zdro
wia iest opieka oodstawowa. Praca w przychodni rejo
nowei nie cieszy ~ie uznaniPm środowiska lekarsk iego. 
W rezultacle na lekarz.a zatrudnionego w przychodni re-
jonowei przypada mac:rn ie więcej pacjentów. niż to 
przewiduja normy. a jednoc7eśni e dostępność podstęwo

wej opieki zdrowotnej jest w odczuciu pacjentów ciągle 
nieiadowalająca. 

Z badań GUS wynik.a np. , że pacjent spędza średniv 

10 razy więcej czasu w poczekalniach. niż w samym ga
binecie lPkarskim. a k·go kontakt z lekarzem ogranicz.i 
się do minimum. Wprawdzie. jak wynika z analiz Insty
tutu MPdvcyny Sp-.JłPc7.nei AM w "Łod1i: 2.'i proc. leka
rzy rejonowych peświę~a k<1żdemu pacjentowi blisk ) 
(l minut ale bywa że wizv,ta w gabinecie trwa zaled~ie 
4 minuty lub mnlę-j. Trudno z•resrz:tą. żeby było inaccz:ej , 
jeśli lekarz musi riiejednokrotn iP przyjąć około 20 cho
rych w ciągu fod:>:inY. a jeco rejon pracy obejmuje od 
4 do 5 tys. osób. zamiast. około 3 tys. 

Z drugiej jPdnak strony obliczono. że w Polsce na 
1 mieszkańca przypada średnio 11 porad lekarskich "W 

cia~u roku. podczas np. w wysoko- rozw iniętych krajach 
od 4 do 5. Liczba r>0rarl ·udzielonych prze-z 1 lekarza je:;t 
u nas dwukrotnie w ieks1a o i7 w Anglii, Francji , c1v 
RFN. Czyżbyśmy wiec chorowali c1ęściej niż inni? W tei 
sytuacji. dziwić może inny fakt statystyczny. że j l!dno
cześnie lPkarz w Polsc-e poświę:a oacjentom tylko poło
wę swego etatow;?go czasu. podczas gdy w krajach zac 
chodnich ok<Jło 90 proc 

W opini i moicb rozmówców, przyczyny tego paradoksa 
w znacznej mierze upatrywać należy przede wszystkim 
w biurokracji. z którą ,códziennie styka się każdy le 
karz. W powodzi różnego typu papierków - nowych 
zarz ad zeń przepisC.w. uzupełnień do planów i korespon
dencji - ginie okcło 50 proc. C'ennych minqt, prz<?ma
czonycb na kontakt 7. pacjentPm. N'. e tak dawno nn. 
obowiązywało okresowo zarzadzenie . o przepisvwaniu 
pacjentowi tylko iednego ouakowania leku. W konsek- · 
wencji. lekarzom r1agle znaczni<? wzrosła liczba pacjen· 
tów. Do dziś istn1eje przepi~ nakazujący wypisywank 
recept przez kalke i przechowywBJnie konii w karci;: 
Pacjenta. A przeciP.ż Pracy pap ie~kowej i t~k lekarzowi 
nie brakuje. wystarczy podliczyć czas. który zabiera wpi
svwanie do kartv CPi•u sta'1u zdrowia pacjenta. zaordv

.nowanie dawek leków wvników badań analitycznyeh 
itp, Sytuacje miało poJ:>rawić zatrudnienie. przy>naj
mniei w placówkach qzc:rngólnie newralgicznych. sekre· 
tarek medycznvch . Ciaele iednak jest to głównie postulat. 

A ile lekarskiego czasu zabiera .,organizowanie" bra· 
kującego spi·zętu czy aparaturv? J est to obecnie Jeden 
z naitrudnielszych problemów służby zdrowia. Stale 
odczuw..i! sie niedob.1ry w 7.aopatrzeniu np. w igły i strzy
kawki iedno1·azow„eo \!Żytku. nie mówiąc już o bardziej 
speciiilistycznym sprzęcie. 

Do tvch stresujących uwarunkowań pracy lekarza, d~
chodzi jeszcze ciasnota pomieszr:zeń, orowadzaca nkki!!
dy do wręcz żenujących sytua::ji oraz „poślizgi" inwe· 
stycyjne. oddalające moment P<>lepszenia warunków le
czenia. 

Pewną poprawę 0becnej sytuacji rokują założenia Na . 
rodowego Planu Społeczno-Gospodarczego, w którym 
ochrona zdrowia zyskała wvsoki priorytet. Dowodem te; 
go m. in. wzrąst nakładów inwestycyjnych o oonad 
15 Proc. Z tegoroeznego olanu resortu .zdrowia wynika 
również. że za szc:l'ególniP ważnr zadanie 'uznano m. in. 
poprawę rozmiesz„zeniB ka1r medycznych oraz dostęp· 

nO/iCJ i jakości świadczeń profilaktyc2l!lo-leczniczych . 
Jednoczeinie resort zdrowia przewiduje, że w 1979 r. 
2inajda sie etaty dla wszystkich absolwentów AM. którzv 

· zechca oodjąć prace w przychodni rejonowej, 7.arówno w 
mieśc~e. 1ak i na wsi. 

Jeili zał9żenia t:. zostaną zrealizowane. lekarz zyska 
Więcej czasu dla cho:·ego który przecież ocenia służbę 
zdrowia przede W3zystkim przea pryzmat skutecznego 
i Prowadzonego w serdecznej atmosferze leczenia. 

Rodowód 

Są dwie podstawowe szkoły zarządzania: 
autokratycZJna i demokratyczna. W ramach 
każdej z nich mo~na wyodrębnić sze·reg wa
riantów. W nowoczesnei cyWilizacji orzemy
sł0wej, zwłaS2lCza w systemie socjalistycz
nym, możemy wyłącznie akcept01Wać różne 
warianty kierowania metodami demokraty
cznymi. Wychodzimy bowiem z założenia 
o zasadniczej zbieżności interesów kierow
n ików oraz po<lwładnych wszystkich szcze
bli zarzą.dzania. Jest to oczywiste. zw łas-z
cza w gospodarce: gdy efekty pracy są lep
sze - korzyści odnosza wszyscy, ac:z nie 
~awsze w jednakowym stą_pniu. T odwr.ot
nie: złe wyniki pracy choć nierównomier
nie. godzą we wszystkich. Mo0na · to bez 
trud~1 udowodnić. 

A jednak życie przynosi stale przykłady 
stosowania metod autokratycznych. · Wielu 

, kierowników posłu1tuie się nimi z uoodoba
niem. osłaniaia<' sw6i wadliwy styl zaezą
dza,nia słus21!lą skądinad zasadą jednoosobo
w e j odpowiedzialności. Kierownik-autoleata 
jest r.>rzY tvm całkowicie orzekonany o 
swej wyższości wobec pedległE>ito mu per
sonelu Wydaie mu się . i:e dysponuje Z<ie
cydowanie większą sumą 'W'iedzy i informa
cji, przecenia swe umiejętności przywódcze. 
a także swą rolę w realizacjj zadań. 

Harmonijne zgranie każdego zespołu jest 
st>rawa podstawową Kierowanie ludźmi wy
maga nie tylko określonych cech i umie
jętności. Potrze-bna ]est również określona 

·s ZT·U ·K A 
KIEROWANIA 
ZES O 

filozofia i wypływająca z niej metodologia 
wykrzesywania z kierowanego grona ludzi 
maksiil11Um elerne111tów pozytywnych. oitra
niczanie do minimum czynników negatyw
nych. Jest to niezmiemie trudne. Zwłaszcza 
w warllillkach J?dy gonia zadania. oietrza się 
trudności. zwierzchnictwo wYmaga• szybkich 
·efektów a nerwowość życia redukuje czas· 
na Przemyślenia. konsultacje. Właśnie. Na
wet w takich warunkach kierownik musi 
znaleźć czas i wvpracować najbardziej sku
teczne metody oracy ze swoim zespołem. 

I tu sprawa oodstawc>wa. W naturze czło-
wieka głęboko tkwi zapotrzebowani e na 
uznanie jego pracy. na docenianie przez 
zwierzchnictwo człowiek chce. aby zasię- . 
gana jego rad:v i opinii. Krótko mówiąc. 
każdy ma ambicję I właśnie na tej to spe
cyfice ludżkiej osobowoŚCJ. pgychice. oparta 
iest zasada konsultacji. Niczego nie należy 
dogmatyzować. Nie w kaźdv<'h warunkach . 
nie przy wszvstkich decyzj11ch konsulta('j e 
~ą niezbędne Nie rnożna iednak obejść się 
bez nich tam !!dzie występuj.e wielowarian
towość rozwiazań . 
Człowiek którego rady sie zasięga ceni 

· to wysoko. I to be? względlU na ostat eczną 
decyzję iaka zapadnie nawet jeżeli jego 
punkt widzenia nie został uwzględniony -
czuje się nia związany Otrzymał bowiem 
pewną należną mu satysfakcję , c9 jest spra
wą JJ<>dstawową w PI'Qt:esie pracv. Oczywi
ście niezależnie od innych od<lziaływań na 

naturę człowieka ' n,p. przez zachęty ma
terialne. 

Norma1ny tok pracy wymaga przede wszy
stkim bieżącego załatwiania spraw, realizo
wania codziennych zadań. Metoda konsulta
cji bywa nieraz wypaczana lub p0suwana 
do absurdu. Nie mają z nią nic wspólnego 
długie. nudne. źle zor ganizowane narady. 
Często decyzja jest oodjęta odgórnie, ·nara
da zaś stwarza pozory koflsu!tacji. Uczestni
cy takiego forum najczęściej zdają sobie 
sprawę, . . że ich <Ola na naradzie jest . żadna, 
że nie ma zapotrzebowania na ie)! koncep
cje, propozych-, uwagi wniGski. To ich 
obraża. Rezult~t? Zmt-chęcenie. znużenie. a 
więc przeciwienstwo celu jaki w załoŻeniu 
chciało się osią.gnąć. · 

Powołaliśmy się na dawnego filozofa. 
Uściślijmy więc rozciągliwe i wieloznaczne 
p0jęcie dobroci. Odnosząc je do sfery za
rządzania i ~tos.unk6w między _ zwierzchni

.ctwem a kierowanymi'. widzimy pad tym 
pojęciem najszerzej rozumianą p !·zyzwoito5ć 
postepowania. Leży ona bowiem . wbrew 
ta·nim . cynicznvm porzekadłom . we wspól
nym interesie zwierzchnika i podległych 
mu członków zespołu . Stwarza klimat zau
fania. pewności. spokoju. Eliminuje podej
rzliwości wobec intencji wpłvwa na kształ• 
towanie dobrei atmosfery oracv. a więc i 
na iej rewltaty, Miał więc chyba ra c ją 
dawny mi::drzec„. J. B. 
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Dziś, gdy co roku na wczasy wyjeżdża dziewiąta część Polaków, a trzecia część zatrudnionych w gos
podarce uspołecznionej, gdy na organizację urlopów przeznacza się ogromne pieniądze, trudno uwie
rzyć, że kiedyś wypoczynek poza rodzinnym miastem cŻy wsiq uchodził za luksus. Okazją do uświadomie
nia sobie tego jest jubileusz Funduszu Wczasów Pracowniczych, istniejącego od 4 lutego 1949 r. 
Wtedy to Sejm uchwalił ustawę o FWP, a pierwszym przejętym ośrodkiem była rezydencja prezydenta 
przedwojennej Polski w Spale. 

Z okazji 30-/ecia FWP rozmawiamy z kierownikiem Biura Skierowań w Łodzi; znonym i cenionym dzia
łaczem społecznym - mgr Franciszkiem Juroszkiem. 

- ~ więc minęło. już_ 30 la.t._ Pa.n ' dzony w przydziałach! Zwłaszcza ' są, jednak najezęścieJ dopiero w 11.100-2.900 z.l. Usługa i wyżywi ein :e 
pracUJe w FWP . mew1~le krocej„. I w ukresach letnich nierzadkil sły. , DStatl1lim momencie i dotyC'Zą, prze- ,·są jednakowe. natomia.s.t różn ica 
L-:- Tak. Mam dok!a-din:e 29-let!lli szy się, że bardzo trudno o wczasy ważnie kwa.ter. a na nie .iest pne· zależy od kategc•rti ooko ju. Na.tu-

s ;::,z w FWP. , do najładniejszych miejscowości. ciez najwięcej na.rzekań. ralnie . emeiryci i renciśc i , których 
- Jak to. był9 na 'DO_cząt_~\I~ zwłaszcza nad ml)l'zem i nad jezio- W sezxmie jesteśmy w sta•n ie w ubiegłyun roku wyjec halo 14 tys„ 
- Od rómych ()I'gan1zac.i1 1 in- rami, w clomach pierwszej katego- sp!"Zedać kailde skierowanie z d!nia nlacą mniej - od 160 do 600 zt. Ja 

stytucji przejęliśmy ok. 1500 bt rli. Przed chwilą, oglądaliśmv ha.r- na dtiień A co do kwater - to równi eż jestem za ba•rdrz:.iej ziróżini
dynków z 30 tys. miejsc w 78 róż- monogrlłtn przyznanych nam mie.isc o-s.tatnio wiele zmieniro się na ~<>wainymi 0ptatami. bo np. zimą 
nyc h miejscowości-ach. w pierw- .do li11ca włą.cmie i to się potWler- lepsze. FWP pooo.s.taw.il wvłącz.niie skiier<>wań Po. 2.700 zil do Ji.1iks•uso. 
szym roku istnienia FWP z wcza- dza. D!aczegil? te. które s~iają, wvmagainia WY- wego pa.Wil<l'llu „Albako.s" w Mietl-
sów skorzysta.to 430 tY\S. obywateJ,i . n:i·e nie sprz.eda.ie się la.two. La.tern 
w tym kilkamaście tysięcy z Lodzi opłata ta ie.sit wyżsiza zaledwie 

0 i calego naszego okręgu. 100 zl. Nasizyim zdal!l.iem. przed-ciz_y 
- A w roku ubiegłym? posezoonowa obniżka powi·n.na wy-
._ Z naszej aglomeracji i brzech nooić około 40 oroc. 

sąsiednich województw: piotrkow· 
sliiirgo siera~ieg0 i skierniewic- - Czy lipiec, jak dawniej, jes t 
kiego na wczasy z FWP wvhralo miesiącem . szczytowego zapotrzebo-
się blisko 68 tys. osób. Była to wa.nia na wczasy? 
najwy.ższa jaik do•tąd ilóść roz;pro- 1 - Nie. Od wprowadzenia ferii 
wadzonych przez nas m iei&e wcza- zilrrwwych na.i-wi ęcej kłopotów ma-
sowych. W ok.res.ie cale-1?0 30-lecia my na przclomie styczinia i lutego , 
spr-zedaliśmy ich blisko 1.300 tys. . bo wtedy od.pa.dają przedeż miejs-
nie licząc sainaroryj.nyicb i W'CZaSÓW ca w domkach, ra.tujące sytuację 
profi~aiktycznych. W ciągu astat- latem. Gdyby to ode mnie zale-
nich dwóch lat do<la~kowo zajmu- żało. podzielilbym Polskę na dwie 
jemy się komioową sprzedażą ·skie- częśeii i <lia każdej w.tal ilbym inny 
rowań zg!ama111ych przez zakłady okll'es fen.i. To oozwol i.toby wy-

. pracy. Chodrzii nam o to. aby mo- wieźć -na wczasy dwa razy tyle , 
żliwae jaik najlepiej wYlka.rzystać dzieci z rodrz: ica.m i co obe<:n ie. 
lóilka w doanach n ie nałeżących do - Lódzkie Biuro .Skierowań ju! 
FWP. przed kilkunastu Jaty rozpoczęło 

- Czy „giełda wozas6w" zdaje ścisłe współdziałanie z zakladami 
egzamin? pracy na podstawie . całorocznych 

- Tak. Dz4~ naszemu pośred- - Pyitają nas też o to rady zakla- oocz.ywają,cych. Naszyun u:Iain iem. umów„. 
nictwu ll!OOna byto wykorzystać dowe. Przykiro nam, re w pełni kiwa<tera I czy II kategori..i iest - Obecn ie jest tych umów bLi.s
pona.d 2 tys. miejsc w rÓŻl!lycb lafa nie dysponujemy nlestety skie- lepsza niż proponowane ieftZC!Ze tu ko 70Q Podpisal i śmy ie z WSZY\St 
a.tl"aikicyjnyeh mieiscowościach. rowa.niami do wielu z.nainych wcza- i ówdizie pokoje wieloosobowe w k im i więlt.s.zymi zakładami r>racy 
Wzbogacamy wiec jak możemy 0- sowisk iaik np. Jurata. Jastall'nia starych budynkach. Dz ięki kiwate- w czterech woiewó<l ztwach Ini ęki 
fertę. która u-emitą co roku iest Kryinica MOI'Sika. 1Natura.hnie choie- rom jes·teśmY w stanie większei temu lepiej mo~na ola nować calo
ba.rdrz:i ej uromnaJcona. ()prócz 14- libyśmy mi.eć większą il<>ść · ta.kich liiczbie osób za~a.ra.nf:ować wcza- roC'l.n.Y wyPOCZ)"nek i sprzedawać 
dniowvlch wczasćłw W)llJ)OCzynko- a~rakcy}nych skierowań. Staramy sy w okires:ie laita. W tym rok.u skierowania z okoló 2-mie<; i ęcz.nym 
~h mamy 7-&iowe we~ świa- się U.Zyskać dodai!kowe m iejsca k!wa·ter III kaitegorii oraa: ooko.i 4- wy.f>rzedzen iem. 20 , lute~o prz;ys,tę
te-cz111e oraz Wiele gpecialist.Y'CZl!lvch dz,iękJ nawiązanej ootatnio wsp6l- ~bowycb nie będziemy sp•rrze<la- oujemy iuż do roz•orowadza<nda 
np. lingwistY'CZlne, . .z rakrie<tą w pracy z wie]Qlqla dyrekcjami ok.rę- wać. Na naszą 1>ro.śbę za1k.łady pra· ~ki erowań na n kwarta ł. . Mamy 
ręku". tur:vstycrJne, da;i o.'l6b znad- i;owymi FWP. m .in. w Koszali1nie. cy zgłosiły iuż swoje J)OOrzeby do- nadzieję. że w tym roku uda 5. j ę 
waigą. wczasy z nauką jaiz.<ly samo- Ol.sZJtynie, a takie w Bieil&ku Bia- tyic:zą,oe właśnie kwater. zapewnić todizianom i mieszka ńcom 
chodem. W la.tach 49-78 ~ WSzY- lej, Krroicy i Za<\topainem. Liczy- .- Wyda.Je o.am się, !e zbyt małe ra,łN(<> name go okręgu . ie<1zcze wię
stlcich form wcizasów w Polsce my też na to, że d2iięki dob~j są różnice w cenie wczasów w po- cpj sk ierowań n.iż w roku ubie
skorzystaro 16.7 mLn OSt§b, a z lecz-1 wspótpracy z dy.rekcją warsizawską kojach I kat~g«>ril n17. latem. a. li g-tym . 
ni<.~:vch i sanaitorvj.nych - 2.8 mln. uda się nam otr<zymać wlięced wcza- czy 111 kategorią, 'v okresie naj- _ Dziękujem_y za rozmow„. 

- Czy z tych liczb nie wyn.ika..
1
sów w Spale. Kolumnie. · l..ącku. mniej atrakcyjnym. "' 

te nasz okręa: Jest nieoo 'l)Okrzyw- - Dodatkowe miejsca zgłaseane I - Opla•ty wahają się w l'!ran:cacll WACLAWA KASPRZAK 

I 

ws·półczes n ej epid • • em11 
Papieros - czytamy w Encyklopedii PWN - to 

wyrób z drobno pokrojonego tytoniu przemysłowego, 
uformowanego w kształt walca I otoczonego bibułką. 
I dalej: zwyczaj palenia papierosów rozpowszechnił 
się w por.-zątkacb XIX wieku w Hiszpanii I Francji. 

raibskiego. Oczywiście to, co palili Talnówle •w XV 
wieku, nie było jeszcze papierosem, lecz zwiniętym 
w rulon liściem tytoniowym, czyll właściwie dzisiej
szym cygarem. 

skiego, eoraz bardziej zaczynają zaznaczać swą obec· 
ność Amerykanie. Kiedy po wielu próbach pow· 
stańczych Kuba zostaje republiką, faktycznie staje 
się neokolonią amerykańską, natomiast kontrolę nad 
produkcją tytoniu pnejinują Anglicy. Z ich też ini· 
cjatywy powstaje Havana Clgar and To.bacco Com
pany, która przejmuje dwanaście ważnych manufak · 
tur wytwarzających 49 typów cygar l 36 typów pa
pierosów. 

ścl najbardzi~ politycznie uświadomionych robotni
ków „tahacaleros" zdobywają jednak coraz więcej 
praw. Wprowadzony zostaje między - innymi tzw. 
„lektorat tytoniowy", polegający na umożliwieniu 
prowadzenia pracy uświadamiającej ; oświatowej 
w czasie ręcznego wytwarzania cygar. Tak ut)YO
rzone pod koniec ubiegłego wieku „lektoraty" prze• 
trwały na Kubie do· czasów obecnych. 

Ale palenie sięga swa historia znacznie dalej. Po
dobnie jak maniok czy ziemniaki, tytoń wywodzi 
sie z Amn~kl. Zwyczaj palenia, a więc zaciąganie 
~lę dymem powstałynl przy spalaniu tytoniu, tak 
bardzo rozpowszechniony w naszych czasach, po
znano na Kubll! po odkryciu tej wyspy przez Krzy
sztofa Kolumba w 1492 roku. Nle wiadomo nato
miast kiedy pojawił się on na Kubie. Pierwszymi, 
którzy zasmakowali w paleniu, byli lndiante z ple
mienia Tainów, zamieszkującego wyspy Morza Ka· 

z biegiem lat zwyczaj ten zaczął się rozprzestrze~ 
nia~. z kontynentu amerykańskiego do Europy tra
fił poprzez Hiszpanię. Przywiózł go ze sobą niejaki 
Rodrigo de Xeres. Potem ów zwyczaj, a raczej mo
dę palenia tytoniu przejęła Francja, Anglia, Wło
chy i Inne kraje; zdobywał on coraz pokaźniejszą 
liczbę zwolenników, tak źe z biegłem czasu tytoń 
stal się głównym produktem kolonialnym rodzącego 
się §wiatowego rynku kapitalistycznego. 

Pod koniec ubiegłego stulecia na Kubie, która nie 
zdołała uwolnlt się Jeszcze spod panowania blszpa6· 

Warunki pracy najemnych „tabacaleros" na plan
tacjach tytoniu oraz w manufakturach są bilrdzo 
ciężl>le. Powoduje to ciągi~ bunty i konflikty mię
dzy robotnikami I pracodawcami, zainteresowanymi 

jedynie jak najwyższymi zyskami. Dzięki aktywno· 

W dzisiejszych nowoczesnych, widnych I przestron· 
nych fabrykach „tab'acaleros" w dalszym ciągu tyl
ko i:zęść pracy wykonu.Ją za pomocą maszyn. I to 
pomimo, te w latach 1960-70 Kuba prorlukowała ~d
nio 40 tysi«:CY ton wyrobów tytoniowych rocznie, w 
1972 roku produkcja wzrosła do 95 tysięcy ton, a w 

1975 - osiągnęła uo tys. ton. 
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AUSTRIA I TURCJA 11Szare 
mnmmmmmnr, 

Wirócl setek sklepików, warszłałów, kramóW I fabr,-csek 1nłełdi~ 51• w wąskich ulicskach 
zaułkach Stambułu, znajduje się mała fabryka włókiennicza., a ra.ezeJ prymitywna ma«Wd'a.kł.'11ll"a. 

w ponurych marach, nalei4ca do niejakiego Murata Bairaea. Na pierwny rsut oka nie wr 
różnia się ona spośród tylu jeJ podobnych w sła rym mieście, A' jednak.~ Uw11żniejne eko dostrze
że od czasu do czasu, że samiast robotników wie m:ora.ID.i prsychodal tam młodsi dziarscy lud.ste w 
wa;iskowye.łl ubraolach bez dyst)"Dlk~,ji. a na jej podwórze wjeżdżają nooą dziwne transportery, 
szczelnie zakryte ciężarówki konw.ojowa.ne przez ludzt ua ciężkich motocyklach i w diipacb. Jesz
cze uwainie~y obserwator usłyszy od czasu do czasu słówa komendy wojskowej, czasem krzyk Pani redaktor przedstawiła 

s}ę · Jaifo nrac-0wnfoa działu mię 
dzynarodowego jednej z naj· 
większych · ~aze t w Austrii. 
Wszdkie jednak próby nawią,· 

aania .ro.zmowy ua tematy po
lityki międzynarodowej. nie da· 
wały rezultatu. Spytałem więc, 
.w jakich zaga.dnieniach specja
lizuję się w swojej irazecle. 
Odpowiedź była zaskakująca. 

„Nie zajmuję się - powiedzia
ła - polityką międi:ynarodową 

w sensie dosłownym, 1\loją . spe· 

cjalnością są. katastrofy, wiel· 
kie morderstwa, tr.i:ęsienia Zje· 
mi i inne tego rodzaju wyda
rzenia za granicą. Komentarze 
ita wszystkie tematy poliłycsne 

pisuje kie1·owniJt działu i nikt 
więcej polityką za.graniczną się 
nie zajmuje". 

· Uwart.na lektura austriackich 
gazet potwierdza, że liczba 
dziennikarzy zajmującyeh się 
problematyką międzynarodową 
jest niewielka. W dziennikach, 
bulwllrowych przede wszyst
kim, koment~rz na tematy mię-

Co się 

każe 

Czytać 

Au~striakom? 
dzynarodowe jest zjawiskiem 
niesbyt m:ęstym. 

Ostatnio Jeden z lnstyłut6w 
badania opinii publicznej prse
prowad.ził rozesna.nie. ·w Jakim: 

stopniu Austńaey lnteresu.ill 
111ę polityq zarraniCSlllł· Na 
pytante, ~Y prsypominaJ!ł „. 
ble jakieś wydarzenie z ostat· 
niego csasu (badanie prsepro
wadzono w październiku ub. ro
ku), 59 procent ankietowanych 
odpowied'lliało. te nie przypo
mina .sobie żadnego takiego 
wydarzenia. Tylk9 niewielu 
wiedziało, ze kanelers Bruno 
Kreisky wypowiedział się na 
temat Bliskiego Wschodu. 1'f 
procent pytanych odpowiedziia
lo, ze interesuje się wybłcmiie 
austriacka polityką zagraniczni\• 

Ce czyta.Jlł Austriaey w gaze• 
ta.eh najczęściej? 63 procent 
stwierdziło, ze najchętniej o 
katastrofach, wypadkach I pr~e 
śłępstwach. Dopiero na dalszych 
'miejscach znalazły sie inne te· 
maty. 52 procent vytanycb od
powiedziało, ie Austriacy po
winni byó podobnie jak w poli• 
tyce, równ!eł neutralni w spra· 
wach iwiałopoglą,dowych i ideo 
logicznych. 

Niewielkie za.interesowa.llie 
polityką zagranictJna i brak 
zrozumienia tego oczywiStego 
faktu, :ie dziś pomyślno'6 ka:i' 
dego ktaju na świecie zate:l:Y 
od utrzymania pokoju. znalada 
wyraz także w negatywnym 
11tosunku Austriaków do anga· 
iow&nia ich sił zbrojnych w 
akcje 1>0ltojowe ONZ. Wiek· 
szoś6 była przeciwko tym ak
cjom. 

Nic więc dziwn~o, te w 
niektórych ' dziennikach , austriaci 
kich o ONZ visze sle z por;ar
dą, a W5zelkie akty i uchwały 
tej organizacji sa l)rzedmlotem 
szyderstwa I ' kpin. 

·Wieloletnia 1)ro11agandowa 
„ebróbka" społeczeństwa przez 
prasę i iąne środki masoWPl{O 
przekazu, która ma za zadanie 
odwrócenie uwagi s1141łeczeti· 
dwa od Istotnych problemów 
Współczesnego 

rezultaty. 
świata, lJt"ZYnosj 
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bitego ezłowieka. · 
Tyle destnee i usłysieć tnoie obcy. WłaJemniese ni. nałomiast wiełzą, ie na terenie fabryczki pa

na Bairaea szkolą, się w akcjach terrorystycznyeh, uczą się sabotażu, operowania no:iem, dynamitem 
i bronią pa,tną, ą;lonkowie f~ystowskiej orgainl zaeji „Sza,.re Wilki", WSłllwłeni niedawno masakt1' 
w Karamanmuas, w której - według da.nyeh ofkjalnych - zginęło 100, a odniosło ra.ny 2 łysi!\• 

· ee. osób. 

Historia tej skira;inie pr:tW\ioowej tureckiej OCl'~a
niz·acii ma swe lroorzeonie. ~ynajmni.ej ideowe. w 
Hl Rzeszy. DztisieY.;zv lider „Szaryob Wilków", no
ta•bene swego czasu wkeprernier w rządtllie Sl!lej
ma.na Demirela, A1TlllTS!a111 Till'kes }il~ze w Hl44 
roku p0dejmowal <WiałaniJJ na rzecz budowy 
„Wierkiei . NrurodO<Wo-Socjaliistycz.nej Turcji'', na 
wzór hi>tlerowskicb Niellllec. Warto może dodać w 
tym miejscu. że Ti.i:rkes znany był wywiado m 
a 'lauddm VJ 'Ilurc:łi' fa ko zaufanv człowiek gesta
co 
Pr1.eszły laile. czasy się :-,mieniły, nie zmieniało 

się tylko uwielbienie Alpanlana Tiltitesa do Hiile· · 
r a. 'V'.' 1969 rol:u d1.isiej~z:J fuehrer „Szarych Wil
kaw" przystlłpił do tOtimowania tych oddziałów, 
według wypróbowanych wzo<ró.w i struktur oddria-
łów s..o;; · 

Nieda·wno, w hii.storyczin}"m prremqwieniu. wy
gl'Oszonym do swoich wiernych. Til.rkes tak ·okre
śli'ł cele i dążenia organi-zacji: .,Walkę orowadzić 
b~z,iemv z żydami imperialistami, a prze<le 
ws:zystik;.m z !tomuni:>tami ; wsiz.elką lewiicą" . Za 
~łowami poszły czyny. Tylko w ostatnich trzech 
latach. z rąk faszystowskich boj6wek Tiirkesa zgi
neło przeszło 500 osób - członlt.ów lewicowych or-

. ganizacji, ;;tiudentów, uczniów. prawcik6w, chło
oów i robotników. Nierzadko akcje te odbywały 
się przy cichej aiprobacie ture<:k•iej tajnej służby 
MIT. Policji i armii I>ziś „Szare Wilki" wzmoże
niem ter:-oru. oorart częstszvmi I bezse.nsowniejszy
m'i morderstwami Politycznymi ohcti dow1eśl: swej 
siły, a róVlnOC"Ześnie gkompromitować rZĄd premie: 
ra &:evita, ~bry między innymi dokonał czystki 
w administracji, · policji i organach be-zpieczeństwa 
usttwając 11ajba'l'(klej reakcyjne jednl)S\lki. 

W katechizmie „Szarych Wilków". na naczel
nym miejscu znajduje się fainat~e wyiznanie 
wiary: • .Nde kiieruje nami rozium ani logika. Kie
ruje nami r<YEkaz dowódcy". I ·słychać wciąż wy· 

buclly, se<rie wy&tnałbw, gii:na ludzie oska.rżen.i o 
sprzyjanie ,czerwonym", przedste:wiedele inteLii. 
&:encji, ~tko PQc to - jak mówi p. Tiirkes -
by skończyć ze ,,zgniłą demok.racją". · 

W tym momencie musi JJ(>Wstać pytam.ie, .skąd 
w~'Clz tureckich fa~ystów C2.erpie środk!i na .zakup · 
broni, materiałów w.vbudtowyeh. l1ll akcje propa· 
gandoWP Na tein tema·t wy,powiedział się nie
dyskretnie jeden z jego wst>Ółpraoowników: „Pił'!· 
nią<lze dostajemy między innymi od CIA". Wiado
mo s-kądi.nąd, że innym żrłxlłem utTZyma·nla „sza
rych Wilków" jest pmemyt narkotyków. papiero
sów i broni. Ni-a trudno również wyobrazić sobie 
- znając schemat działania podobnycti Ol'lla'llizacJi 
w innych krajach - - ;i;e kasy ich uzupełniane 5' 
imze3 tych przemysł<l'\Wów tuTeckich. kt6rzy nie
chętnie patrzą na reformy obecnego uremiera Bu. 

- lenta &:evita. 
. Maj!! również „&a.re Wilk!i" siwoix:bt „ambasado-

rów" poza g.ra<n:icami Turcji. J edny.m z nich jeał 
lias.saJJ Oraltaj, współpracownik dywersyj>nej roz• 
głośni radiowej „Swoboda". W S.tuttgarcie dztiałaija 
emisa>riusze Tilt<kesa, którY'Ch zadllll1i.em jest utrzy
mywanie kontaktów z zachodn1ollliemi~ldmi neo-. 
fa,-;zY'.sfa,ml i niektórymi tea~yotnymii ()l'gani«-oi 
cjami . w z.achodniej EurOJ)!e. 

Do wielce wymownych wydarzeń należy nie
dawna wizyta Alparsla;na Tilrkesa w RFN, w cza· 
sie !«óre.i prowadził I'OZIJ10IWY :& szefem bawarskiej 
CSU, F. J. Straussem, zawsze chętnie widzącym 
u siebie kamego, kito deklaruje niena,wiść do ko
munizmu. 

W cuisie, kiedy w Turcji kaMego d;n.!a ofiar• 
za;bójstw politycZ!Ilych pada ja Wizy osoby, kiedy 
premia- tego kraju walczy z grupami terrorysty
c,;nymi, ~wyroi porachunkami gMlJP rel:igijnych, 
&unmitów i sżyit6w. „Szia,re W1~l!ki" sz·wkają pQpa:r
cia i pomocy za granicą. I jak widać z.najdują ją. 

i\NDRZE.J HAMPEL -\ 
MAROKO 

K4'ól Hassan li ma 1T pałaców w r~yoh ~aeh Muoka. Mołna pewied~. ie nie tyfto aa 
kaidą porę roku: oo miestiąo, a nawet ezęściej może zmiemać miejsce pebytu. Nie se "'8')'Słkimi 
,jednak posiadłośeiami ~ą króta d0:bre wspomnienia.. z pałacu w su.ra.t ,.cudem" udało - się 
wYJti~ głoWę. Nde lubi tego miejsca, skoro d01>iero w ubiegb'm l'Okn . po ru pl~Y o4 eamaehu 

.~. ła. ~pJęci-.. ł '° w lłarcko ł11tune81D1m ł'J'Onie. ··. . . . , _ "' 
K:ra,J obfitliJe w Pl'ff Pięme okolice l uroea u kl!rt>ki. Od !f1141 Taa Pl.age, a teraz Jdlkaset kilome- · 

trów d!llej, na południe, w s~ę ,Weil\ż '"iesurze spornej Sahary zachodnieJ, po Tanger l Sa.idię na 
północy. Poprmez miast.a imperi•łne - Rabat, Fez., Meknes i Marak~. z którymi 11wią.zaoa. jest bii
•łoria pań!Jkva I Islamu. Po OuJdę, błękitne trddla M&ad, Dolinę Dtaa i Za.worę. &raJenl Sahary. 
Główne miasta królewskie rófm.ią się od siebie stylem, a takie ltolorystyką. - M&mr WlłPÓ~ 

histol"ię - objaśnia nieskud'l-CIGY cicerone Ma.hooned ,- l łę Sllilm\ du.gę. W~y5*,o inne morle Aię 
ró:fnlc'i, bYc'i D.a1Weł vmpełnie niepodobne eto siebie... 

IKS. ~AROL 
I SIĘ ZENI? 
~ Spooyficzne poczucie humoru Angliików, znajdujące m. _in. 

~ 
· wyru w pasji dg 11a,imewania się rewelacjami i skMJ.dalamiwr 

· w ,1wyiszych sferach to.wanyskich''• ·Jest znane powszechn,ie." : 
PasJa ta nie opuszc:ra ich nawet w okresie poważn~'ch kłopo-~ tów . i 'rudno§ci g06P4!'1arezych, społecznych i polityez.nyeh, sta• 

~~ now1ąc l'OŚ w rodza1u katalizatora rozładowującego spowodo-
~ wane nimi napięcia. i stressy. 
~ W ostatnich miesią,~ch Anglicy przeżywają rów'nomeśnie 

dwie takie głoiine sprawy, wywołujące żywe zainteresowanie 
i dyskusje. Jedna z nieb, to głośna i znana Jui czytelniko·m 
nas11eJ prasy krajowej, spra.wa .Jeremy Thorpe'a .Druga mniej 
u nas sruana, a.le nie mniej głośnA. na Wyspach Brytyjskich, a 
naweł będąca jut przyczyną spo.r6w między Anglią, a Waty
kane!lll ło sprawa małłeńs.twa następcy łręnu brytyjskiego, 
tslęc1a Karola. 

Nie chodzi w niej bynajmn-ieJ o romantyczne p~kody w 
rodzaju nieszczęśliwej miłości, zawodu czy mezaliansu a la 
Edwa.rd Vlll i pani Simpson, gdy:i. wybranką księcia Ka.rola 
miała być podobno, równa mu szla.chetnvm urodzeniem rów
nież blękitnokrwista _ księtnicz.ka luksemburska Maria 'Anna. 
T-ru~no~ i spor". w tym przypadku. wiążą się z odmienną przy
na.leznoscią kośc1eln1ł obu stron: książę jest bowiem protestan
t~ln, księ:i,nl~ka raś katoliczką. Wyjście z tej sytuacji wydaje 
stę. )!Mornie Pr«JS!e I J?OWi~no prow&dzlć do porozumienia przez 
zm1a~ę Pl'2)"llalezn<lBc1 koseielnej jednej ze stron na rzecz 
druf1ej. I tn powstaje problem: której ze stron? Pretestanci 
angielscy w ?góle n.ie dopuszf'-zają myśli, że stroną rezygnują
cą s Wyzn_an1a angbkańskiego mógłby być książę Karol, „ądt 

( ~orespondenc ja z Anglii) 

co bądź sukcesor tr0111u królewskiego, A więe księźnicz,ka Mari& · 
~nt:ia? Spra~a ·te! n.ie jest jasna, . bo wprawdzie jej rodzina 
1 Watykan n~e . mowlą wprost - nie, ale też i nie mówią -
ta.k, .J>O:zostawtaJąc ki:vesttę otwa.rtą, ku oburzeniu protestantów. 

Oliwy do ~1·zysłow1oweg" ognia dodało niedawno wystąpienie 
w Izbie Gm1n konserwatywnego posła z okręgu ulsterskiego 
~~ocha Powella, który w tnałżeństwie księcia Ka.rola z księ~ 
r.n11>20ką_ Marlą Anną dopa.trzył się„. spisku i .mataetwa Waty
kanu, usUującego odzyskać Anglię i uczynić ją z powrotem 
katolicką. 

. Reakcja . na l.-0 wystąpienie nastąpiła 1 różnych stron.. Rzecz
~'~ . Watv;kan·u ocenił wystąpienie Powella ja.ko „n0:usensowne 
i smies"Zme przffltarzałe, w sytuae.ii zbliżenia Kościołów chrześ
cijańskich". Inny rzeC71Dlk watykański reprezentujący Sekre
ta!iat . Jedności Chneścijan, oświadczył, ze katolicy wpraw
dzie nie za?1i~r~a~ą ,,ząjąó" Anglii, ale tez nie widzi powodu, 
dla-0zego w dzJS1e_JSzycb czasach brytyj.<;ki tron miałby być za· 
kazany dla katohkó.w, dodając. że gdyby księżniezka Luksem
burga! głęboko wi.enąca _katoliczka zdecydowała się wyjść 
!la ~s1ęcla Karola 1 w związku z tym zmienić wyznanie to · 
mm1ałaby z pewnością przeżyć głęooki ·konflikt duchowy któ
reiro unill;~ęcic Jest więcej .warte od angielskiego tronu. ' 

Z drug1eJ strony „odezwał się lord Ham;ham. autorytet w 
spriu!a~h konstyLur,J1, wyznawca Kościoła anglikańskiego któ
ry · osw ::s!lczył że w. pn;ypadku usiłowania doprowadzen'ia do 
teiro małze1,stwa konieczne bedzie rełerend~m •. jedynie władne 
tło za.d"cy~owattfa o ~mianie praw3, zakazującego obecnie osn
bom .panuJącym w Wielkiej Brytanii na mał:i.eństwa z rzymsko
katolwzkami. · 

, Najba~dziej paradoksalnie zabrzmiał w tej sytuacji głos rzecz• 
. oi~a Pałacu Bu~kingham (siedzib)' królewskiej), który stwier· 
<bał ~~anowezo, ze dyskusja wokol ożenku księcb Karola jest 
w ogole. b~~przt•dmiotowa, gdy:I: nie miał i nie ma on zaniia- ' 
; u w UilJbhzszym rY.asie zawierać mał:i.eństwa. 

Co prawda. trzeźwiejsi publicyści i komentatorzy b1·ytyjscy 
usił~wali Już \yezł'śnie.j iwrar.:r-ć uwagę na brak dostatecznych 
podst~w do 'CllJ°':owania się 07.enkiem księcia Karola, jako już 
c-zyms posłanow1onyn;i ost!lłecznie. Inni jeszme wystąpienie 
Powella w ~ble Gmm na tm temat określali ja.ko demago
!rlczne i obliczone wyłącznie na pozyskanie większości głosów 
zagorzałyr'1 ~rnłesta.ntów w swym ulsterskim okręgu wybo·r
C'ZVm, w najbllższycb wyborach. 
~o. ale w os.tateczn:ym rachunku wszyscy mogą .byc zadowo

leni. Po~.e.11 imał reklamę i pozyskał z pewności!ł trochę więcej 
zwolennilrnw .. Rzecznicy WYSilkicb szczebli kościelnych i poli
tyc; - okazJę do 11rzypomnienia o ideałach i zasadach pn.wa 
sw4?bód i w~lności. Pr.zeoiętny Anglik zaś„. okazję do relakso; 
we,J dyskusji odrywaJącej od sza-rej cod'l!ienności. A rodzina 
krolewska? .Już przywykła do swojej roli dostawcy sensacji • 
1welm wlern7m podd•nym. 

• DZIB~~ POl'~L~ nr SI (9208) 

.. 



l ll'J •l ~ :t~ ~il r: tl f :Hi 111) 
iiDzii»iiuCiilKARNAWAŁ NA ŚNIEGU 
org°'!iZa_cii I 
nartv1nei f 

Z udrl;i.alem I s~ KL I P~R - Bolesława Koperskiego 
OlbradolWlailo w robotę Plen.um 
KD PZPR - Ba.luty. Referat 
na temait r=woj.u bałuckiej <>l' -
ganiir.ac.)j parlyjine.j wygłos.iii.a se
kireta1!'1Z K.D - Elżbieta Wójci-
kowSka-Ociepa. ~ 

Plenum pozytywnie oceniło rnz- ! 
wój .sizeregów ; ro1zi1nie&!czenie"' 
s il P !?.•r t:i w óz.:eLni<:~„ Ba.tuoka "' 
orga.ni.uic ja pa.rt yjna ]i.czy ryO- ~ 
n.ad 21 tys. c?:kn1.ków , ka.n<! ~· - ~ 
da.tów. z czeg oołowę sta.n&w'ą ~ 
:-obotnicy. W :ta'.<l:ad-01wy-ch erga -~ 
nl!Zacjach pa·rt yj.n,\~h Z'·''i ęlkszyla i 
si ę liczba ml'cd:: ieży . W ubie
głym ~ku stan fone.1:my ba~uc
~~.l orgain.iz.3ojd pOIW'iękmy2 sie ~ 
() 1072 osioby. . ł 

Teru naJważnie~ym zad<L· ~ 
Idem - jaik S'.!Wiet"&Qn,o W dys- ~ 
kusj.i - Je.st dalm.e d<Osh.-on.ale-i 
nie p:.-a-cy p.arlyj.nej . po-prawa 
struk.tUTY orga.nizacj : i ie.w.cze 
lepsze rozanieszczen.ie •sił partii. 
Szcv.egótną uwagę na.leży 'Z!Wró-1 
dć na poón!e.sle.nie ja'k<>ści pra-
cy pąrtyjm.ej i poprarwę stir"ok.
~uTy . w bUOOWl!lLct'W'ie, train&J')Or" 
cie. handlu, ośwtiade i sluibie 
ldrowia. (ik) 

~)1)>~101~ 

Wszystkie órogi deieci l~dt 
pro1WQ<l!z iły wczoraj preed poŁu.d· 
nian do Pall'klu Kultuty i WY'PO
az.ynlru na Zdir"owju, ~e odbyt 
si ę weisol y „Biafy kamar.va.l''. Snieg 
i &!'ońce &'11wctt~y wspaniałe w~
nmkii dila W-i>\PÓlln.e j ZJabaiWY. 

O g.oidlliifnlie. H w ta!k.'t oa-kie61tcy' 
tMil'llWa jairzy r:u..."'!!y1l ball"'V1n,v Jroro
wód dll.iŁ'ci. Na c.zele k'l"OC%Yła l i<:%.
na ~..ipa W}~oow.a.nków z Pa.ńs(IW1()
wego DOll'lllu Dzioecka pra;y uL MaJs
cb.Oiwski.e.go w śLiOZillYIClh kiol()['>QWycb 
st.ro.iac h, a za nią wieloe, W1iele in
.nyich g ruJl} z bai1Qn.ikami,. paa-ar<<>l-

ltami1 ~,tymami. Sam:.lulml je
c1'...aio l!Ó!' a.Isitiie wes.ele, a na ko
niacil ~li ~Oillikowie z. Kl<ubu 
Je~tledkiie·go., ubrani w c~one 
k:uibractlt'i . Kio!Mlwód o'klrą<tył sta
dlioem a. pe.tern byh ogólr..'l. zabawa. 

Kito chc i.ait, b!"al udiz:ial w r&.Dn,yich 
Wle6'01,Y\; h ko1n;km-S-Ech na JyŻ\Wa.Ch, 
s.runlkac h i na n a.:iac•h. Dzieci z V 
k~a.sy Salkoly nr 38 n<Jid Oil)i eką 
s.wej wyc bo()oWl4tW1C1ZYini B<liJetily Ma
ka'l'\Slkhej bawriłY' się podobniie jak i 
il!Ulli uczesilnicy śnicilnego ~arnawa
t...i ,_ bardm radośnli e. W.idzlicllśmy 
jak rrz.ucały krlNiJkam:i i 1rl<>bY'\vały 

OOilllle J)UlllikltY- Do 1:.a.r'az.y 51\II'l.€llał 

'OÓW1iekw 
i ml~iz.ieży. 

, 2Jima wwia, śniegu w Pall"kiu K~-
1 tury i Wypoozyn~ na 7.h<>WJU 

I jest 1lll\Ó®ilwo. Warto by podobne 
i2lliPll'€łZY org.an,i:r.ować częścieli. (kur 

I - F<lit.: A: WAOH 

1-----------

Uroczvsta przvsiega woiskowa 
I ceilnie lQ!Jkami 7-lefni Tom-eik Mo· 
9ińslk.i.. S i01Str>.z;y<l7kl A~n ies:zka i 
AilllL& Zalk.riz:ewisikiiie. które przyszily 
z taitrusiem wmiesiały się rówin!ea 
w til!om roaJbruwionYch. 

„Zielone fale" 
usprawnia ruch 

NA HETKIŃSKIEJ 

Nadal 
Kilika dni temu i·nforJn01\va1 iśmy 

o 81klróceniu Pr'Z€2 MPK kur.sów 
aubobusów l i nńi .M" i . 86" na R et
klia\L w ?JW i ąrzlku z f.ataln_ym s '·~nem 
nan.\nie=lmi h a k,rań-cowej oę,'.l; 
~Y ul. Ret.k.iń<k:: .; \V ine za t en 
stiain rze~y pon os' wb ś: ''C'' ~l ,.we j 
.pętli, czyli Spól'idzieln•ia Miesiz;ka
:niowa „Pol.€S.ie". 

Mlimo próśb, ze stirony MPK i 

W kilku zdaniach 
• I TAKICH NAS WŁASNIE 

WSPOMNĄ" - poezje J. Tuwima i 
K. L Gałczyńskiego w wykonaniu 
DAMIANA DAMIĘCKIEGO, ALIC.Jl 
MARCZAK FABEROWEJ i JACKA 
WEISSA dziś o godz. li W Klubie 
MPiK przy ul. Narutowde21' 1/10. 

8 „SPOTKANI~' Z PIOSENKĄ" dziś 
o godz. 16.30 W DDK (al. 1 Maja rn. 

• KURS TKACTWA ARTYSTYCZ• 
NEGO organizuje SDK „Lokator" 
(ul. Nowopolska 12/U). Zgłoszenia co
dziennie w godz. 12-17, tel. 757-92. 

„ZEMSTA" ~NK.AJSIEN11KI 

Juź nte(llugo U>katorz11 płacić 
będą za 4wlatlo i gaz bez pogra
dnictwa inkasentów, metoaq opłat 
zryczaltowan11ch. Na razte jednak 
odwiedzają nas inkasenct, a tell. 
sposób w11kon11wanta ob010iązków 
budzi czasami ,%d>!:lwienie. Sami 
ostatnio :wstali.&my odwiedzeni 
przez panią pobierającą opłaty za 
§wtatlo i gaz, której towar'zyszy
lo „_ nteletnte dzlectę. Dzia!o się 
t o po godz Z1 i zanim spostrze
gii~m11, dziecię zdą:l:ylo spenetro
wać w domu kąty, dotknqć te
go i owego. .Rozumiemy, :te owa 
pani nie mtala z k im dziecka zo
stawić, rozumiemy, :te dttect 1ą 
na ogól clelcawe ~wiata. Mote hr. 
ptej byloby w takiej sytuacji 
zmtentć ten bqd:t co bąd:t klopo
tUwy zawód, z pożytkiem gldw
nte dla dziecka, ldóre o tej po
rze Jut dawno powtnM spać. 

Ostatnio naplsala do "4J jedna 
z Czytelniczek (nazwtsko ł adrea 
znane redalccjl), która „podpadła" 
inkasentce ł zostala przez nią„. 
ukarana. Sprawa mtala miejsce 
U lł.!topada ub. roku I naua 
Czytelntczka z!o:t11!4 odpowlednł4 

„M" . I 
" 
8G" 

prowizorka 1 „ Harnani" 
miew-kańców osiedl.a, s,póbdiziel!Il'ia 
n ie pl."l'-.eja.wiła 2:.adneJ inicjatywy, 
by r..aiwiet"7JCłmlię tam na.pr.ar.vfrć. W 
tEj syiu scji prowizoryQmJ.e j ()CZy•W•iŚ. 
c:e 11 s pra1wy je:zdni podję!o się 
MPi..:: . które rzecz j.asna n.ie do 
t.cg:> }est oowola.ne. Wys yipa.no 
więc pętlę tlucrmiem i w robotę 
pojechał tam n.a próbę „:Bediet". 

Okaa..ailio się iedinak. że na1wJervich
nia nad.aa nie nadaje sr.ę do uż.vt
ko 1.l'a,n.ia. Aby łednak zapewl!l ić 
miesa:kańcom t€j części Re.tikrlaii 
dojaoo do mia~. w i)Olltiediz.iail~ 
od godzin ra=Ych MPK 21w·oz1ć 
będmie tam tłuczeń i ufiwatI'~ć :na-
1.\oii-erz.chnnę. Dz.iś więe w gioda:.i.lll.aeh 
poopo.łu.diniowych au<tdbusy I<ltIUi „86" 
i „M" wJnny doje.żcLżać do pętli 
na ul. Retlkińskiej, Jak twiecdlią 
faclm•wcy i MPK. }es~ to 1"0l'lJWlią
zainie nadal J)l'O\\'lizl()il"~ne ! prey
pus=ć na~eżJ. że za dl\va, ny 
tyigoidinie syituacja. się powtórzy. Co 
na to SM „Polesie", kitóra wimia 
pl'l7.ecież dbać o $WYCh czł'o;nkóW? 

Pod9-bna sytruacja za.istniała na 

skargę do dyrekc:ii Zaklcdu Ener
getycznego Łódt - Miasto. Po
ntewa:t . do te; POT!/ nie otrz11ma
ta żadnej odpowiedz!, postanowtla 
wy:taltć się nam. Oto jej !i.st. 

„13 ltatopoda 1111 r. po godz. to 
po alarmującym dzwonku, prze
wracając butelkę 114 mlek-O od
pychając otwierającego I ziipala
jąc św!atto w pokoju (M-2), w 
którym akurat us11ptano 2-leinle 
dziecko - zjawłla się w naszym 
mieszkaniu lnkaaentka. Na zwró
coną uwagę, te zachowuje się 
zbyt glo~no I zbyt pewnte 10 mle 
si:lcaniu, owa pani obraziła się' i 
postanoWUa nas ukara'ć olwtad
czając: „Jak wam się nte pooo
ba., to bąd.ziecle sami płacić - ja 

.Pienięcb11 nie wezmę". Jak po
włedztala, tak I uczynUa. Musle
itlmy 'iAć do Zakladu Energet11-
c1mego ł zap!aclć pod groibą od
ctęcta aw!atla. „Zemsta" lnkaaen
t 1ct trwa. 10 stycznia znalazla·m 
r achtmek zatkntqty za drzwi, mt
mo tt w mies?kaniu kto§ byl''. 

I 
R. B. 

Dyrekc;tł Zakladu Energetycz
nego Łódź - Miasto alu.t11m11 00-
klaclnyml clanym.t w tej sprawie. 

a. 

pętli PliZY ul. Au.,"Ustów przy I 
EC-·IV. gdtLie z tycll samych po
wodów nie mogą ieź.dti i ć a,.wtobusy 
~Un.ii „87". Skorócono wJęc kur.s tej 
J.imd1i do pętli autobusów . .P'' i „F". 
w 71Wliąrzku z czym Jlil"zeditW<lino 
czas !Jtz.ejśdoa do oracy łodzian 1a 
trudn.ianych w EC-I''f. Chyba w I 
bro&oe. o swoiclt lum;i dyrr"elltcja 

zaprasza 
Reprerentacyjny Zes.póJ Tańca 

zw. Zaw. WlókniaT1Zy im. Ha.r
nama orzyjmuje zapisy mło. 
d"Zieży 1>d lat 16. Jinfo.rma.eji u
dziela i zia.i>isy p~yjmuje se
kreta'lia.t ul. Kilińskiego t w 
i:~ih. 17-19. elekltlrooie~i w.i.ima 'W'XeS!l'JCie :z.a-1 

jąć się nawier!lJCMią n.a te j k'tań· 

F~e. • (ms) ------------~ 

Dyiury radnych ..• 
Jutro, we wtorek 13 bm. w god7 . • Górna - zast_ przew. DltN Słe-

15-18 dyżury pełnit będą członkowie · fan Konka, 
prezydiów red narodowych. 

w Biurze RN przy ul. Piotrkow- • :Olesie - członek Pru. DRN 
skiej 104 dyżurować będZie zastępca Konstanty Bohdanowicz, 
prz~w. RN m. ŁodZi - Fellcjanna !' Sródmie~cle - cztonek Prez. DRN 
Lesińska. • · I Michał Belke 

W poszczególnych urzędach dziel- ' 
nicowych dytur pełnić będą: · , • W.id~ew - zast. przew. DRN 

Włodzimierz Kołodziej. 
• Bałuty - zast. przew. DRN _ 

Włodzialerz NaleJ, .„i człomców K'KS 

- a raczej nie usuwają - J)ra
cown!CI/ apólddelnt budowlanej z 
ul. Górniczej 30. Przychodzą onl 
na ogól co ctrugi dzłeń, popalą 
papieroski, pogadają, ruszą dwa 
razy łopatą I odcllod:r4 "'° liną 1 

dol". 
Ńie dz!wlmy się zden erwowaniu 

lokatorów posesji prz11 u!. K i
ltń.łktego 77. 

8. 

POTRlEBNE PJAMNO 

ZwrócUI się do nas peM1o-
nariusze Domu Dziennego Pobytu 
(u l. Lutomierska 40) z prośbą o 
pomoc. Pouuku:lą oni bowiem 
kontrahenta, który by zamienu 
niepotrzebną w t11m domu grę 
tzw. r4cznq „pUkę noi:ną" na bar 
dzo potrzebne pianino. Chętni 
proszent są o telgfon pod Itr 
1n-4o w godz. 8-16. 

NA· OENllRUM 

cztonlcowle Kola. OgTodnlesego 
pr:r11 Wo,1ew6dz1cłej Spóldzłe!nt 
Ogrodntczo-Parczela,..kłej .ia z.odri 
J)rzekazalł na Centrum Zdrowia 
Driecka dochód w w11soko4cl 
u.us zl Utlł81cany :r ekapozycjt 
kwtatowej zorgantzot.011nej no „Ba 
tu Ogrodników". 

W NASZYM RBFLEKTORZS 
„Dziennik Popularny" Plotrkow· 
ska. 98, 9t·lł3. Ł6dt, tel. #f·ł7 
i 341-10 w godzinach lł--12-

Plszcle do nu, a w 'Pilnych 
ąra-eh telefonuJcle. 

Jak w każdy wtorek, jutro dyżury 
pełnić będ11 członkowie komitetów 
kontroli społecznej. 

W Urzędzie Miasta przy ul. Piotr
kowskiej 104 (blok „B" pok. 518) dy
turować będzie w godZ. 13-lT czło
nek WKKS. 

W urzędach dzielnicowych l miejs
kich dyżury odbywać się będą w na
sti:pujących go,dZ!nach: 

• Baluty 14-18, 
• Górna lł-1'7, 

• Polesie lł-1'1, 
• Sródmieście 10-u i lł-1'1, 
• Wldiew lł-17, 
• Pabianice 13-lT, 
• Zglerz ' 12-14. 

• C• "" I" 1en Jeszcze 
dwa razy 

Dyirelroja. Teatr.u Noweg-o ~J
mie il!lf-Ori!ll!UJe, że jesrzcze tylk>o w 
dnliacll 13 i 1ł bm. (wtwek i śro
da) wyilrorizysita.ć mo.żna będwie -
po UiP!'Zedinim przepisaniu w kasie 
- bilety z odrwula.nych w grUidiniu 
i styi::m!Ju prrnedista.wień „CIENIA" 
Wojciecha Mlyina~iego. Dotyczy 
to r6windet ...EMIGRANTÓW" S. 
MlrOO:lka ga.nych w tYIOh samYch 
tEmlniiruooh w Mile.! Sa4'1 Teaitru 

WA:tNE TELEFONY 

Jnform.acja o usługach 398-10 
Informacja koleJowa 555-55, ZSł-19 
Informacja• PXS: 

Dwonec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefonłcsna 
Komenda Miejska MO 

!H-9ł 
7'7-20 

ta 

centrala 1n-n, 112-22 
Pogotowie c:ieplownieze ZSS-U 
PogotowiP drogowe 

„Polm.ozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

łot-11 

Rejon Łódt-Pólnoc JJł·Sl, ł09-3Z 
Rejon Ł6di-Poludn. i.'3ł·28, 133-36 
Rejon Pabianlce 31·10 
Rejon Zgierz 16-34-tn 
Rejon oświetlenia ulic 220·89 

Pogotowie gazowe 395-8:> 
Pogotowi~ MO 07 
Pogotowie ltatun.kowe 09 
Strat · Pota.ma os, 165-11, 795-55 

257-77 
Pomoc dń>gowa 

PZMot SZ-11-1' 70ł·Z7 
Centrala informacyjna PKÓ 731·8Z 
TELEFON ZAUFANIA ' 337.37 

czynny w coda. 15-7 rano d11la 
następnego. 

TEATRY 

nleozynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ• 
NEGO (ultea Gdańska 13) -
godz, 9-47 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁU:ll
BY ZDROWIA (ŻeligOWBklego 
7) godz. 10-13. 
l"Mlosta~e muzea nieczynne 

* * • 
ł.ODZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowlu\ 
ZOO - czynne od godz. 9--15 30 

(kasa czynna do godz. 15) 
LUNAPARK (ul Konstantynow-

9ka S/5) nieczynny 

KINA 

BAŁTYK - „Co ml zrobisz, jak 
mnie złapiesz" po!. od lat 15, 
godz. 10, 12.15, 15, lT.lS . 19.30; 

IWANOWO „Komisarz rw 
sp6dnicy" fe. od lat 15, godz. 
13, 15, 17; Przegląd fiłmów ka· 
ta.troficznych: „Płonący w!eżo
~9tec" USA od lat 15, godz. 10, 

POLONIA - „Zabawka" fr. od 
la,t 15, godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 

P~DWIOŚNIE - „Koml5art w 
spodnlcy" tr. od lat 15, godz. 

10_ 12, 14, 18, 18, 20 

WŁOKNIARZ - „Czarne l białe 
w kolorze" #r. od at 111, godz. 
10, 12.15, 15. 11.ąo, 20 

WOLNOSC - „Wielka po1rót 
Bolka i Lolka" poi, b .o. godz. 
13, „New York , New York" USA 
od lat 15, godz. 10, 18, 19 

WISŁA - „O Jeden most za da
leko" ang. od lat 15, godz. 8.30, 
12.45, 18, 19.15 . 

ZACHĘTA - „Wd!k grasuje" 
NRD b .o . godz. 12.30, „Rocky" 
USA od lat 15, godz. IO, 14.30, 
17, 19.30 

ŁDX. - nieczynne 

STUDIO - „Joseph Andrews" 
ang. od lat 15, godz. 15.30, 17.30, 
19.30 

ST!LOWY - Film miesiąca . „Za 
bojstwo chińskiego maklera" 

' USA, od lat 18. go'.!% 17 19 30 
„Spirala" pot od lat' 13' god . .' 
15 • ~· 

DKM - „Abba" SZWed211ri, godz. 
16, 18, 20 

KOLEJARZ - 1lieczynne 

GDYNIA - „Bez znteczulenia" 
po!. od lat 18, godz. 1~. 17, 19.30, 
„Peppin-0 podbija Amerykę' 
włos od lat 15, god2. 12.30. 14.45 

MŁODA GWARDIA - Szninak 
;zyni cuda" cz.es. od' iat 12, 
„odz. 12.30, 15, „Tny dni Kon
dora" USA od lat 11 godz 10 
l7.30, 20 • • • 

MUZA - „Bilet powrotny" poi. 
od lat 18, godz. 15.30, 17.30 19.30 

1 MAJA - „Colargol zdobywcą 
kosmosu" pot. b.o . godz •15.30 
„Port lotn.!czy 77" USA oci 
lat 15. !!odz. 17, „Kobieta pod 
r;:~gją'' USA Od lat 15. godz. 

POKÓJ - „Powrót człowieka 
zwanego koniem" USA, od lat 
15, god%. 14.30, 17, 19.30 1 

ROMA - „Sknydel:ko czy nót
ka" fr. b.o .• godz. 12.15. 14 30: 
„Nie -zaznasz spnkoju" po!. od 
lat 18 godz to, 17, 19.30 . 

STOKI - „Przełomy Mis,ou.ri" · 
USA od la t 15. <!'<>dz . 16 „Dzie je 
grrze.:hu" poi. od lat 18, go1z. 
18.30 

OKA - „Szczęki" USA, od lat 
1.5, godz. 10, 12.30 15, 20, 
DKF - godrz 17.30 

POLESIE - „Była clsu" radz. 
od lat 12, godz. 17; „Wodzirej" 
poi. od lat 18. g<>M. !9 

POPULARNE - nieczynne 

ENERGETYK - „Mand!ngo" wł.
USA od lat 18, goo.z. 19.30. 19; 

HALKA - •• Ebirah - potwór z 
iiłebln" jap. od lat 12. godz. 
15, 17: „Kolumna Trajana" 
rum. b.o. godz. 19 

PIONIER - „Gang Olsena na 
szlaku" duński od lat 12. godz. 
15.30; „Dom pod czerwoną la
tamt11" węg, Od lat 18, 1odz. 
17.30, 19.30 

REKORD - „Miłość w deszczu" 
fr. 1>d lat 15, godz. 15.30 „Kło
poty z cnotą" jug. od lat 18, 
godz. 17.30, 19.30 

8WIT - „Dick l Jane" USA od 
lat 15 godz. 15, 17; „Kobietka" 
radz. od lat 15, godz. 19 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - •• Ostatni pociąg z Gun 
HUJ~ USA od lat 15 g, 10, 12.30, 
lUO, 19.45. '"DKF - godz. 1M5 

- :1ea.ns zamknięty. 

DYŻURY APTEK 

G
0

łówna 14, Obr. S talingradu 15, 
Niciarnia.na 15, Dąbrowskiego 89, 
Olimpijska 7 a, Lutomierska 141j. 

STAŁE DYŻURY APTEK 

Apteka nr 47-087, Aleksanirów, 
ul. Koścluszk.\ 8 

Aptek.a nr 47-087, Konst an tynów, 
ul. Sadowa 10 

Apteka nr 47-083, Głowno, ul. 
Łowicka 96 

INFORMACJI 
. O DYŻURACH APTEK 

w Pabianicach udz!ela Apteka 
nr 47-083 . ul. Armil Czerwonej 7, 

w Zgierzu udziela Apteka nr 
47-080. ul. Dąbrowskiego 10

1 w Ozorkowie udziela Apteka 
nr 47-092, ul. Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 

POLOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopern.Lka - połoi
nJctwo I ginekolo&'ia - dzielnica 
Górna, Por. „K': ul. Rzgowska, 
Lokatorska, Cieszkowskiego, Od
rzańska Przybyszewskiego, gm. 
Rzgów oraz ginekologia z dziel
nicy Poles ie, ul . Fornalskiej 

Szp{ taJ int. H. Wolf - położni
ctwo I gwel<0logia - dzielnica 
~al.u„ts: 1 Górna. por. „ I<u ul. 
~ ehnsKlego nraz gin e kologia z 
dzle,lnicy Pule .;" Po radnia K" 
uJ ~aspr~aka , Gdańska " 

Szpital im Jordana - położni· 
ctwo - dzielnica Widzew l Po
lesie oraz z dzielnicy Górna Po
radnia „K" ul. Tatrzańska 

lnst ytu t P o l.· Gin . AM (Sterlin
ga 13) - . położnoctwo i 'ginekolo
gia_ - dzielnlca śródmdeście, gm_ 
·B_rojce ora~ ginekologia. z dziel-
nicy Poles ie. Poradnia K" ul 
l Maja " · 

Szpital Im. Curie-Skłodowskiej 
- poloźnictwo - miasto i gmi
n'! Zgie_rz, .\ leks andrów, Ozor
kow. miasto Konstantynów gm 
Parzęczew J Andrespol • . 

Szpital im Marchlewskiego w 
~glerzu - ginekologia - miasto 
i gm!na Zgierz. Aleksandrów, 
Ozorkow miasto Konstantynów 
gm, Parzęczew i Andrespol ora~ 
Łódt, dzielnica Wi~ew I z dziel
nicy Polesie, Poradnia K" ul 
Olimpijska i Srebrzyńska' ' · 

S:qiltal w Pabianicach - po
łożnictwo i ginekologia - mia
sto I gmina Pabianice wraz z 
Por ..• K" w Ksawer owie 

Szpital w Głownie - położni
ctwo 1 ginekologia - m iasto i 
~v~;ol~;owno. Stryk ów, gm. No-

Chi ru 1 gia Olo\ó lna - Bałuty -
S:zpltal tm Biegańskiego (Knia
ziewtcza 1/5), Szpital im . Barli
ckiego (Kopciński ego 22) codzien
nie dla przychodni rejonowej 
nr 7, Szpital tm. Skłodowskiej
Curie (Zgierz ParzęcZ'ewska 35) 
dla przychodni rejonowych nr 
nr 1, 2, 3, 5, Szpital 1m. Mar
chlewskiego (Zglerz. Dubois 17) 
Ozorków. Aleksanclrów. Parzę-
czew Górna Szpital im. 
Brudzińskiego ( Ko~ G<lyńsKIC"h 

61). PolesJ~ -:- Szpital im. · Kope.r
n1ka (Pabianic ka "~ ' · Sródmieście 
- Szpital Im. Pasteu r a (W '.gu 
ry 19\ Wld~ew - <: ~pita ! fm. so
nenbnga <P ien iny ao). 

Chirurgia urazow11 - Szp ital Im. 
Konernl ka (Pa bianicka 62) 

Neurochi rurgia - Szpital Im 
Barlir1<IPl!n 1K nnri ń <kiag0 2~\ . 

Laryhl!nl • l!.t;i - '>7l'llta J tm 
P ir ogowa (Wólc:zańska 195) 

Okull•tvka - Szpital Im. 
BarliC"kiei;n (K••pciń sk>l eg0 22) 

Ch lrurl!la I la ry nl'nlnata dzie
cięca - In~tytut Pediatrii (Spor 
na 36/50) 

Chirurgia szc>t; lt:iwo-twarzowa 
- Szpital Im Ba rl!ck te~o (Kop
clńskle!lo 22) 

Toksykologia Tnstvtut l\>Je-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der
matologiczna <Z ;ikątna 44) 

NOCNA 
POMOC LEKARSKA 

dla poszczególny ch dzielnic 
czynna cod ziennl e w godzinach 
od 20-8, tel. i en t r a lny 66A-66 w 
Wojewódzkiej stacji P ogotowia 
Ratun!cowego w t.odzl. · 

NOCNA 
POMOC PIET .EGNTARSKA 

dla poszczególnych dzie lnic 
~~~~'..:s codziennl e w g odzinach 

ł. ódż-Bałuty - za biegi na m iej
scu w izbie 9rzyj~ r' S7oltala ' '!:. 
H. Wo.lf zgłoszeni a na 1abiegl w 
domu chorel!o te l. 777 77 

Łódź-Górna - zabiegi na miej
scu w lzble orzy ję(" Szpi t~la im. 
Jcmschera. •1:11łoszenia na zabiegi 
w domu <'horegn tel . 406-58 
Łódi·Polesie - zab!Pgl na miej

scu w Izbie orzy ję ~ Szpitala im 
M. Pirogowa, ~7.pltala im. Madu
rowicza, 7. i<ln<zente na z~bl egl w 
domu chore11:0 , tel. 261 -85 

Łódź-Sr6dmieście -' zabiegi na 
miejscu w Izbie przyjęć Szpitala 
im. L. Pasteura. zgłoszenia n a za
biegi w domu chorego tel. 864-ll 

Łód:l:-Wldzew - zabiegi n• m'ej
scu w izbie przvięć Szpitala Im. 
Z. Sonenberga, zgłoszen ia na 
zabiegi w domu chor ego tel. 864-11 

WOJEWODZKA STAC.JA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódź. ul. Sienkiewicza nr 13? 
te l. 09 

OGOLNOŁÓDZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący pracy placówek służ
by zdrowia - czynny całą dobę 
we wszystkie dni tygodnia. tel. 
815-19. 

Od grudnia ub. roku z powo_,. 
du awar« sieci wodociągowej w 
posesji pray ui: Kłlłńsklego , 11. 
jej mieszkańcy pozbawieni są 
wody. Noszą :14 więc wiadrami 
ze zdroju ulicznego ob.!erwując 
przy okazji „postęp" prac Pf'Zll 

l"'prawte "''kodzenta. Vauwal4 I• 
N~ -•• „„„_._._. ...... ._.._.._.,....,....._._ .... „„„„llQ.„„„„„„„„„~„.I 
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ałna 

spiry~tus . 
"1 zakładach przemysłu spi

rytusowego „Polmos" magazy
nowanie spirytusu odbywa się 
w dużych, naje~ •ściej wolno 
stojących zbiornikach o pojem

. ności l-2 mln litrów. 'l pun
ktu widzenia technologii pro
d u kej i jest to słuszne ro zw iąza
nie. jednakże (przy dotychcza
sowych metodach oomiaru obję 
tości tego płyn11) stwarza sze
reg problemów natury techni· 
cznej, a także moralnej 
wśrpd pracowników odpowie
dzialnych za jego przechowy
wanie. 

W, czym rzecz? - Otóż aby 
zmierzyć, ile w cianym zbiorm
ku znajduje się aktualnie spi
ry.usu. nal~ży znać jeg0 u•m
peraturę i wysokość słupa cie· 
czy. ł'rzy tak dużej p0jemnuści, 
każda niedokładność pomiaru 
tych parametrów <a dokonuje 
s :ę lego za pomocą z;wykłych 
termometrów i tzw. przymi&ru 
lu1:;:iwcgo) powoduje odchylenia 
od stanu faktycznegu o setki 
litrilw. Zdarza się więc, że ilość 
spirytusu w zbiorniku nie jest 
zgoJ na z liczbami okn~lający-
mi ją. w zakładowych doku-
mentach. a wówczas pozorny 
ubytek czy nadmiar spirytusu 
stwarza ~zereg przykrych sy- t 
tuai;ji w orzedsiębiorstwie. J 
Dażąc do ich wyeliminowa

nia, a przede wszystkim do te· 
go, by dokła1lnie wiedzieć, ;le 
rzeczywiście jest spirvtusu w 
zbiornikach, Zjednoczenie Prze-
mysłu Spirytusowego zleciło 
Instytutowi Technologii Fer-
mentacji i Mikrobiulogii .Poli
techuiki t.ódzkiej opracowanie 
metod obiektywizacji pomiaru 
objętości ~oirytusu. 

Badania naukowe w tym kie 
runku rozpoczęto w roku 1973. 
Zakóńcwno Je niedawno skons
truowaniem unikalnej dziś w 
świecie aparatury · elektronicz
nej pozwalają-0ej mierzyć tem
peraturę spirytusu z dokładno: 
ścią nawet do jednej dwusetnej 
stopnia Celsjusza. 

.Tesł to uri:ądzenie składając;'ę. 
się ze specjalnych czu.l'llików 
rozmieszczonych · w różnych 
częściach zbiornik& (zważcie: 
wystarczy, aby zbiornik był 
nasłoneczniony z jednej struny, 
a różnice temperatury cieczy 
sh;:;ać będą \V różnych jego 
miejscach kilku stopni) oraz 
maszyny cyfrowej, podającej 
średnią wartość pomiaru. Co 
równie chyba ważne - urzą
dzenie to p0zwala na stale kon
trolowanie stanu cieczy, cze~o . 
dotychczas nie można było 
wprowadzi(;. 

Twórcami tej aparatury jest 
zespół w składzie: prof. BO· 
LESŁAW BACH MAN, doc. dr 
ZDZISł,A W WLODARCZY H.. 
doc. dr JANUSZ LIPIŃSKI, 
inż. ZDZISŁAW SZYMCZAK i 
techn. KRYSTYNA JURCZA
KOWSKA. 

Na zakończenie warto też 
wspomnieć iż niedawno na rę
ce rektora PŁ wpłynęło pismo 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
SpirytusoWPl!'O „Polmos" w 

, Warszawie które pozytywnie 
oceniło wyniki prac naukow
ców z PL. Opracowana przez 
nich metoda już w tym roku 
zustanie zastosowana w tych 
właśnie zakładach. Co więcej: 
może być ona również skutecz
nie wykorzystvwana p~zez or 
gana kontroli i biegłych sądo
wych, w przypadkach gdy za• 
chodzi podejrzenie o kradzież 
,spirytusu z fabryki. co - po
wiedzmy sobie szczerze - nie
raz się zdarzało. 

(ptom) 

LASER NA TROPIE PRZESTĘPCOW.„ 
Sposób wyszukiwania l rejestrowania 

„odcisków palców", które niejednokrotnie 
pozwalają na ustalenie sprawców prze
stępstw, może slę niemal całkowicie zmie
nić i to w 'przeciągu zaledwie kilku , lat. 
A W!;zystko za sprawą metody ·opracówa
nej przez specjalistów kanady.Jskich, któ
rzy wykorzystali w tym celu laser. Za
stosowanie nowej techn\.ki pozwala na 
znalezienie śladów nawet w tych przypao
kach, w których nie pomagały konwen
cjonalne ' sposoby. 'Możliwość odszukania 
odcisków i ich zarejestrowania na przeo:
miotach z różnorodnych materiałów, ' czy 

nych przez policję Jw Ontario i mieszczą
ce się w Toronto, laboratorium znaneJ 
firmy Xerox. Do badań zaangażowano 
również specjalistów-biologów, bowiem śla
dy przestępstw w pewnych warunkach, w , 
spójnym świetle lasera · są doskonale wi-

substancje nie wyparowują zbyt szybko z 
pozostawionego przez przestępcę śladu 1 
dzięki temu może on zostać wykryty po 
dość długim czasie. I tu nowa metoda ma 
przewagę nad starą, która dla ujawnienia 
śladu posługiwała się proszkiem reagują
cym chemicznie bądź zatrzymywanym np, 
przez wilgoć czy substan·cje lotnP zawar
te w odcisku. Nie bez znaczenia jest tak
że 1 to, że cząstki, które przyczyniają się 
do. wywołania fluorescencji ' mogą wytrzy
mać działanie podwyższonych temperatur, 
czy nawet w jakimś stopniu oddziaływa
nie wody. Do największych korzyścl sto
sowania nowej metody zalicza się również 
możliwość „zdjęcia siadów" bez dotykania 
obiektu badanego, zmiany ,jego położenia 
ltd. Pozwala to na przeprowadzanie roz
licznych, koniecznych nla wyjaśnienia oko
liczności przestępstwa badań po wykon„ 
niu zdjęć odnalezionych śladów: 

cia fluoryzując;ych śladów zawierają 
szczegóły, których nie wykrywały trady
cyjne techniki. Zdjęcia są bardzo ostre 
i przedstawiają, widoczne po<! mikrosko
pem, pory skóry między bruzdami liml 
papilarnych. RozmieszC"zenie !eh pozwala 
na jeszcze lepszą charakte'rystykę śladów, 
jest bowiem podobnie charakterystyczne, 
Jak rozkład linii papilarnych, Ponieważ w 
zbrorach organów śledczych znajduja sit; 
nieraz odciski, których identyfikacja if!St 
z różnyc,h powodów utrudniona, każdy, 
nowy szczegół jest ważny I zwiększa ko
rzyści, jakie przynosi laserowa metoda. 

doczne. Nie ma w tym nic dziwnego, 
świecą bowiem... fluorescencyjnym bla-

różnych powierzchniach m. in. na two-
~zywach sztucznych, gumie, drewnie, 
odzieży czy papierze, to cenna zaleta no 
wego sposobu. Jej ko~yści to również 
możliwość odnajdywania bardzo starych, 
kilkuletnich śladów. 

Laserowa metoda jest obecnie przedmto-
tem wszechstronnych badań prowadza-

skiem. Aby to nastąpiło, konieczne jest 
poct.danie ich prómieniowanitt lasera gazo
wego (ośrodek czynny - argon), impul
sem o mocy ok. 1,5 wata. „Odcisk" fluo
ryzuje, a obraz ten może być latwó sfo
tografowany. W rezultacie uzyskuje się 
niezwykle dokładne zdjęcie z wieloma 
szczegółami, stanowiące cenną pomoc Ola 
prowadzących śledztwo. 

Biolodzy doszli do wniosku, że zjawi
sko „świecenia" wywołane jest dzięki 
organicznym cząstkom oleju, farb, atra
mentu itd„ jakie znaleźć sie mogą na 
powierzchni skóry każdego człowieka. Te Dotychczasowe prace wykazały, że zdj~-

Najważniejszym problemem do rozwiąza
nia przed wprowadzeniem sposobu do 
praktyki jest opracowanie wygodnego w 
użyc\u źródła światła spójpego-lasera.' 
Konstrukcją takiego „kieszonkowego" ·1a
sera zajmują się obecnie fachowcy Xero
xa. 

Kiedy kręgowce 
Naukowcy próbują odpowiedzieli na pytanie do

tyc~ące życia kręgowców na lądzie. W o.kresie de
wońskim morza opanowane były przez potężne, 
pancerne ryby. Pierwsze zwierzęta,· będące bez
pośr.-dnią formą między rvbami a płazami, rozpO" 
częły !!Od koniec dewonu próby opanowania śro
dqwiska. lądowego. Formy te wywodzą sie od ryb 
trzonopłetwych, które żyły w wodzie. W nie 
sprzyjających jednak warunkach, np. po wyschnię
ciu zbiorników wodnych. zwierzęta te wychodziły 
na ląd. . 

Zasiedlan'ie lądów przez zwierzęta zaczęło się duto 

wcześniej, Jeszcze w ordowiku na lądzie pojawiły 
się pierwsze prymitywne rośliny - jednokomórko
we glony i grzyby, W sylurze można. było spotkać 
na lądzie pierwsze stawonogi. któ're znalazły tu 

' pożywienie i czulv się bezpieczniej niż w wodzie. 
W dewonie coraz więcej irrup zwierzęcych prze
chodzi do życia lądowego. Jest już więc bogata 
faupa bezkręgowa. Ki.-dy poja.wiły się kręgowce, 
istniało już na lądi:ie bogate tycie r-0ślinne i '.'JWi.e-

wyszły na . ląd 
rzęce. Wówczas też utworzył się na lądzit" całY 
łańcuch pokarmowy, podobny do istniejącego w 
morzach. 

Kto 
, . 

mow1 
, . . 

wczesn1e1: 
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P · am·i y 
W gęstwinach zwrotnikowych lasów Ameryki 

Łacińskiej dokonano interesującego odkryci?. Po 
przestudiowaniu zdjęć wykonanych za pomo<·ą 
sputników, okazało sie że w trudno dostępnym 
rejo.nie Ma.dre de Dos. gdzie zbiegają się 11::-anice 
Peru, Brazylii i Boliwii. istnieje aż lO tajemn• !Zych 
wzgórz o J°edn?.kowycb rnzmiararh i formie. Wz~ó
rza połnżon.- ~n w dwóch rzęda!'h. Japoński badacz 
.Toasiru Sl'l<ino uważa. Ż«' są to· piramidy podobne 
do piramid egipskich. Po kilkakrotnym dotografo
waniu tych ohiPktów z samolotu z niedużej wyso-

kości - uzys!tano potwierdzenie hipotezy - wzgó
rza są dziełem rąk ludzkich, a konkretnie - In
ków. Ostatnie słowo w tej sprawie należeć będzie, 
do ekspedycji naukowej. która szczegółowa bada 
ten rejon . . 

W tym ~amym czasie w północnej części kolum
bijskiego depio.rtamentu Tolima w dolinie między 

"nlnlnymi' w"hodniml Myll.,.ml • odk;; •dziewczynki ezy chłopcy? 
w Am r ce. Od blisko OZJte-rdziestu lait pSy- wiśĆie &ieoi płci :beńskiej wczieś-
sc'1odkową. pirs.midę wysokości około 
Budowla ta prawdopodobnie pochodzi 
naszej ery. 

. cholodizy zajmują się problemem, niej nili ·Chł'opcy zdoby\va.ją umie-
70 metrów. , k:tórv .wCiąż iesz-c11:e· sta,nowi swel(Q jętność ke>ntaktowania 9ię i wy
z X wieku rodrulju zagadikę. C)lod!z.i o autory- inia.ny myśli pmy użyciru mowy. 

tat.vW>ne stwiier'C:\12:eonie, c·zy rzeczy- Jeżeli tak. to dlaczego? A mo.że . jak 
wska1zyWa!yby ostatnio p.rz;eiproiwa
dlz<liile n.ad tvm zagadnieniem prace, 
ewenitiua1ne różniice nie wylll·ikają 
;r. rodza.jów płci. 

Aparat fotograf i cz ny a .leczenie bezsenności "Począitkowe studJa prOtWadZOine 
jeszcee w latach kzydz,i€\Sltych 
i ćzterdizie.stych na.wego stulecia 
WYk.azaly ·ponad wszcliką wą.tp]i_ 
wość. że d:ziewczyin.Jq . wyiprzedrLily 
chropców pod względem umiejęt
.ności poolugiwa.nia się język iem. 
W takim raziie może to clriiec.i Z!lllie
niły się· w cza.sie. jatki urJ'.lłYinąl od 
tych pierwszych badań. Lub też 
istmieie jakiś i.nnY powód ~bież
ności w wyin.ik.iach prac badawczych. 

Już nieraz badanie objawów różnych zja
wisk pozwoliło na zrooumie-nie istoty spra- , 
wy. Tym razem specjaliśc i <Alan Hobson i 
Ted Spagna z Harvarou) zajęli się niespo
kojnym snem a dc>kła.dnie. . . „przewraca-
n iem się z boku na bok" i różnymi tego 
rodzaju ruchami. jakie często nieświadomie •. 
wykonuje człowiek we śruie lub podczas 
prób zaśnięcia. 

Jakli to ma związek z badaniami okres6w 
naturalnego wypoczynktt. czv no. bezsenno
ści? Te właśniP kwestię próbują wyjaśnić 
naukowcy. Pierwszą trudnością było zna
lezienie w miare nieskomolikowanel(o sPo
sobu rejestracji „zjawiska". Posłużoco się w 
tym celu zdjęciami. które wvkonyWane by
ły w odstępach 15-indnutowvch, kamera 
umieszczoną w dźwiękochłonnej obudowie. 
Rejestrowane były one równolegle z za~
sem zmian elektrycznvch w komórkach i 
włóknach nerwowych OTarz zapisem badań 
elektroencefalo.grafli=ych. 

Szczególn.ie interesujące okazały się okr~
sy snu. którym towarzvszYłv zmiany elek
trycz.ne w komórkach włóknach czv w móz
gu. Bowiem przez stosynkowo spora część 
snu nic zauwaźalneeo z zewnątrz. specjal
nego sie nie d7liało. 
Interpretując te ba,.rd:ziej interesujące okre 

sy snu poczyniono sJ)06'trzeżenia. że ludzie 
śpią s~kojnie w czasie fazy snu głębokie
go, której n.ie towarzvszą m in. marzenia 
senne. Ale na chwile Przed ro'l)poczęciem 
„marzeń'' człoWiek wykonuje najczęściej 
pewne ooruszenia. Zauważono, że orzebiega 
to w oewnych · cykla.:h tak więc. aby od
różnić POSzczególne fazy snu można się 
oosługiwać tylko aparatem fotograficznym, 
który umożliwi ich rejesU-aclę. Rolka fil
mu jest zreszta znacznie tańsza niż ~kom
t>likowa na aoaratul!.'I oracuiąca przez wiele 
godzin. Właścjwie pmwala to na stosunko
wo proste uzvskanie n!M:będnvch informacji 
do leczenia bezsenności łub przynajmniej 
określeniia• w miarę trafoej diagnozy. 

Wnioski z dotychczasowych prac badaw
czych posłużll do dalszych badań, ale już 
teraz mamy do d.v~vcj; metodę pozwala
jąca na zaobserwowanie u poszczególnych 
oacjentów zjawisk towarzvszacvch bezsen
ności. Metoda tym cenniejsza. że nie tylko 
niea;byt kosztowqa ale· I możliwa do ·rea
lizowania w domu pacjenta. Można sobie 
bowiem wyobrazić, iak trudno uzvskać mia
rodajne informacje o bezsenności. l(dy zbie
ra się ie nie tam, gdzie pacjent najczęściej 
ŚJ)li. lecz w wvwołujacvm zawsze dodatkowe 
emocje laboratorium. Obecność skompliko
wanej aparatury I wiązki przewodów łączą
cych człowieka z Ull'Ządzenfami mogą jesz-
cze bardz,iej utrudnić sen. .... 

~ ' pewnością na wyniki przyszłych prac 
obu specjalistów wpłynie kompleksowość · 
badań i ich ujęcie. wynikające m. in. z 

• kompetencji Hobsona (psychiatra i neurofi
zjolog) i Teda Spag.na, który jest fotogTafi
~iem'. 

Za.gadnienie to r07.pa.kywali soe
cjali ści z uniwersytetu Columbia, 
PonoWU'lie orzeijrzeli wyniki wC1Leś
niejszych prac i sami prowadzili 

próby z ooo.ad 100 dziećmi. \lJWZ
ględniając m.in. wiek. p0ehodzenie 
sooleoone. rasę. W WYniiku tych 
badań stwierdrz.ili. że wiele zaleti:y 
od metod badawczych. Jeżeli po
sługiwać się pOdiobnymi lub w;ite>
rzystującymi idee technik wcre'ś
niei stosowan}"Ch wówczas rez.uJ.ta
tv będą podobne. t~n. świadczą.ce, 
że dziewczyinki rollIIlawiają w·cześ
n iei. Badając uu:-ówno mlods.z~ ,„k. 
24-miesięczne), ok , starsze lic~-' 
ce ok. 29 miesięcy ~iec1. ze~poł 
naukowców zauważył. że w każdym 
przypadJru d~iewC1LYhki „były szyb
sze"... Ale badano ie biorąc pod 
uwagę m.iin. dlugość WV'PO'Wiedzi, 
strukturę języka, czyli posługując 
się .. starą" techniką. NoWSZe nBJto
mia.s:t badamia oO<Sluguja się inny
mi kryteriami. Sktl;piają się na za
sobie słów p!yin,n.ości wym.OtWy iid. 

Ta. zmiana metod badawczych, 
jruka . ooko'llala się w przeciągu 
ki1k.udz.iesięciu lait m()(,i;e być po
wodem UZY\51.~iwania różnych wYJli
ków. Ozv może to e>z1nac-zać. że 
zgodm.de z naj,nowszymi rezultatami 
badawczymi ple<! nie decyd1Uie o 
sZY'blro.ś<:i z ;aką zdoby<Wama jest 
umiejębność mówieni·a? Odiooiwiedf 
1!B to py;ta.111ie pm;yniooą ui.peWlne 
dalsze 1>race bada.wcze. 

„Fionty atmosferyczne"· G d 
drzewiej · 

I zaJnar ••• 
Wiadomości :i „frontów atmosferycznych" byWa· 

ją· czasem optymis•vczne, często katast1'oficlz.ne. W 
dziejach ludzkości wróżbici zapatrzeni w firma
ment niebieski odgrVV{ali niemałą rolę. Tylko ści
śle meteorologiC2ma („odnosząca sie do zjawi0sk za
chodzących w atmosferze" - jak Poda.ie słownik) 
terminologia iest nowa. W badaniach zaś. który
mi zaimuja sie dziś klimatolodzy. meteorolodzy, 
archeolodzv a nawet historvcv . wska:11uie się co
raz cześciei na współzależność zachowania się 
człowieka i warunkami atmosfervc'Zl!lymi. 

Nie maja nic przeciwko .frontowej" terminoloiłl 
historvcy wojen i buntów Ola nieb odkrycie mó
wiące o tym, te w latach 1000 I 1300 n.e. na 
~Hąsku. a nawet wzdłu? połud11iowych brzegów 
Bałtyku. dojrzewała winofośl. posiada duże z,na
czenie. Zima z 1322 na 1323 r. · zamarzł Balt!Vk. W 
historH E(ospodarczei odnotowuje sie więc fakt: 
kuocy z połurlniowvch wvbrzeż:v bałtyckich · prze
woża towarv do Szwecji saniami! Nde są to ie· 
szcze zjawiska nas najbardziej szokujące. Aura 
bywa bowiem kapryśna. Sprawiła Europie taikże 
orzvjemne nlesoodziankd. Oto co t>odają źródła pa
miętnikarskie: 

W stvozniu 1186 .r. w Szwajcarii kwitły drzewa 
owocowe. . w lutym-marcu zaczęły dojrzęwać 

. I DZIENNIK POPULARNY ar 3Z (9208) 

jabłka. W ma}u mołina było kosi! żyło. Z ?>6-
czątkiem sierpnia l"Ozpoczynało się wi•nobranie.. W 
trzy lata ' p6ź.n.iej, w 1189 r •. drzewa kwitły na 
gwiazdkę. W dzień wlig>ilijny gromady dZlieci ką
pały sie w rzekach. 

Niektóre odnotowane ,;dziwy" p;'!Lyirody uzupeł
niane są bada<niamJ sięgająr.ymi PoZa na6zą erę. 

Ale t>Mostawmy kaprysy / pogody z czasów naj
dawmelszych. skoro .właśn·le tego bliższego nam 
okresu dotyc-z,ą badania które wiąża wydarzenta 
historycz·ne z działalnością człowieka .. 11Zależnione
go przez tysiąclecia od sw~go naturalnego środo
wiska. Znany geolot orof. Schwanbach z Kolonii 
utrzymuje że trudno by było uzasadnić realizację 
WVPraw Wiki·n.l(ów b~ :i:wrócenia uwagi na gprzy
iaiące wa·runki atmosferv~ne w Europie i na 
Atlantyku we wczesnym łrednlowieczu. Stosunko
wo małe łod7Jie nie dotarłyby do kręgów polar-

' 

nych w ok.resach dużei obn~t.ki temperatur. Z po· 
łowy IX i X w. pochodia ślady p0bytu drużyin 
normandzkich (Wi•kin.g6w) w północnej Ameryce. 
Zadecydowała o tym nie tylko łut>ieżclla br1twura. 
W IX. X. XI I XIl w notuje się w Europie I na 
póbnocnym Atlantyku <wg dzdsiejszej tęrminologii) 
- 1>rzewagę bezwietlWlych I ciepł~h ;wyżów. Z 

wiekiem XV, ~u z raptownymi zmianami klima-

• 

t'.rczn~. U11Uwała llie zmiel"7.Cb ery wikingow
skiej. 
Bliższe w czasie są uwarunkowania meteorolo

giczne. przypadają.ce na okres buntów chłopskich. 
Kronikarze okresu pÓźnego łredniowiecza notują 
w .XV stuleciu, iż <>st.re mroz;y, a p6źniej obfite 
ponad miarę opady powodują.ce DC>wodzie dzie
siątkowały · ludność. W ok1ęgu Moguncji zanoto
wano w tym ' cz.asie ok 16 tvs. Dl'ZV'Padków śnUerci 
głodowei. W 1358 r . gł(>d zapanował także w An
l(lli. W kolejnych dekadach krótkie okresy Po
gody letniej i długie zimy stają sie powodem sze
f711CYc:h się rebelli na Wegrzech. w Hiszpanii, 
S-zwecji I Irlandii. Początek ~łośnej antyfeudalnej 
wojny chł()pekiiej w Niemczech. Alzacji i Tvrolu 
przypada na 1525 r. Klima.tolog frankfurcki prof. 
PanZ1.'am twierdzd. iii: na przvsl)!eszenie wybuchu 
rewolty wt>łynęly w silnym stopniu pogarszaface 
się od łat warumkl kHmatyczne. Słabe zbiory zbóż 
zepchnęły ludność wieiską na dno nędzy, Wyzysk 
i represje dopełniłv miary cierpliwości. Głód i 
rozpacz wyładowały się w szeregu r>oWstań, krwa
wo stłumionych. 

Klimatolodzy 1.deintytikuia dalej TJOłowę ub. stu
lecia ze zmierPl:hem „małej epok4 polodowcowej". 

Nie neguili .przy tym wpływu warunków •klima
tvcznych na postępowaOJie ieśli nie erup społecz
nych. to poszczególp.vcl> ie.rlnostek i dzisiaj. I dzi
siaj medycy. snec1aliści ~ dziedrzinie klimatolol(ii 
badają z coraz · większvm zaangażowaniem WPłvw 
kapryśnej o<>godv na osvchike lud?.:ka. Stwierdzii
ią. iż cą czwarty mieszkaniec naszPl'.(O kontvnentu 
DOddaje sie w iakimf se·nsie modnvm .,frontom" 
atmosferycznym. Jeśli iest neurotvkiem (co orzy
trafia sie ludzinm epok! k9mputerowei i kosmi
C2'!lej coraz częściej) . to odczuwa mniej lub silniej: 
apatię. rozkojarzenie złe samoooc7ltlcie. brak ini
ciatywy I niechęć do oracy bel':l!enność bóle gło
wy, bóle w stawach. brak apetvtu depresje„. 

Można wymienić szeret innych jeszt:2e objawów. 
ale · w ślad za wvnikami badań trzeba też stwier
cWić , że zwykła wrażliwość na zinianv atmosfery
czne ;nie iest jeszcze.. chorobą. Specialiści orze
strzegają mimo t.o chełpliwvch me~aloma.nów oo
stepu technicznego przed 11.bvtnim orowo-kowaniem 
nieobliczalnej natury i niemniej nieobliczalnymi 
zaehowaniami człowieka skłóconego z natura. ale 
bezradnego - od tysiecy lat wobec normalnych 
mimo wszystko zjawisk 

A.R • 



Tłum. R. Jarski 

Szors:r: Kofler przykrył wiekiem skrzynię z KM-em, stojącą 

w jego niev11U.e1kim war.szt.aoiiku. Spojmał na zega.rek Pól do 
piątej. W tęj porze roku ZllTlie.r:reh Z'a.p9.da.! wcześn ie. Za olmecrn 
była już noc, syipal drobny śnieg. 

Kofler za,tirzamął ma<Slkę si1nika. Zu.pelinię tak sam'.>, jak 
wtooy, pomyślal. Była ta sama t>OI'a rokiu, prószył też śnieg. 
M!ał piekiieLnego pietra. prz.y takiej pGgoo<Uie mo2ma było ht•wo 
i.ść po ślada.ch o.pon poja.zxlu przeWO\Żące·go pieni!\lfue. 
Wc.ią.ż Jesmcze pamiętał . . iaik w ten denerwujący zim31\VY po

ralllek stoi na oół p0ehyólony za bramą ·wa=tatl\i, z żel.az.n:vm 
s'loolblem w skootiniałych palcaoh, d!"'żą6 z i;imin.a i na,µięc.i a 
i naslJuchiuje loai.degl:) szmeru z zewnąibtrz. 

PONIEDZIAŁEK, 1! LUTEGO I rulik sewilski". 19.50 „Szaleństwo l 
PROGRAM 1 I metoda" - odc. pow. 20.00 60 minut 

I 00 
~ . · pa godzlni:. 21.00 Galeria starych mis 

~· _ygnaly dnia. 8.55 RUJta Kato- trzów. 22 .00 Fakty dnia. 22.08 Gwia
w1ce ma _ głos 9.00 Wiad. 9.05 Czte- zeta siedmiu wleczorów - zespół 

I 

ry p~ry roku. 11 40 Tu Radio Kle· , Carpentiers. 22.15 Trzy kwadranse 
rowcow. 12.05 Z kraju i ze świata. jazzu 23 oo Ced!r" _ poe-zja B 
12.25 Mozaika . polskich melodii. ~2.45 Ostr~rru:okieg~. 23.05 Między dnie~ 
Rolniczy kWa.:1rans. 13.00 KomuniJka.t a snem 

I energetvczny "13.01 Rytmy młodych. · 
I 13.20 Jl.Ilody ja:m: polski. 13.40 Kącik PROGRAM IV 
f melomana. 14.00 Studio „Gama". 12.00 Wd·ad. 12.05 Wia<I. (Ł). 12.10 

(c) Rowohlt Taschen.buch Verla.e GmbH Reinbek 
b. Hamburg 1975. 

On również słYS'Lał dalekie wvcie syreny, raz ełośnie:isze. r a z 
słab6ze i dokładnie tak samo jak tamci zadawał sobie pytanie. 
czy jest to alarm 11Wiązany ze skokiem na opancer zcny s a
mochód, czy może coś innego. N ie wypuszczając z rąk skobla . 
popatrzył na zegarek i stwierdz.il, że zaczyna sie r :izw idniać . 

14.20 Studio Relaks 14.25 studio „Łódzkie przemiany" (Ł). 12.25 Gleł-

1

,.Gama". 15.00 Wlad. 15.05 Korespon- da płyt. 13.00 Lekcja jęz. francus-
dencja z zagranicy . UUO Studio lciego. 13.15 Muzyka. 13.~0 Dla kl. I 

, ,.Gama". 15.00 Tu Jednyka. 17.30 Ra- „Zmierz, za.nim utniesz" - słuch. 
- Brakuje mi oz.ternastu gOdiz.iin - W)"jaśnil Joe>lmer -

Cz..tei-nas~u eOO?.iin międrzy talef:onem p.'"clrurenta Kellermainn.a 
a ty:m momentem, kiedy ta roc:Willla z Da.rmstadit wiidiziała sa. 
mochód z pi·enięd21mi: Jacz..edt chci.ał mi w.mów.ić. że p!"Zez cale 
czterna~le godlzin, krążyli po odroli'cy aJ.bo uikrY'Wali sdę w lesie 
Ale ll1iOIZe to gadac ko.mru iinnemu, c.s.t.a1!!1C1Zl!lfle to ia kierowałem 
operacj~ i doskonale wi€m, że pnzeiz te bite cztennaście godzin 
mysz się tamtędy nie mogła prześliznąć. Musieli mieć jakąś 
kryjówkę. A ta k,ryjówlka„. 

Jeżeli nie pojawią się tu najdaJei za ii.eć minut. maczy to. 
pomyślał, że coś się pokiełbas]o. Gdyby · j2dnak kszcze narl
je<:hali. istmie}e realna szansa, Ż:! skok się uda. Jaczek fak
tyC2l!lie pomyślał o wszystkim. Do d i abła. ten ma łeb; Sza rsz 
Kotler raz Po ~az ootrzas~! Nłcwą. wsoomiinahc z pod i'.w em 
nic policzone szczegóły, warianty i ewentualności, które w ,umy
śle Jacz:ka nabierały realnych ąztałt&w two!'zac i;:ęstą mc w :
kę. ut.kaną z możliwości i prawdopedobiei1s±JW. 

Dla Szersza K-&fle.ra pcmysł wycofan ia z CY!'·kutl.aci i całef!o 
pojazdu z przewożonY'mi piem.ięd~mi do momentu. aż nad całą 
sprawą trawa nie perośnie i dop;wo t><>tem. w k ilka m iesie
cy pómiej, którejś nocy zatopienia JJ:>taiemnie w <Youszczo
nym Jeziorku. gdzie przerwano wydobvv.1anie żwi::u. ;::óki ja
kiś płetw=uręk alllE.tc-r albo ltf'"'.liace sie dzieci nie odkryją 
go przez przypadek <na dni•'. bvł oorvwaiacv choćby dla.te.f!o, 
że en sam nigdy by nie b ·ł zd~bw wymyślić czel?OŚ hki e ~o . 

· diokurier. 18.00 Relacja z II ztmo- I. Landau. 13.45 Tu S'tudi-0 Stereo 
wej S'oa,rtakiad:v Mlodzdeży w Jrle- (stereo). 14.00 Technikum Rolnicze. 
niej Górze. 18.25 Nie tylko dla kle- 14.10 Gra i śpiewa Kapela „Stomil" 
r owców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 z Dębicy. 14.41\ Muzyka. 15.00 W!ad. 

1 nzienn!k w!ecz·ot'n:v. 19.15 Gwiazdy 15.05 „W Jezi<>ranach". l!i.35 Chwila 
• : naszych estrad. 19.40 Relaks z muzy- muzyki. 15.40 Książki, do ""tórych 

I ka ludową. 20.00 Wiad. 1 informacje wracamy - -H. Sienkiewicz: „Ta 
I dla kierowców. 20.15 Sladem n'a- trzecia". 18.00 Wiad. 16.05 .,Przed 
i szych lnterwenc.1L ?.O 15 Koncert mu- plerWSilym dzwonltiem" - a.ud. dla 
1 zyk! oopulafneJ_ . 20 .3!i Melodie lat 

1 

nauczycieli. 16.25 Lekcja języka nie-
. Znów u.tk.nął, oow.rócił się i wrziął do rękJi laskę le,ża,cą na 

b tUI'kU, 
- T,erae przecież to i<u'i n.i.ewa.żine ... ws:zy91ko ndeży do prze

&lości - usłyszał kom~tan rad.cy Kii.rrnera. 
- Kii.rmer - obru.sz~ się - diabl:i IDl!l.ie bio.rą, gdy sobie 

PolllYśłę, ż.e facet już oo diwóoh gcd!z.iin !ruta n.a wQJ.ności jak 

70. 21.00 Wiad. 21.05 Kronóka soorto- mieck\ego. 11.4-0 l\ktualno~cl ctnia (Ł). 
wa. 2!.15 Przel)oje trzech ookoleń. 18.55 .,5 minut o sporcie" - fe! Z. 
22.00 Z kraju ; ze świata 22.20 Tu I Wojctechowskieg-0 (Ł) . 17.00 G. 
Radio Kiierowców. 0 ?.23 Poznań 'lB Gershwin: „Blękltn~ rapsodia" (Ł). 
muzy('Zn<'j <'ntenln 23 OO W!h Was 17.15 Reportaż Tadeusza Szewery (Ł). 
Pols'<a . 17.35 Retro-teka (Ł) . l~.oo „Chłopak 

PROGRAM II I na medal" - aud. M. Bunio (Ł). 
ptaszek. 

Szarsz Kofler był dobrze po trzydziestce .Pochodził również 
IS<pod Linzu. ale w t>rzeciwieństwie do Frninza Jaczika ooś nie
c<J<Ś z.dolał się nauczyć. Zapewine mllliej to z.awdz.ię.::zal swojej 
własnej wy;trwalaści i zdolnościom. więcej zaś niezmordowane
mu . upor?wi ojca, który wbił sobie do głowy, że jego Szorsz
musi ukonczyć szkolę i 7J<lobyć fach. 

Wszystko było wvkomtfoowane tak sol idnie i niezawncłn;P . 
że musiało pójść jak no mafolc - chvba że nawali sam{'cró'.l. . 
ale i takie ryzyko zostało włamie przew:dziane. 1

18.15 Radioreklama (Ł) 18.25 Kalej-
11 ·30 Wl~d. 11.35 Postęp, dom, no- doskop nauld. 1S.5ó Chw''a muzyki. 

woczesn<:>~c. 11.45 Muzyka spod strze- 19 00 Ek nami na co dz i ~ń 19.15 
chy 12.05 G. Ger<hwln - .,Błękitna · 0 a 0 J 
rapsodia". 12.25 Księga Blama" _ I Lekcja jęz. rosy1<kiego. 19.3 am 

:f'.rzyc,iśoięty więc do muru, Szorsz wybrał obiecujący zawód 
~ak1erin1ka_ samochocloweiro i nawet z.diolai rałożyć siamOdzjJ>!ny 
:nteres'. P;ęć lat temu wydzier:i:aiwił dziallk.ę na sikiraiu w.zgór
ka . przeiz który bie.gla autiostra<la na Gravenbruch. PM"Cela 
graniczyła bezpośrednio z reeJ.eglym.i te·renami leśnymi, na Po
łudnie od mias.ta. Od lasu dzieliła ją siatika druciana, a jeże!: 
usunęło się część te~ plotu. możina było pll'zedoo!ać się w;prost 
;; dz'~lki Kofl€<ra do lasu. 

Dlatego SzorsŻ Kofler odetchnął 7 ull?a. gdv sam'JCh6d z pie
niędzmi wtoczył się na działkę. ZJ?odnie z umową. _brama 
wjazdowa była na oścież otwarta. Już od paru ty!(odm stała 
otrworean, by tego ooranka nii\c.t s i ę nie zdziwił z te!!G powo
du, a potem. przez najbliższy tvdz-ień czy dziesięć dllli. dalei 
pozostai1ie otwarta. J?.k z l(Óry przewidziano. Fran.z JaczeJt 
wygasił światła, l(d;r tylko skrE)cili na - wvboista cłrc.r:ę oolna 
biegnącą obok warsztatu KcflPra - i iak z i:ó::y przewi
dziano, Szarsz Kofler otworzył teraz brame ta .~ szerc.ko, bv 
p0jazd mógł wjechać łat.wo do warsz~atu . i n!e muF·. ał ani 
na sekundę stać na oodwórku. 

fragm. pow. 12.45 Tańce kompozyt-0- 1 session (stereo). 20 10 Odtworzenie 
rów polskich. 12.55 Gra .,Mystlc I k<;mcertu Ol'lr Rozgl Radia Północno-

! 
Moods Orchestra" 13 00 Dobre ale Niemieckiego w Hamburgu. 21.50 Pa
malo 13.lr J · Havdn: ·Kwartet "'smy- 1 norama muzyki eksoerymen

1
tatnej. 

czkowy rs-dur 
00 33 nr 2. 13:30 ; 22.15 .;;,olklor w, uorzemysło" \onym 

I 
Wiad. 13 36 ze wsi 1 0 wsi. 13.51 Po- I świecie 22.35 R~dtowo-T:y Szkoła 
znańskl Ch0r Chlop!ęcy 1 Męski. i S'rednl~ _dl~ Pracu1ących. .2.50 Mu-
14.10 Więcej, lepiej, nowocześn1ej. zyka. 22.oS Wiad. 

I 14.25 Muzy!<a Mozarta. 15.20 Poo~ł1-1- TELEWIZJA · 
dnie dziewcząt I chłopców . 18.00 600 PROGltAl\1 I 
sekund w rytmie walca. lR.10 Szki
ce o muzyce polskiej XIX wieku. 
16.40 Arie ooerowe śpiewa James 

112.45 TTR, RTSS - Hodowla zwie-
rząt, sem. 2. 13.25 TT~, RTSS 

Tak korzystne p0>lożenie dzia~ skllOclliik> Ja.czka do tego, re 
postanowił wciągnąć do spółki właśnie Szorsza Koflera. Ponadto 
Ko!ler ootrafl jeszcze sprootać i.rm..vm wymaganiom Jamka 
i dotrzyma! przyi11ai}mniej tego, co obiecał: mia.no.wicie, łm!ymal 
ję-l.yik z:a zębami. 

-li-

Nie-przytomny z podniecenia, Szorsz Kofle.r n<titychmiast 
r.amknął dr'lJVli do v.1a.!'sztatu i z::t::Y!!kwał. Jaczek wyłaFVł l(az. 
otworz.ył drzwiczk i i podszedł do Szorsza KoflP~?. 

- Ty też słyszałeś? 

-16-

1 King. 17 OO Z d7.lejów jazzu nolskle
E(O. 17.20 Notatnik kulturalny. 17.30 

! Portret pisarza - B. Czeszki. 18.00 
I .,Polaey laureatami mlędzV'l"larodo-
1 wych konkursów mu'Zycznych". 18.25 
I Plebiscyt !';tmll!a .,Gama". 18.30 P:cha 

'---------------------·-------.: Recital z nal(rań Artura Rubinsteina. I 
dnia. 18.40 Radiowe sootkania. 19.00 

19.40 n~\viękowy P1akat Reklamnwy. 

Uprawa roślin. sem. 2. 15.30 NURT 
- filozofia. 16.00 Dziennik (kolor). 
16.10 Obiektyw. 16,30 Dzień dobry , 
tu telewizja - Spotkanie 16.50 
,.Zwierzyniec" (kolor). 17.25 . Studio 
Sport - Klub Kibica (kolor). 17.50 
„Smiejmy slę z siebie' - film fab. 
prod. rum. (kolor). 19.00 Dobranoc. 
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z 
dziennikiem (kolor). 20.15 Teatr TV -
Florian Kale - „Historia naszych 
dni". 21.20 Sledztwo zostało wzno
wlnne (kolor). 21.50 Dziennik (kolor). 
22.05 Komedia omyłek - Gdy dwóch 
robi to samo - S . Ptak i R. Tara
sewicz (kolor) . 
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ZAJKtA1D pOSKONiAlLENl!A 

:::~ ZAWODOWEGO „::_= 

w ŁodZli, ul. Łąkowa 4 

~ ORGANIZUJE § 
: KURSY DLA ZAKŁADÓW : - -: PRACY i OSóB PRYWATNYCH, : - -~ w następujących zawodach: E 
§ - OBSŁUGI OSADZAKA „GROM", § 
~ ' DŻW:GU~IC~~;:::~::~~=~CH, ·~ 
E WÓZKÓW AKUMULATOROWYCH § 
• SPALINOWYCH, OBSł.UGJ PROJEK- : 

E TORÓW 16 MM, PEDAGOGICZNE DLA = - -= WYKŁADOWCÓW I tNSTRUKTORóW = 
~ -: NAUKJ JAZDY I ZAWODU ORAZ DLA : - -- -: PRACOWNIKÓW SŁUżB PRACOWNI- : 

- -S CZYCH. = -: Za~sy przyjmuje i bliższych informa- 5„ 
~: ej.i udz.iela Ośrodek Kształcenia Zawodo- •: 

wego nr 1 w Łodzi. ul. Łąkowa 4, pokój 
: 301. tel. 289-05. wew. 25. 311-k : -'llllłlllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllll 
PRZETARG 
Spółdzielnia Pracy Spedytorów „POL
SPED" Oddział w Lodzi, ul. Tuwima n·r 6 
bGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu dostĄwczego 
marki ,,ŻUK", typu A03-M furgon, nr 

-1."ejestracyjny 73-92 IS, nr podwooia 
156011. nr silnika T06-3934, rok produ
kcji 1973. zużycie 70 proc., cena wywo
ławcza 51.000 złotych. 
Sprzedaż samochodu odbę~e .się w o

pairciu o przepisy ogł0S1ZJCJIIle w MP nir 26/72 
poz. 128. 

Samochód można oglądać w godrz. 8-13 
na terenie magazynów spedycyjnych w Lo
dzi. ul. Tramwajowa nr 19. 

Przetar~ odbędzie się w dniu 
1979 roku o godz. 11 w biurze 
LórH. ul. Tuwima nr 6. 

21 lutego 
oddzialu, 

Oferenci winni wpłacić do kasy spółdzie
lni wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
pr7f't<'lrgu. 

W razie niedoiścia do skutku pierwszego 
przetargu, drugi przetarg odbędzńe się te
go c;amegio dnia o godz. 13. 

Soólcfaielnia zastrzega sobie prawo od
stąpienia od przetar~u lub ugieważn1enia 
pr7.etariro bez podania przyczyn, ' 

Braków w osnrzecie i wyposażeniu, przy 
zgłoszonym do przetargu saniochodzie nie 
uzuoelniamv, 325-k 
,..„„„~ ~ ... 

ł UWAGA! UWAGA! 

Posiadamy jeszcze wolne miejsca 
na kursy 

SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO. 

BOROWKA czama kan•
dyjska. Cza.ma jagoda 
amurska. Truskawka pnąca 
po podporach jak fasola, 
owocująca od wiosny 
do zimy nieprzerwa-
nie• TruskaW'k.a goliat, 
owoce bardzo dutel Sprze
dat wyłącznie wysyłkowa. 
Opis gatunków, uprawy, 
po nadesłaniu znaczkami 
pocztowymi 15 z!. Postada
my trzy filie Adresować 
na jedną. Bohdan Kindryk 
Ogrodnictwo Buczyna, 
88-210, Nowe Czaple. 

22 p 

SPRZEDAM cegłę, drewno, 
Inne mata-lały ll<Urfbwlane 
~ otbłól"kt Te . ~-n. po 
18. 27tl0 g 
-----------
ROZSADĘ p0midor6w 
sprzedam. Orłowska 
(Górna) N-0gawskl. 

47 

2877 g 

SZCZENIĘ rodowodowe 
springer-spanlel sprzedam. 
Sprinterów 2 m. 1 (o1 
Retk!ńskiej). 21199 g 

SKLEP MeblowY Ł6dt, ul. 
Główna 57 oferuje szeroki 
a90rtyment mebli - trans
port na terenie Łodzi w 
lutym bezpłatny. !!'klep 
o.twll!rty godz. 9-19. 

25811 g 2587 

SPRZEDAM syp!l1lnie sty
lową ,.Ludwik" maszynfl 
do szycia „Singer" oraz 
szafę czterodrzwl-0w11. Tel. 
883-95. 1871 g 

GILOTYNĘ intro!igatorsk11· 
blacharską kuplę. Telefon 
857-23. 2754 g 

PRZEDPŁATĘ na „Syre
nt:" odstą.pll.fl, real!zaeja I 
kwartał 1979 r. Tel. 281-'15 
wewn. 19 Matusiak po 15. 
DZ!ertyńskiego 10 m. :a 
blok. 217. Retlńn!a. 

,,'.l.'RABANT" - przedpł•ta 
- odbiór natychmiast 
sprzedam. Ofei;ty „2370" 
Prasa, Piotrko~ska 98. 

„ZASTA'VĘ" 1100 (111'18 r.) 
sprzedam. Pabianice, ul. 
Moniuszki Hl3 a po godz. 
17. 2.9 p 

CIĘŻAROWKĘ 'Ford-Diesel 
5 t. stan bardzo dobry, 
przebieg 80 OOO !cm, sprze
dam. Oferty · 20408, Biuro 
Ogłoszeń, 80-95lt Gdańsk. 

339 k 

BŁOTNIKI z twonzyw do 
samochodów krajowych, 
zagranicznych W)'kon.uje 
Zakład Specjalistyczny W. · 
Siejka, F. Wysga, 05-130 
Warszawa-Łomia.nkd, ul. 
Kasztanowa 9 tel. 35-00-82. 
zamiejscowym wysyłamy. 

340 k 

MATEMATYKA S5'1·1'7, ul. 
Klonowa 13/ł mgr Plus-
kowsld. 2073 i 

11 

Zapisy i informacje - Ośrodek MAT.EMATYKA - korepe· l Kształcenia Spawaczy, Łódź, ul. - tycJe. Balcerek •t ;:;-~s . . 
ł Łąkowa 4, Ili p., pokój 313, MATEMATYKA, fizyk• 

ł tel. 289-05 wew. 48. 52-'78-18 Mich•lak, 598 g 

i 255-lt ~ domowa potrze-
'*"''•~"'o"~._'d'ł..'ICOC*'łlCC~CC~'HAC'o.N\bna. Tel '124-82. S082. 

SZWACZKĘ wykwalif!ko-1 ZATRUDNIĘ mistrza CU• 

waną zatrudnię. Tel. 394-08. k1ernika, Piotrkowska 37 
2300 g cukiernia. 2611 g 

u1111111111111111111111111111u1111111111,111111111111111111 „ „ 
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Lud0wego i Artystycznego 

„SZTUKA KUJAWSKA" 

Włocławek, ul. Szpitalna 23/25, 

tel. 229-88 

zatrudni 

KIEROWNtKA TECHNICZNEGO 

(zastępca kier. sp_-ni}. 

Wymagane wykształcenie wyższe 

włókiennicze ze specjalizacją 

tkactwa oraz 8 lot praktyki za

wodowej. Bliższych informacji 

udziela dział kadr sp-ni. Zapew-

: -: . . 
: 
= 

i niamy mieszkanie na warunkach : 

§ spółdzielczych. § 
5 Nie dotyay kandydatów z terenu § . . 
= = 5 woj. miejskiego łódzkiego. : = 2411-k : - . 
ii11111111111111111111111111111111111111111n111111111111111ii 
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~ ZESPćt OPtEKI ZDROWOTNEJ ~ 
~ w S·łER.AJDZU (kod 98-200), ~ 
~ ' ~ 
~ .ul. Nenckliego 2, tel. 32-29 ~ 
~ ~ 
~ Z A T R U D N I: ~ 
~ ~ 
~ ł anatomopatologa ~ 
~ ~ 
~ • anestez1' ologa ~ 
~ ' ~ 
~ ł dermatologa ~ 
~ ł radiologa ~ 
~ ł lekarzy na stanowiskach le- ~ 
~ karzy rejonowych i przemy- ~ 
~ sł owych ~ 
~ . ~ ~ lderownika przychodni przy- ~ 
~ zakładowej PKS ~ 
~ ł kierownika przychodni przy- ~ 
~ zakładowej WZSR .„Samopo- ~ 
~ moc Chłopska" (od 1 maja ~ 
~ 1979 roku). ~ 
~ Mieszkania spółdzielcze zope- ~ 
~ wnia Urząd Miasta. ~ 
~ ~ 
~ ł kierownika GOl w Burzeni- ~ 
~ nie (od 1 maja 1979 r.) ~ 
~ ł lekarza stomatologa w GOZ ~ 
~ w ęrąszewicach. ~ 
~ Mieszka·nia w ośrodku zdro- ~ 
~ wia. ~ 
~ Grupy uposażenia oraz wyso- ~ 
~ kość dodatków specjalnych do ~ 
~ uzgodnienia na '!'iejscu. ~ 
~ w~ ~ 

~''"''''"''""'''~''-'''''~''"'''~~'''~'""'""' 

19.5S Przezorny zaw,;ze ubeznleczon:v 
20.00 Saldo. nanle dyrektorze! 20.w 

PROGRAM II 

.. Kontraounkty" . 21.30 Wla<I. ! •infor
macje soortowe. 21.40 Muzyka re
nesansu. 22 OO Zbliżenia tl'I' 59. 23.00 
.. Kroki we mgle" - „7.brodn\a clos
krmała" - opow. E. Crisp!na. 23.30 
WiPd. 

PROGRAM III 
16.35 Język niemiecki, kurs pod.sta

wowy, lekcja 16. 17.05 Studio Bis 
wita dzieci - bajka pt. „Błękitny 

12.00 Ekspresem przez śwtiat. 12.05 kobierzec". 17.2~ czarny Teatr z 
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka 'Z Pragi. 11.45 c. d. bajki. 18.05 zecchl
rozrywki. 13.50 , Notatki scenarzysty" no d'Oro _ wioski program dla 
- odc. pow. 14.00 Muzyka myśttw- dzieci. 18.25 Kto widział UFO. 19.00 
ska. 15.00 Ekspresem przez świat. <;;ość Studia 2 _ wanda Konar1ew-
15.05 Do pary z Marylą Rodowicz. ska. l9.10 · Wiadomości (Ł). 19.30 
15.20 W kręgu jazzu. 15.40 Jak za Wieczór z dziennikiem. 20.20 Gość 
dawnych lat śpiewa zespól „Manhat- studia Bis _ Krzysztof Baranowski. 
tan Transfer". 16.00 „Tam poznałem 20.30 „c7 ekanie na wieloryba" -
życie" - rep.· G Fajger-Łukasle- rep. Krzysztofa Baranowskiego. 20.5G 
wicz. 16.20 Muzyk<>branie. 18.45 Nasz „Meżczyzna na nlepogode" - pro
rok 79. 17.00 Ekspresem przez świat. gram rozrywkowy. 21.15 Goście Stu 
17.05 Muzy.-zna pocz,ta UKF . 17.40 die Bis - Jacek Janczarski i Wol· 
O<ikurzone przeboje. 18.10 Polityka clech Mann. 21.20 Recital Z. Sośni
dla wszystkich. 18.25 Czas relaksu. ckiej. 21.45 Goście Studi" Bi~. 21.55 
t9.00 Codziennie powieść w wydaniu Esther Ph!llps - rPcltal. :ł2.30 Go
dźwiękowym - S. Lem: .,Katar". śclf' Studia Bis. 22.35 24 gorl1in". 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 22.45 Muzyczne odpowiedzi Studia 
Opera tygodnia - G. Rossini: „Cy- Bis na Usty telewidzów . 

1au1 wummnm mu 1mrmm• "' mmmmmmmmnn nmJmnmnm 
s = 
i POLECA i 
~ ~~~~ ~ 
§ AUT'OMATVCZNĄ ZMYW A,RIKĘ TVP SL 85 P = 
- = ~ • przeznaczoną do mechanicznego mycia na- :: 
: czyń. 5 - = ~ • Cena zmywa·rki 16.800 zł. _ 
:: • Jednorazowo w !«>morze zm~i można § 
3 umieścić 1 O zestawów naczyń. § 
3 • Zmywarki znajdują się w spnedaiy w skle- . § , = pach przy ul. GtOWNEJ 10, ul. AIRMll ;; 
~ CZERWONEJ 27, al. KOŚCIUSZKI 29 i po- E = :z:ostałych placówkach detalicznych ze sprzę- - § 
3 tem rmecha•nizowonym. :: = 247-k = 
iin111111111111111111111111111111111mnnmmmnmmmmm111111n1111 'mmm tit 

WYTŁUMIANIE drzwi 
(ozdobne). Błaszczyk, tel. 

52-83-83. 595 g 

MIESZKA!ll'COM Wiii dys
kretną pomocą w załoteniu 
szczęśliwej rodziny słuty 
„,~esele". Koszalin 4, 
SKI"ytka 111. 

18 p 

GUZIKI i naszywki kos-zu
lowe z atrakcyjnym na
drukiem polecam. Zybert, 
Bronowa te. 

CYKLINOWANIE bezpyło-
we, lakierowanie 490-50. 

NAPRAWY hydraulłczno- zawadzki. 1885 g 
gazowe. Z111Wadzkl, al. Koś 
ciuszki 41 I 2341 g 1 LUTEGO przybłąka! się 

młody pies bokser Tel. 

PLISOWANIE - suknie NAPRAWA lodówek 785-55 
701-98 (16-20). 2661 g 

ślubne. balowe, solejki. int. Wysoeki. 2433 g INSTALOWANIE anten te-
Meller. Zgierska 212. Je\ ·t7v1nych. Tel. ~ .., 4-77 

TAPETOWANIE, _ malowa
ZACHOW AJ na dziś, jutro! nie mieszkań. Walkowska, 
Zakład Mechaniki Pojazdo- Piotrkowska 121 m. 31, 

Wolniak. 2506 g 

wej Franciszka Zlellńsk!e- tel. 219-83 (767-68). 7 LUTEGO br. jadąc tak-
go, U>dt, Irysowa 3, bo- sówką godz. 20.30 ul Ma-
czna Warszawskiej I rn- BIURO Matrymonialne rysińska do Sre1Jrzy1i<klej 
tlancJdej poleca usług! „ANNA" 50-954 Wrocław pozostawiłem paczkę. 
obróbk~ mechanicznej sil- j 1, skrytka pocztowa 2054 Zwrot wynagrodzę . Sreb-
nlków ":'szystklch typów . poleca Ullług1 294 k rzyńska 95 m 6 !919 g 
szlifowanie wałów, bloków.

1 

· r · 

~~~~~~;'· tł~Tw~d~;ar:~: -.?<lll\IW\41łuQ6\>\l\llofło"r'li><"i"i•1Wl'»11'i;!\1'1<'1'cl'.l~l"k'k' ... -l'k'"'"'"'~ 
wy". „MoskWicza". „Fiata '< 
- 1300" „1500" płaskle, tn- - U W A G A I } 
ne. Pasowanie tulejek, J '\ ~ 
sworizeń plonowanie kor- I .;: 
bowo:16w. Dorabianie pa· Sp O Ł O Z I EL N I A I 
newek samochodowych, I { 
clągnlkowych . . Ustawianle JEDNOŚĆ ŁOWIECKA" '.ł: 
prowadnic, gruazd. zawo- , u -t 
rów. 1878 g ~ 

TAPETOWANIE, malowa- z 0 W j 0 d a m i a, ł 
nle mieszkań. Tel. 52-50-82 I że statutowe zebranie obwodowe 1 
Kowalewski. 1993 g t 

członków spółdzielni ~ PRAGNIESZ szcz;śllwego 
małteństwa? Nap!M:: Pry
watne Biuro „Venus~· Ko
szalin, CzarniecklegQ 7. 
Błyskawicznie / prześlemy 
krajowe adresy. 28 p 

CYKUNOW ANIE, lald.ero
wan1e 52-91-19 Blady, 

SAMOTNI! Ciekawe oferty 
oroponuje Biuro Matry
monialne . RODZINA• 
9krytlca pocziowa 55, 71-141 
Szczecin 6. 152 k 

ODBĘDZIE -SIĘ W ŁODZI, 
DNIA 22 LUTEGO BR. 

O GODZ. 11 

w lokalu Klubu Garnizonowego 
przy ul. TUWIMA 34. 
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\VYGRANA z LEGIĄ I PORAŻKA. ZE STARTEM Tylko trzy punkty hokeis~ów ŁKS 

cJto 
w 

Powrót Fiedorczuka . I 

w łódzkie~ rywalizacJi . . . 

iarc I I o na ·e11en mecz~. Połowicmym 1ukcesem dla hokelstl>w ŁKS sakoJ\czył llie 'l>lerwszy fina
łowy turniej najlepszych drużyn rywalizujących ze iloblł o tytuł mi
strza Polski. Łodzianie mimo handicapu wlasnego lodowiaka zwycie:lyli 
Zagłębie Sosnowiec, następnie przegrali z Naprzodem i zremisowali 
z Podhalem Nowy Targ. 

meczu nieustępU.wie walczące „sza„ 
rotki" o kolejny tytuł mistrze>wsld. 
pokonały Zagłębie 5:3. 

I .wreszcie mecze ostatniego dnia 
nie przyniosły niespodzianki. Dziwną 
metamorfozę przeszli hokeiści Naprzo
du rywalizujący z zagłębiem. Po 
tym meczu motna było odnieść w1·a
żen ie .iak gdyby nie chcieli pru
szkodzić swoim kolegom z Sosnowca 
w zdobyciu tytułu mistrza Polski, 
Przegra!; więc ten mecz 3:5. 

l'o1owlcznym sul<cesem koszykarzy ŁKS zakończyła się ich rywaliza
cja ~ v:arsza" sl<a Legią l lu helskim Startem. W sobote poktlnali oni 
Lei;ię 77:74 (37:41). Na.twięce.i punktów dla ł,KS zdobyl Fiedorczuk 
I Kowalczyk po 18, dla Legii Raczek 27 I Lewandowski i4. W niedzielę 
zaś łodzianie musi eii uznać wyższość Startu, przegrywając •82:83 (36:ł2). 
Najwięcej punktów dla ŁKS zdobył Kowalczyk 22, Fiedorczuk i Kra
jewski po 18, dla Startu Pyszniak 26 I Washington 1~ 

O ile w pierwszym meczu z Le· 
gią koszykarze ŁKS potrafili bardzo 
dobrze zagrać w końcówce rywali· 
zacji i przechyllć ~zale zwycięstwa 
na swą korzY,ść , o tyle w meczu z 
lubelskim Startem musieli uznać 
wyższość p rzeciwników. Mecz ze 

' Startem zgromadzi! nadkomplet pu
. bliczności, dla której magnesem był 
występ czarnoskórego Amervka nina 
- Wash ingtona . Nie błyszczał on w 
łódzkiej rywali zacji. Poza umiejęt-

nym rozgrywaniem piłki oraz kilko
ma uSZtUCzkaJni' ~ technicznymit ni
czym specjalnym me. mógł zaimpo
nować. Inna sprawa, iż w decydu-
jących momentach zdobył ważne 
dla swego zespołu punkty i na 
1 minutę przed końcem rywalizacji 
,.,zmusił" do faula Fiedorczuka. Dwa 
osobiste rzuty zadecydowały o zwy
ciestwie Startu. 

o ile występ Washingtona nie 
mógł przyoaść do gustu, to dos1rn· 

Pierwszy punkt Stoczniowca 
----~-----~..., ... -~ 

Jak to się stało?~ 
Swój komentarz p <zed kolejnymi 

spotkaniami siatkarzy tomaszowskiej 
Lechii, kończącymi wstępną rywali
zację w I lidze zatytułowaliśmy 
„Być albo nie być". To hamletow
skie powiedzenie wzięli sobie chyba 
głęboko do serca zawodnicy toma· 
szowskiego zespołu. W sobotę po 
efektownym po.iPdynku pokonali oni 
ubiegłorocznego mistrza Polski AZS 
Olsztyn 3:1 (15:6, 15:17, 15:6, 18:16). 
Już wyniki setów wyraźnie świad
czą o emocjach jakle przeżyli kibl~ 
ce. Lechia zagrała z zacięciem I zę
bem, odnosząc efektowne zwycię
stwo. Szczególnie czwarty ~et I ,za-

Udane 
sparringi 
Widzewa 
i tKS 

Pierwszoligowe zespoły naszego 
miasta w pocie czoła przygotowują :;lę 
do zbliżających się rozgrywek. Roz
grywają . też sparringowe spptkania. 
ŁKS zmierzył się w kontrolnym me
czu z Blekitnyml Kielce I pokona! 
swoich rywali 2:0 (1:0), Bramki dla 
łodzian zdobyli: Nowak i Cho.!nacki. 

Natomiast piłkarze Widzewa orze
bywa;ą w Wałbrzychu gdzie gpotka
li sle w towarzyskim meczu z Za
głębiem Wałbrzych Mecz zakończył 
sle zdecydowanym zwyclestwem ło
dzian, którzy \\Yltl'ali 2:0. Obie 
bramki dla Widzewa strzellł Boniek. 
który znajdule sie w bardzo dobre! 
formie. Dochodzi O.!l powoli do bar
dzo dute1 dyspozycji oiłkarskiej Wl-, 
dzew wystaplł w tym meczu w swym 
standardowym skład1Zie. Po przerwie 
trener Swierk skorzystał z młodego 
Pllcha, Rumińskiego I Kamińskiego. 

razem ostatni by! najbardziej dener 
wujący. Prowadzenie zmieniało się 
raz za razem, ale ostatnie głowo 
należało do beniaminka ekstraklasy.1 To co wydarzyło się w niedzielę, 
można chyba nazwać zagadką, któ· 
rą chyba dość łatwo rozszyfrować. 
w każdym razie dawno czegoś ta
kiego nie wtdz~eliśmy w rozgryw
kach zespołowych. Otót Lechia prze 
icrała z najsłabszym zespołem eks
traklasy - Stoczniowcem 2:1 (15:6, 
6:15, 9:15, 15:8 i 6:15). Jest to pierw 
szy punkt zdobyty przez drużynę z 
Gdańska. Pewny spadkowicz i jedy
nie dostarczyciel punktów, zdobył 
zatem pjerwszy punkt w rozgryw
kach. Tego nie da się wytłumaczyć 
w logicznych przesłankach„„ 

Siatkarska ekstraklasa zatem sta
nęła przed turniejami, które zade
cydują o tytule mistrza Polski i 
spadku z ekstraklasy. O najwytsze 
lokaty, w ł turniejach walczyć bę
dą: Hutnik Kraków, Gwardia Wro
cław, Płomień Sosnowiec i Legia. 
Natomiast w dwóch turniejach o u
trzymanie się w ekstraklas!" 'rywa
lizować będą: Beskid Andrychów, 
AZS Olsztyn, Resovla, Lechia, Stal 
Mielec i Stoczniowiec. Gospodarza
mi tych turniejów będą Beskid i 
AZS Olsztyn. 

W pozostałych meozach uzyskano 
rezultaty: Resovia - Gwardia 1:3, 
Legia '- Stoczniowiec 3:0, Stal -
Płomień 2:3, Beskid - Hutnik 3:2(!). 
Stal - Gwardia 0:3, Legia - AZS 
Olsztyn 3:0. 

1. Hutnik 
2. Płomień 
3. Gwardia 
4, Legia 
5. Beskid 

TABELA 

15:3 
15:3 
14:4 
10:8 

6. AZS Olnty.n 
7, Resovia 

8:10 
8:10 
8:10 

a. Lechia 
9, Stal 

10. stoczniowiec 

S:lZ 
5:13 
l:17 

51-20 
50-26 
46-20 
37~2s 

36-35 
»--38 
3~0 
3&-45 
2.5-42 
9-53 

Trzecie · mieisce łódzkiego Starm 
w Sachaan (Liechtenstein) rozegra

no finałowy turniej Pucharu Zdo· 
bywców Pucharów w siątkówce ko
biet. Siatkarki łódzkiego Startu po 
porażce z Traktorem Schwerln 2:3 
pokonały Penicilinę Jassy (Rumunia) 
3:0 (15:11, 15:13, 15:1), a w ostatnim 
meczu przegrały z Rttdą Hvezdą 
Praga 2:3 (7:15, 14:16, 15:11, 15:1~, 
11:15) zajmując ostatecznie trzecie 
miejsce w turnieju. 

Puchar zdobył zespół Rudej Hvez
dy Praga, który wygrał. ~szystkie 
trzy spotkania. Drugie mteJSCe przy 
padło zdobywcy pucharu NRD -
Traktorowi Schwerin, na ostatniej 
pozycji, bez zwycięstwa, sklasyfiko
wany z'ostał zespól Penic!llny Jassy. 

Wyniki spotkafl drugiego I trzecie 
go dnia turnieju Ruda Hvezda l'ra· 
ga - Traktor Schwerin 3:2 (ll:ll, 
15:4, 14:16. 14:16, 15:11) I Traktor 
Schwerin - Penlcilina Jassy 3:0 
(15:6. 15:8, 15:ł). 

1. Ruda Hvezda 1:0 
Z. Traktor Schwerln 4:2 

Slawuta nie może grac 
tKS ukarany 

\ 

Podczas sobotniej konferencji pra-
1owej w ŁKS poinformowano dzien
nikarzy o ostatnich decyzjach 
PZPN. Otóż na czwartkówym posie· 
dzeniu Wydziału Gier I Dyscypliny 
znów stanęła na wokandzie sprawa 
piłkarza Rakowa Częstocbo..,a -
Zdzisława Slawuty. Jak wiadomo, 
poprzednio PZPN ukarał tego . za· 
wodnika 7-mirsięczną dyskwalifika
cją. w uhieglym tygodniu ~v obec
ności działaczy Rakowa. pierwszo
ligowy ŁKS został obciążony 25 ty
siącami złotych kary za niezgodni: 
z przepisami ściągnięcie do Łodzi 
Zdzisława Slawuty. 

Od decyzji nakładającej na S!awu
tę 7-miesięczną dyskwalifikację I 
kary 25 tysięcy złotych władze klu
bu złożyły odwołanie do zarządu 
PZPN. 

3. Start Z:ł 
ł, Peniclllna 0:6 
. . . . ~ 

W meczach o mistrzostwo II ligi 
łódzkie zespoły uzyskały wyniki, ko
biety: Stal Mielec - ChKS 3:2 i 2:3, 
Spójnia W-wa - ŁK~ 0:3 l 2:3, mę:I: 
czyżni: Resursa - Wlocłavia 3:l 1 
3:0. 

Towarzyskie mecze 
Pierwszoligowa Stal Mielec zremi

sowała z drugoli.gow-ym Stare-ro Sta
rachowice 2:2 ('1:2). 

* * ' • Pllkaue Lechii Tomaszbw zremi-
sowali o:o z 2-Ugową Concordią 
(Piotrków). Ponieważ grano w śnie
gu „po kolana". ograniczono c&afi 
gry do ! X 25 min. 

• • • W Bagdadzie w towarzyskim me-
czu 1>iłkarskim reprea:entacja Ira.klu 
zreml!owała z NRD 1:1 (l:O). 

W rewanżowym meczu z reprezen
tacją Iraku zespól NRD przegrał w 
niedzielę 1:2 (1:0). 

• • •• TNecl mecz rooegrali pUkarze kH-
kowsklej W!Bły w Australii. Tym ra
zem w Melbourne Wisła pokonała 
reprezentację stanu Vict<>l."ijł l:O (O:O) . 
Bramkę w 72 min. zdobył Kmiecilk. 

W skitócie· 
• Po czwartkowej porażce ho· 

keiści ZSRR zrewanżowali się ze
społowi „All Stars" reprezentujące
mu ligę NHL 5:4 (1:2, 3:2, 1:0). 
· • Mistrzem świata wieloboju (łyt
wiarstwo szybkie) został Ameryka
nin E. Heiden. 

• Niecodzienny przebieg ma mecz 
w Madras (półfinał strefy azjaty
ckiej Pucharu Davisa) pomiędzy re
prezentacjami tenisowymi Indii i 
Australii. Przy stanie 2:2 pojedynek 
pomiędzy Menonem (Indie) 1 J. Ale
xandrem (Australia) przerwano przw 
stanie 8:6, 6:3, 3:6, 3:6, 3:3 • powodu 
ciemności. · • 

nalą grą jlc .y wal się Pyszniak, 
który zuoby! ~ti punktów i uzyskal 
P;l'aWi<> stuprocentową celnośc l'ę:U
tow z gry. 

SobOtni 1>ojedynek z Naprzodem 
hokeiści ŁKS przegrali 1:3 (1:0 , O:S, 
O:O). Bcam.kę dla łod!Zian zdobył Wa
siak, dl~ gości natomiast Szeja Z i 
Graca. W tym mec:i:u !odzianie za
grali bardzo nierówno. O ile w 
pierwszych 20 minutach rywallzacli 
spisywali się zupełnie nieile I przy
pomlńali Ze$!>6ł ze zwycięskiego me-

czu z Zagłębiem Sosnowiec. o tyle 
w następnych tercjach wyraźnie 
„spuścili" z tonu. Nie natrafili na 
najwyższym poziomie rywalizować 
przez pełne 60 minut. Zreszta prze
grana. u Jmy nii! orzynosl· bowiem 
Naprzód na podstawie tego co mol(U
śmy na łód<zkim lodowisku obejrzeć 
spisywał się najlepiej. W drugim 

Po dłuższej przerwie spowodowa
nej kontuzją, powrócił na boisko 
Wojciech Fiedorczuk. Jak mógł, w 
miarę swoich możliwości pomagał 
kolegom z drużyny. Od razu trzeba 
powiedzieć, Iż ŁKS z tym zawodni
kiem i ŁKS bez tego zawodnika to 
zupełnie dwa inne zespoły. Przynaj 
mniej 80 procent wartości zyskali 
koszykarze ŁKS, gdy sympatyczny 
Wojtek znajdowal się na boisku. W 
niedzielnym meczu pdpisal się kapi
talnymi dobiciami p!lek do kosza, 
po niecelnych rzutach swoich ko
legów. Gdyby nie jego gra porażka 
ze Startem mogla być znacznie wyż 
sza. 

TURÓW GWARDIA 11:9 

z dużym zainteresowaniem ocze
kiwano · na ostatni mecz łódzkiego 
turnieju pomiędzy ŁKS i Podhalem 
Nowy Targ. Spotkanie zakończyło sie 
sprawiedliwym podziałem punktów 
4:4 (2:2, 1:1, 1:1). Bramki dla I:,KS 
zdobyli: Ko.koszka 2. Kuśmider I 
Pokorski. Dla Podhala: Ziętara, S. 
Chowaniec, Ruchała 1 Iskrzycki. Naj
lepszym zawodnikiem na lodowisku 
był Ko.koszka, który w spatkaniach 
ze swymi niedawnymi kolegami 
przerasta sam siebie. On też był 
motorem wszystkich najgroźniejszych 
akcji łódzkiego zespołu. Gdzie · szukać przyczyn przegra-

nej? Chyba w słabej celności rzu
tów z półdystansu. Poza Fiedorczu
kiem i Kowalczykiem nikt z pozo.
stałych koszykarzy łódzkiej druty
ny, nie wyróżniał się tym atutem. 
Kowalczyk zresztą był współtwórcą 
sukcesu ŁKS w meczu z Legią, na
tomiast w niedzielnym spotkaniu„. 
właśnie w końcówce rywalizacji mu 
siał opuścić boisko. „Przysłużył" mu 
się w tym jeden z sędziów wro
cławskich prowadzących oba mecze. 

1ii1Efękto . 
~ młodegO 

dęstwo 

Petri«ha Łódzka konfrbntac .ia czterech na.1-
lepszych zespołów udowodhlla chyba. 
iż drużyny odczuwa ią jut trudy 
zmodyfikowanych roz~rywel<. Naj
bardziej zadowolony jest z tego tre• 
ner kadry Czechosłowak Bartoń, któ
ry uważa, Iż tylko w ten sposób 
można podnieść PO!ZiOm hokeja w 
naszym kraju, Musi Jednak minąć 
troche częsu zanim poszczególne zes
poły Przyzwyczaja się do zwlekszo
nego rytmu rozg.rywek. Stąd waha
nia formy i zaskakują.ce niekiedy: 
wyniki. 

Sytuacja w tabeli koszykarzy ŁKS 
jest bardzo trudna. zważywszy, iż 
Turó'I( Zgorzelec pokonał na wła
snym boisku krakowską Wisłę. Moż 
na poniesionych strat w lidze nie 
odrobić w dwóch turniejach o po
zostanie w ekstrakląste. Na razie 
jest źle, ale nie dzielmy jeszcze skó
ry na niedźwiedziu. Przecież koszy
karze ŁKS mogą jes?.cze uratować 
się przed degradacją. Zwłaszcza, iż 
do drużyny powrócił Fiedorczuk I 
powinien " meczu na mecz spisy
wać się coraz lepiej„. 

W pozostałych meczach padły wy
niki: S!ąsk - Start 123:65, Turów 
- Resovia 71:87, Górnik - Wisła 
90:98, Wybrzeże - Lech 106:85, 
Sląsk - Legia 103:87, Turów - Wi
sła 93:92 1 Górnik - Resovia 79:87 

TABELA · 

1. Sląsk 10 4 24 
2. Lech 10 4 24 
3. Resovia 10 4 24 
4. Start 9 & 24 
5. Wisła 9 5 23 
6. Wybrzeże 7 7 21 
7. Legia 6 9 21 
8. Górnik 5 10 20 
9. Turów 4 11 19 

IO. ŁKS 2 12 16 

Doskonale w rozgrywli;ac11 o Pu
char Polski spisują się pięściarz~ 
benialllinka ekstraklasy - łodzkiego 
Widzewa. Zdecydowanie przewodzi\ 
w swojej· grupie rozgrywek ' ellmina 
cyjuych po efektownym zwycięstwie 
z 'Zawiszą Bydgoszcz 15:5. Oto wy
niki poszczególnych walk (na pierv 
szym miejscu łodzianie): Stefańsk 
zwyciężył w U rundzie przeL prze· 
wagę z S. Kozłowskim, Bogdański 
-pokonał Barańskiego, Redlicki prz&
gral z Januszewiczem, Prochoń po
konał J:,. Kozłowskiego, Wnęk wy
grał z Wełniakiem, Kluska został 
poddany przez sekundanta w III 
rundzie Fabiankowi, Sobczak zremi
sował z Jaźwińskim, Petrich wy
grał przez k.o. w Il rundzie z Za
borowskim, Jagiełło pokonał jedno· 
głośnie Filipa, a Kolasińskiemu pod 
dal w II rundzie sekundant Grze
gorka. 
Relację z t_ego pojedynku należy 

zacząć od walki w kategorii śred
niej pomiędzy utalentowanym mlo· 
dym bokserem Widzewa - Petrl· 
chem i rutynowanym zawodnikiem 
bydgoskiego Zawiszy - Zaborow
skim. Łodzianin w efektowny spo
sób pokonał swero rywala. Był to 
bardzo ciężki nokaut. z uwagą śle
dzimy rozwój kariery tego żawod
nika. Był jednym ze współtwórców 
awansu swego zespołu do ekstrakla
sy, a z walki na walkę walczy co
raz ·lepiej. Wydaje się, U po Kry
siaku pojawił się w Widzewie ko· 
lejny pięściarski „diament". Cieka
we jak spisze się ten zawodnik w 
turnieju młodzieżowców o ,,Zloty 

e~ wZabrzu 
podział punktów 

Podziałem punktów za.kończyły sie 
kolejne mecze mistrzowskie ekstra
klasy mężczyzn w pllce ręcznej. 
Przeciwnikiem Anilany był wiceli
det tabeli Pogoń Zabr:w. Sobotni 
mecz zakończył ale zwycięstwem Ani
lany 20:19 (12:8). Bramki dla Anłla· 
n,- zdobyli: Kosma I Przyhytz po 
f, Jatczek I Wrembel po S, Amie· 
chowicz 2. dla rości na.l"'ięceJ bra
mek uzyskał Gry~el li I Kokot ł. 
Rewanżowy mecz ukończył sle zwy
cięstwem 11toścl, którzy wy11rali 2z:18 
(10:10). Bramki dla 1tos1>odarzv zdo
byli: Przybysz 1. Robert 3, Kosma, 
Olak I Jatczak PO Z, Wrembel. Kur
piński I Smlechowicz po 1. 
wzrosły apetyty sym1>atyków teao 

zespołu Po ich zwycięstwie w Kle!.· 
cach z miejscową Koroną. Przy zdo
byciu kom-pletu pun.kitów. w meczach 
z Pogania łodzianie mo~ z 1>owo
dzeniem przecież ut>legać się o ty
tuł wlcetnistrzoW&ki. Po podziale 
punktów jednak takich seans oczy
;wlścle nie lltracUI, ale szkoda właś
nie, it kal)ttał nie WZl>Ogacił s\e. Me
cze z Pogonią Zabr<Ze 1>otwderdZ!łY 
tezę, którą wlelolcrotnie orzedstawia
liśmy , na naszych łamach. iż ry\VR· 
lizacja w lidze jest wyrównana. Wie
lOtkrolllly mistrz Połski Sląsk Wroc
ław wci11e nie ma patentu' na obro-1 
nę u.bieg!oroczne.go tytułu, a karu:IY
datów do caołowyclt mie:lllC Jest 

G rupa młodych warszawskich 
prawników, po dokładnym 
przeanalizowaniu systemu za
rządzania i finansowania do-

szła do wniosku, it „w systemie so
cjalistycznego sterowania kulturą fi 
zyczną i sportem kluby rządzą się 
niemal modelem międzywojennym". 
$ledząc na co dzlefi poczynania 
tych podstawowych ogniw naszego 
sportu nie sposób nie zgod.zić się z 
tym wnioskiem. · 

wielu. Poszcz..,gólne drużyny mają 
u siebie bardzo małą ' stratę 1>unk
tów. I zgodnie z naszymi wcz<!śniei· 
szym1 zapowledzlami . tą kolejka li
gowa 1>rzYniosła kolejne zmiany w 
tabeli. 

Piłkarze Anilany w meczach z Po
gonią Zabrze zagrali bardzo dobrze 
w &obotę, nMomlast w niedziele 
tytko do przerwy za.grali na gwym 
dobrym poziomie. Później jed.nia.k 
do ,głosu d<llSZli śląscy szczypiorniści. 
Inna s1>rawa. i:t w niedzielnym me
czu na wysokośc.i :zadania nie stane
ła dwój.ka sędz·iowska z Poznan:a 
wydająca często mylne werdykty. 

A oto komplet wy-ników: Grunwald 
- HutnLk 26123 I 28:31, Sląsk - Po
goń Sz. 30:34 i 26~23. Gwardia - Spó1-
nla 19:31 i 20:17, Stal - Korona 31:24 
i 23:23, Anilana - Pogoń z. 20:19 i 
18:22. 

1. Hutnik 
2. Pogoń z. 
3. Grunwald 
4. Anilana 
5. Stal 
8. Pogoń Sz. 
7. Sląsk 
8. K<>ronł 
9. Gwardia Opole 

10. Spójnia 

35:13 
28:20 
25:23 
H:H 
24:24 
23:25 
22:26 
21:27 
21:2'7 
17:31 

68!!-62! 
530-304 
!168-563 
51~13 
531-584 
6~0~ 
632-28 
567-588 
4'76--Ml 
503--liSO 

przebicie partnerów przy załatwie
niu transferu, Innym - ułatwienie 
sobie dalszych możliwości manewro
wych. Pomijając już cały szereg in
nych kroków. które przedsiębrane s11 
- jak to argumentują ich Inicjato
rzy i wykm\awcy ·- z ważnych spo· 
łecznych racji. Dla tych „udoku· 
mentowanych" więc racji .kluby s11 

Prawd11 Je1t bowiem (1 to wielo
krotnie sprawdzoną), te. kluby po- , 
siadając osobowąść prawną otrzyma
ły wraz z nią możliwość uelastycz
nienia (w granicach obowiązujących 
norm i przepisów w tym względzie) 
swej polityki. A mając :i:a sterni
ków najczęściej ludzi doświadczo
nych i biegłych (owo doświadczenie w stanie zaspokole potrzeby 1wolch 
przyszło wraz z latami pracy, nie- Idoli (wręczenie kluczy do odpowied 
rzadko na wysokich i odpowledzial- niego „M", talon na nowy samo
nych - tyle, że pozasportowych naj chód. zwiększenie etatu Itp.), 
częściej . - stanowiskach) działają p roblem nie jest nowy, a 
właśnie w stylu rzec by motna: re- przedstawione wyżej sprawy 
tro. · - jak to się zwykło określać 

A sfera owej działalności (jdll - są tajemnicą poliszynela. 
tylko chce się) jest szeroka i uroz- Sympatycy sportu, których Irytuje 
maicona. Odpowiednie operowanie tego typu działalność mają jednak 
pieniędzm.1 klubowym!, pozwala na nadzieję, te najbliższa przyszłość 
utworzenie wcale zasobnych LE- , musi przynieść radykalne zmiany 
WYCH KAS. Te z kolei, 1ą skutecz na lepsze (oby!). W innym przy
nym stymulatorem przy uelastycz- padku będziemy nadal zalewani in
nianiu ddałalności w różnych kle- formacjami o nieprawidłowościach 
runkach. Raz będzie to skuteczne ja}tie mają miejsce •w naszym spor-

Pas . Polu&a", który odbędzie się w 
Gnieźnie. Oprócz Petricha na swym 
dobrym normalnym poziomie wal
czyli Stefański (cenne zwyci(:stwo z 
Kozłowskim), Bogdański, Prochoń, 
Jagiełło i Ko!asfi'iski. W dragim me
czu tej grupy Prosna Kalisz zremi
sowała ze Stoczniowcem 10:10. 

Nie powiodło się natomiast pię
' ciarzom Gwardii, którzy ctoznal1 
'likłej porażki w wyjazdowym me
czu 1- Turowem Zgorzelec 9:11. W 
dr_ugim meczu tej grupy Carbo Gli
wice pokonało Szombierki Bytom 
11:9. 

Z Finlandią 
tylko 14:8· 

W finale .,B" rozgrywanym w 
Gdańsku padły w sobotę i niedzielę 
następujące wyniki: Balld<>n - GKS 
Katowice 4:4, Legia - Stoczniowiec 
4:5 - GKS Katowice - Legia 1:3, 
Stoczn!oWiec - Batldon 2:3. 

TABELA FINAŁU „A" 
1. Zagłębie 47:1S 164--91 
2. Podhale 44:18 148-86 
3. ŁKS 40:22 141-98 
4. Naprzód 38: 24 130-90 

TABELA FINAŁU „B" 
5. Bltlldon 30:32 111-129 
6. Katowice 21:41 86-122 
7. Stoczniowiec 14:48 90-172 ' 
8. Legia L4:48 78-160 Ciężko wywalczonym zwycięstwem 

14:6 zakończyło się na ringu w 
Słupsku . Jubileu&Zowe. piętnaste 
spotkanie bokserskich ' reprezentacji LIGA 
Polski l Fi.l\landii. Odbyło sie osiem 
w;iLk w siedmiu kategoriach, w ·tym 
dwa pojedynki w pólciętkiej. Fipo
Wie wskutek choroby 1>ieś~iarzy od
dali walkmvei:em dwie wa1kl , 

ANGIELSKA 

w. Diór.Jtcwej - K Kl·kowskiemu. 
lekkiej - K. Adachowl. 
Spośród pols.klch reprezentantów 

niezbyt udane pojedynki stoczyli 
G. , Skrzecz (ciężka) z rutynowanym 
Ruckolą oraz J. Rybicki z wicemi
strzem świata Uisslvirtą. Obydwaj 
po~y plę§ciarze byli mało Precy
ZYJni. prezentowa.1! bOks nieskutecz
ny. 

Arsenał - Middleśbrou,gh 
Birmingham - Lee'ds 
Bolton - Liverpool 
Coventry - Totentham 
Derby - Norwich 
Everton - Bristol C. 
Manchester c . - Manchester U. 
Ipswleh - Southampton 
Nottingham - Aston v. 
Queens P. - Wolverhampton 
W. Brom\Vlch - Chelsea 
Cardiff - Wrexham 
West Ham - Wunderland 

o:o 
0:1 
X 

1:3 
1:1 
4:1 
0:3 
o:o 
X 

3:3 
X 
X 

3:3 
Natomiast \Vyll'6żnie nalety debiu

tujących w repre:t.'!ntacji - Pilec
kiego (Gwardia ŁódtJ. który po.ka- Kom11nikat 
zal dobry - szybki ! 1>recyzyjny 
boks z celnymi kontrami. Gosiew
skiego - który mimo dobrego oo
Jedy.nlru musiał ulec rutynowanemu 
mistrzowi Europy Mar1amie oraz Ja

„Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIB 

worskiego - który oo huraganowym 8 - 13 
ataku i kiliku celnych ciosach iuż· 
na początku pterwsze1 rundy zwy
cięsko zakończył pojedynek z Veha
nenem (Fin dcxznal kontiN:ii łuku 

30 - 32 
dodat. 48 

36 - 31 

brwiowego). 
Il LOSOWANIE 

17-30-31-42-44-41 

Nareszcie mlllale I ;;;;~ 
Pomyślnie dla Polaków zakończyły • ~ 

się w Krynicy 25 saneczkowe Mi- \li.ł. la~ A 
strzostwa Europy mniorów, w któ- --~ 
rych ud<Uał wz!ęoli reprezentanci 9 
krajów. Nasza reprezentacja wywal
czyła 3 medale: złoty w dwójkach 
oraz brązowy w jedy.nkach funiorów 
I w dwófkach. 
Wśr6d :tuniorów zwyciężył T. Ru

ehrold (NRD) 1>rzed s. Danilinen 
(ZSRR) I :r. Llndertem (Polska). W 
dwój•kach pierwsze ~ii!Jsce wywal
ozyłl :r. Lindert ! W. Kania przed 
Austda1kam1 WilheLmerem i Lechleit-, 
nere,m. Brąz pnzypadł Polakom J. Ja
błońskiemu i S. Sosze. 

Niewielka to pociecha zważywszy, 
iż seniorzy wypadł! ze światowej i 
euroPejskiej rywalizacji o medale. 

cle. (I to nie tylko w piłce .noż
nej.) 

W ostatnich dniach sympatyltów 
dtudo w Łodzi zbulwersowała wia
domość o zmianie barw klubowych 
przez byłego brązowego mistrza Eu
ropy juniorów - s. Kramberga. Wy 
chowanki:em MKS „Pałac Młodzieży" 
zainteresowała się (podobno rz 

aproba'cie samego zainteresowanego) 
wrocławska Gwardia. Jak znam ży
cie (co zwykł mawiać: mój są
siad, zagorzały zresztą kibic spor
towy) - najpewniej ten utalentowa
ny zawodnik opuści rodzinną Łódź. 

Młody dżudoka z MKS ,,Pałac 
Młodzieży" chce nadal podnosić 
swoje kwalifikacje - czego zresztą 
nikt chyba nie kwestionuje. Wypa
da mu więc stworzyć takie możli
wości. Jeśli ich nie ma w macierzy 
stym klubie, trzeba je znaleźć w 
sąsiednich. A mamy kilka dżudo
wych klubów w naszym mieście. Pi-

Łódzka Gra Liczboiwa „KUKU
LECZKA" P.P. informuje. :ie w 
Krze 1138 z dnia l1 lutego 1979 roku 
zostały wylosowane na.stępujące . 
liczby: 

I LOSOWANIE 

9 - 21 - '}f{ - 31 ~ 35 - 36. 

It LOSOWANIE 

6 - 9 - 10 - 21 - 22 2S 
i I;czba d<:da.tkowa do 5, 4 i 3 tra. 
fień - 23. 

sząc na ten temat "Express" ubole• 
wa, iż nie można załatwić spraw
nie sprawy, choć władze sportowe 
przeprowadzają rozmowy ze wszystkl 
ml zainteresowanymi stronami. Wy
pada tutaj zadac pytanie: o jakie 
strony Właściwie chodzi? 
Patrząc na to trzeźwo, zachodzi 

chyba potrzeba wydania odpowied
'nich i wiążących „ wszystkie strony" 
decyzji. Jeśli nie chce Gwardia (bo 
nie sposób nawet konkurować łódz
kiemu klubowi z sJ,lnie js zymi od lat 
rywalami z Wrocławia lub Kosza-
lina), nie jest w stanie uczynić 
także tego niezbyt silny 
AZS, to jest w odwodzie Resursa, 
Było nie było, klub mający ju:ł 
dość duży dorobek i rozwojowe per• 
spektywy. Pomijając już fakt, że 
klub z al. Włókniarzy legitymuje 
się kilkoma dobr:vml i obiecujący
mi dżudokami. że wspomnę choclat
by o brązowym medaliście ubiegło
rocznych ME juniorów w Mlskolcu 
- E. Mańkowskim, Skoro S. Kram
berg nie wid'zi dalszych możli wo~cl 
podnoszenia swych l<walifikacji w 
MKS, należałoby mu takie stworzyt 
w Resursie. 

Potrzeba wityc tylko wydać stosow 
ne zarządzenia. W innym bowiem 
przypadku można by wysnui: wnio
sek, że kluby r7.ądzą sie własnymi 
prawami - w stylu 'retro. 

WIESŁAW WROBEJ, 

DZlltNNIK POPULARNY - d&!ermllt ROł>otnlCS'eJ lo6łdzleml W;rda'WDJaeJ ~Pr•a-Kłl•tlea-Ruch". Wydawca: U>dzkie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prua·Kslążka-Rucb" Redaguje Kolegium Redakc la 
ltod ll0-103 Łódt, Piotrkowski 18. Adres pocztowy: „OP" l.ódt. skrytka nr tll. Telefony: centrala 293-00 łąc:zy ze wsZYstklml dzta laml. Rrdaktor naczelny 325-6ł Z-ca redalrtora naczelnego 307-26 Sek1etan odpow1~talny li "'kretarz !Oł -'11 . Dztały: miejski 34.1.10, IS'l · ł'I. ll)Ol'tu'Vy tol-95 etr.onomlczny 228-32 Wojewódzkl 223-115 dztał l!st~w l •nterwencll :!03-04 lrelcoolsów nie zamówton:vch redakcja nie zwraca) lmlturalny &21-60 .panorama" 307·28. dział 1połecmy I fotoreporterzy 1111-9'1 Dział , Ogłoszeil 311-50 (Za treść ogłoszeil redakcja nie ódpowJada) Redakcla nocna 869-68 868-78 Cen• orenumeraty: rocznie 112 zł. oółrocznte tl8 zł kwar talnte T8 rł . Prenumerate P!'ZYlmu!ą oddziały RSW „Prasa-Ksla tka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doreczyciele w terminach na I lrWartał I oótrocze oraz cały rok' do IO łl:atdeeo miell.aca popriedzaf•ce«o oltff!I orenumeraty Zakłady oracy. 1-nstytucfe I organizacje składają zamówienia ns prenumerate w m iefsco.,.-ym odd?Jale Rs·w , a w, mieJscowołciacb. w kt6.rycb nie ma tego oddziału. w urzędach pocztowych. bądt u doręceycleli. Natomiast prenumeratorzy indywidualni wyłącznie w urzędach 1>ocztowycb 

bądt u doręcsvdell. l!:gzetn1>lane arc!lłwallle "Dllennl11:&• H do nabycia w •kltml• ,,Ruchu" l.6d:! Piotrkowska 911. 

I DZIENNl'K POPULARNY w U (9208) I 




